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P R A C E  O R Y G I N A L N E

W y k ł a d y
Z  oddzia łu  g ru źl iczego  w S zp i ta lu  im. B ersonów  i Baumanów  

(K ie ro w n ik :  M. G  a n t z ) .

Z semiotyki gruźlicy płuc wieku dziecięcego.

P o d a ł

M ie czy sław  G A N T Z  ( W a r s z a w a ) .

(D o k o ń c z e n ie  ---- p a trz  N r. 2 2 ) .

Zespół objawów, który udawało się nam stwier­
dzać w przypadkach t. zw. nacieczeń i który gotowi je­
steśmy obecnie uważać za niemal typowy dla tej po­
staci gruźlicy płuc dziecięcej, obejm uje głównie dwa 
objawy, a więc: l e k k i e  p r z y t ł u m i e n i e ,  
ewent. wzmożoną o p o r n o ś ć ,  najczęściej umiej­
scowione w przestrzeni kręgosłupowo - łopatkowej i naj­
lepiej wykrywane przy pomocy opukiwania palpacyj- 
nego i 2. wyraźne o s ł a b i e n i e  o d d e c h u  
w miejscu przytłumienia, bez szmerów dodatkowych 
(trzeszczeń lub rzężeń).

Jeśli mowa o owem lekkiem przytłumieniu, 
wzgł. wzmożonej nieco oporności, to podkreślić nale­
ży, że, stwierdziwszy je, trzeba odnosić się do  tego b. 
krytycznie, starając się wyłączyć możliwość ewentual­
nego błędu w opukiwaniu lub w jego interpretowaniu 
(skrzywienie kręgosłupa, nieprawidłowa pozycja dziec­
ka, różnice mięśniowe itp .). Przytłumienie to bywa nie­
raz tak lekkie, że trudno wykreślić wyraźnie jego gra­
nice. Nierzadko lepiej się je w y c z u w a  palcami 
przy opukiwaniu palpacyjmem, niż wypukuje m etodą 
palcową. Ma ono przytem, zdaniem naszem, wówczas 
tylko wairtość patognomoniczną, jeśli j e d n o c z e ś -  
n i e stwierdzamy wyraźną z m i a n ę  o d d e c h u .  
Samemu tylko przytłumieniu bez zmian w odde­
chu odmawiamy znaczenia patognomonicznego pod 
względem obecności nacieczenia i odnosimy je bądź 
do zmian w kręgosłupie, bądź też skłonni jesteśmy je 
traktować, jako pozostałość po p r z e b y t e j  
sprawie nacieczeniowej, jeśli mamy jeszcze inne 
dane, przemawiające za tern. Przytłumienie omawiane 
tłumaczymy sobie istnieniem współczesnem odczynu 
opłucnowego, o czem już była mowa wyżej. Tern się 
też zapewne objaśnia fakt, że nie wszystkie t. zw. nacie­
czenia można wykryć fizykalnie, gdyż nie wszystkie ! 
leżą tuż pod opłucną, nie wszystkim więc towarzyszy j

k l i n i c z n e
odczyn ze strony opłucny. Odczyn ów może być mniej 
lub więcej intensywny, dochodząc niekiedy do istotne­
go zapalenia opłucny i zajmując, jak to częściej bywa 
w dalszych okresach rozwoju gruźlicy płuc, nieraz o- 
płucnę międzyzrazową ( p h u r itis  inłerlobaris), coraz 
częściej stwierdzaną przez rentgenologów. Rzecz 
jasna, że w tych razach i intensywność i konfi­
guracja przytłumienia są inne. F l e i s c h n e r ,  
którego zasługą jest zwrócenie uwagi na nierzadko spo- 

i tykany zespół objawów śródpiersiowo-międzypłatowych
w związku z cierpieniem swoiistem gruczołów śródpier- 
sia, podkreśla częste wciągnięcie opłucny w proces cho­
robowy w zależności od cierpienia nawet samych tylko 
gruczołów. Sądzi on, że przytłumienie, stwierdzane 

| w tych razach, zależy właśnie od mniejszego lub więk­
szego odczynu opłucnowego, którego obecność udało 

j  mu się stwierdzić niejednokrotnie podczas badania po­
śmiertnego. Pozwalamy sobie na tern miejscu na zbyt 

| może śmiałe przypuszczenie, że owe zmiany opukowe,
zależne według wszelkiego prawdopodobieństwa od 

I odczynu opłucnowego w związku ze zmienionemi gru­
czołami, tłumaczą się wprawdzie odczynem opłucno - 

i wym, lecz wywołanym przez współistniejące w tych ra­
zach zapalenie okołoogniśkowe wokoło gruczołów 
śródpiersia. To właśnie nacieczenie, sądzimy, umożliwia 
nam właściwe rozpoznanie tam, gdzie jest to wogóle 
możliwe. Tern też zapewne, zdaniem naszem, tłumaczy 
się np. fakt, ż e M a y e r h o f e r  (H andb. d. Kindertbc. 
t. I.) widywał u drobnych dzieci w przypadkach znacz­
niejszego obrzmienia gruczołów wnękowych ,,wzmoże - 
nie oporności w przestrzeni łopatkowej i osłabienie od­
dechu na sporej przestrzeni po tej samej stronie ( psetl- 
dopleuritis)" ,  co M. objaśnia szczegół nem usadowieniem 
powiększonych gruczołów i zatkaniem pewnej liczby 
większych oskrzeli, powodującem zmniejszenie po- 
wiebrzności części tkanki płucnej ,i osłabienie oddechu. 
Mamy tu niewątpliwie do czynienia z wspomnianem już 
zapaleniem okołogruczołowem (t. zw. nacieczeniem ), 
a nie li tylko z powiększeniem gruczołów.

Owo o s ł a b i e n i e  o d d e c h u ,  które 
M a y e r h o f e r  spostrzegał iakoby w przypad­
kach powiększenia gruczołów, my kładziemy rów­
nież na karb zapalenia okołogruczołowego. Dziw- 
nem bowiem zrządzeniem losu w p r z y p a d k a c h
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t. z w.  n a c i e c z e ń p r o s t y c h ,  ś c i ś l e  o d- 
w n ę k o w y c h  (według wyżej podanego podziału^ 
nie znajdowaliśmy nigdy oddechu oskrzelowego, lecz 
o s ł a b i o n y  n a  o g r a n i c z o n e j  p r z e ­
s t r z e n i ,  najczęściej wspólnie z ową wzmożoną opor­
nością, czy lekkiem przytłumieniem również na ograni­
czonej przestrzeni. Co więcej, kilkakrotnie zwróciło na­
szą uwagę wyraźne osłabienie oddechu w przestrze­
ni międzyłopatkowej wówczas, gdy zmieniona opor­
ność w tern miejscu była wątpliwa, w płucu zaś 
pozatem stwierdziliśmy objawy pewnej rozedmy. Poz­
woliliśmy sobie wówczas wypowiedzieć p o d e j r z ę -  
n i e, czy nie mamy do czynienia z t. zw. na- 
cieczeniem, położonem może nieco głębiej w miąż­
szu płucnym, nie docierającem do obwodu, a więc 
nie dającem  wyraźnego odczynu opłucnowego. Z dję­
cie potwierdziło nasze podejrzenia, w ciągu zaś dalszej 
obserwacji niekiedy występował powyższy objaw po - 
czątkowo niewyraźny —  zjawiało się wyraźniejsze 
przytłumienie —  co m ożnaby było tłumaczyć sobie 
w ten sposób, że zapalenie oboczne rozszerzyło się ku 
opłucnie. M aterjał nasz, obejmujący dotąd około 40 
przypadków t. zw. nacieczeń, ściśle i przez czas dłuż­
szy obserwowanych pod względem klinicznym i rentge­
nowskim, upoważnia nas do wysunięcia tezy, że, jako 
prawidło, objawem wysłuchowym typowym dla t. zw. 
nacieczenia jest o d d e c h  o s ł a b i o n y .  Składa 
się na to zapewne odczyn opłucnowy i zatkanie 
pewnej liczby oskrzeli. Nierzadko w dalszym przebiegu 
tych nacieczeń występował i oddech chuchający, ewent. 
oskrzelowy wraz z rzężeniami wilgotnemi. Było to  
jednak z a w s z e  wtedy, gdy zdjęcie rentgenow­
skie wykrywało poza t. zw. nacieczeniem o g n i s k o  
z a p a l n e ,  często z tendencją do rozmiękania. By­
ło to bądź to ognisko, które m ożna było uwa*- 
żać za ognisko pierwotne, bądź też były to sku­
pienia wysiewowe, gdy w innych miejscach płuc 
stwierdzano jednocześnie mniej zlany wysiew na 
ograniczonej lub bardziej rozległej przestrzeni. W ypro­
wadziliśmy z tego wniosek, że stwierdzenie oddechu 
oskrzelowego, zwłaszcza z rzężeniami, uprawnia do roz­
poznawania (przy wzmożeniu oporności) w tych ra­
zach t. zw. nacieczenia wokoło ogniska czy ognisk zapal­
nych w miąższu płuca. Samo stwierdzenie oddechu osła­
bionego w powyżej podanym  zespole nie gwarantuje jed ­
nak jeszcze bynajm niej, że mamy napewno do czynie­
nia tylko z t. zw. nacieczeniem prostem, a więc ściśle 
odwinękowem. Ognisko czy ogniska w miąższu płuc­
nym mogą w tych razach przez czas dłuższy przebiegać 
skrycie, aż nagle, szerząc się, czy rozmiękając, dadzą 
objawy zwykłe dla ogniska zapalnego. Przypuszczalnie 
tern również tłumaczyć można, że w pewnych przypad­
kach t. zw. nacieczeń stwierdza się względnie łatwo 
obecność prątków gruźliczych w plwocinie, ewent. w 
zawartości żołądka (ognisko w płucu), w innych nie 
udaje się ich wykryć. Nie ulega wątpliwości, że ist­
nieją i takie przypadki, w których przez cały czas obser- i 
wacji stwierdza się jedynie objawy, uznawane przez 
nas za charakterystyczne dla t. zw. nacieczenia proste­
go (bez ogniska w miąższu płuca), a o których nie 
można z całą pewnością powiedzieć, że nie mamy w nich 
do czynienia z obecnością ogniska czy ognisk w miąż­
szu płuca. Ntie przejawiają się one pod względem kii - 
nicznym i z biegiem czasu najwidoczniej cofają się tak, 
jak i zapalenie oboczne. Lecz i badanie rentgenow­
skie niezawsze jest w stanie w tych .razach wykryć obec­
ność zmian ogniskowych, dopiero badanie seryjne

z biegiem czasu może wzbudzić podejrzenie, że śród 
stwierdzanego klinicznie czy na zdjęciu nacieczenia by­
ły ogniska zapalne. W  tych bowiem przypadkach czę­
sto pozostają po cofnięciu się t. zw. nacieczenia zmiany 
induracyjne, albo też dopiero wówczas występują drob­
ne ogniska wysiewowe. Dominowały w tych razach 
najwidoczniej zmiany nacieczeniowc, zmiany zaś ogni­
skowe z winy swych rozmiarów czy podłoża anatomicz­
nego nie dawały znać o sobie.

Sprawa reagowania płuca na zachodzące w niem 
zmiany zapalne, swoiste czy nieswoiste, interesowała 
nas oddawna. Nie mogliśmy się pogodzić z myślą, iżby 
rozleglejsze nieco procesy zapalne w tkance płucnej 
mogły przebiegać, nie odbijając się wcale na pozosta­
łej części przynajmniej tego samego płuca. Przez ana- 
logję z występowaniem rozedm y t. zw. zastępczej czy 
wyrównawczej dookoła ognisk zapalnych nieswoistych, 
usadowionych w głębi miąższu, spodziewaliśmy się te­
go samego, —  zwłaszcza u bardzo młodych dzieci —  
i wówczas, gdy w płucu odbyw ają się sprawy natury 
swoistej, przynajm niej nieco rozleglej sze. Rzeczywistość 
zdaje się potwierdzać te nasze przypuszczenia. Prze - 
konaliśmy się bowiem, że w tych przypadkach, w któ­
rych badanie fizykalne czy rentgenowskie skierowy - 
wało naszą uwagę w stronę istnienia t. zw. nacieczeń 
gruźliczych w płucu, wykazywało ono wyraźne objawy 
r o z e d m y  z o b n i ż e n i e m  d o l n e j  g r a n i -  
c y, opukiem bębenkowym  czy pudełkowym i (n a j­
częściej) oddechem zaostrzonym, a o ile szło o płuco 
lewe i z przykryciem serca.

W  celu rozproszenia pewnych wątpliwości w 
związku z powyższem rozumowaniem sięgnęliśmy do 
najrozmaitszych podręczników i monografij z dziedzi­
ny chorób płuc i gruźlicy od najstarszych do najnow­
szych i przyznać musimy, że interesujący nas przed­
miot jest z małemi wyjątkami niemal całkowicie zlek­
ceważony. Sprawa t. zw. rozedm y zastępczej jest na- 
ogół traktowana po macoszemu. J a c c o u d  (r. 1 884) 
uważa, że rozedm a ,,wyrównywająca“ z rozszerzeniem 
pęcherzyków wytwarza się, ,,gdy część płuca, chorobo­
wo zmieniona lub unieruchomiona, nie może podda­
wać się wdechowemu rozszerzaniu klatki piersiowej, je­
żeli rozszerzenie to dokonywa się w całej pełni; jasną 
jest rzeczą, że odpór zdrowych zrazików pokonany zo­
staje nadm iarem  powietrza, które do nich się tłoczy; 
muszą one wypełnić próżnię: rozedmę w powyższy spo­
sób powstającą, należałoby słusznie nazywać rozedmą 
ex  vacuo“. B o h r  ogłosił w r. 1907 bardzo interesu­
jącą pracę (D. Arch. f. klin. Med. t. 8 8 ), w której wy­
powiada zdanie, że rozedm a płuc powstaje na drodze 
o d r u c h o w e j .  Powstawanie rozedm y wyrównaw­
czej objaśnia on w ten sposób, że skutkiem utraty zdol­
ności oddechowej i spadnięcia się części płuca, utrud­
nione zostają praca oddechowa i warunki krążenia w 
zdrowych częściach. Mechaniczną przyczyną powstają­
cej wówczas rozedm y wyrównawczej jest rozszerzenie 
się zdrowych części płuca przy zmniejszeniu objętości 
chorej części w niezmienionej pod względem rozmia­
rów klatce piersiowej: części zdrowe uzyskują wówczas 
większą powierzchnię oddechową, a wraz z tern i krą­
żenie krwi natrafia na mniejszą przeszkodę. S i e b e c k  
(N. D. Klinik t. V I) nie sądzi, iżby tak można było 
objaśniać powstawanie rozedmy wyrównawczej, choć, 
jak zaznacza, dowiedziono, że przy każdym  wzmożo­
nym wysiłku oddechowym, do czego często prowadzi 
zachorzenie tkanki płucnej czy oskrzeli, ustawienie płuc 
przesuwa się w kierunku pozycji wdechowej. Pokrótce
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porusza sprawę rozedmy wyrównawczej Leon B e r ­
n a r d  (La tub. pulm onaire) w związku z bardziej po- 
suniętemi zmianami w płucach, podkreślając przytem, 
że czynnik ten jest naogół mało uwzględniony. W zmian­
ki w związku z gruźlicą również u dorosłych spo­
tykamy u W. N e u m a n n a  i S o k o ł o w s k i e g o .

Tak czy inaczej, trzeba stwierdzić, że granica 
dolna płuc, która, według licznych autorów « S a h 1 i, 
B r u g s c h i S c h i t t e n h e l m  i t. p .) winna 
np. na linji łopatkowej znajdow ać się na X  żebrze, zaś 
na linji przymostkowej i sutkowej pod V czy na VI 
żebrze, w tych razach stoi niżej p r z y n a j m n i e j  
o j e d n o  m i ę d z y ż e b r z e .  W  niektórych 
przypadkach możemy wprawdzie nie stwierdzić tego 
przesunięcia na dół dolnej granicy płuc, mimo że, zgod­
nie z naszem rozumowaniem, winniśmy się tego spo­
dziewać. Bywa to wówczas, gdy jednocześnie mamy do 
czynienia z pewnemi pozostałościami po zapaleniu 
opłucny podstawowej z tej strony, gdy więc wywołane 
tern stłumienie maskuje dolną granicę płuca. Dwustron­
ne rozszerzenie płuc występuje wówczas najczęściej, 
gdy m am y do czynienia ze sprawą dwustronną, zaś naj­
wybitniejszą tego ilustrację widujem y w przypadkach 
prosówki rozsianej czy też rozległego wysiania t. zw. 
krwiopochodnego (najczęściej lim fokrw iopochodnego), 
kiedy dolną granicę płuc udaje się stwierdzić na XII 
żebrze lub nawet poniżej niego. Możemy spotkać się 
pozatem  z dwustronnem rozszerzaniem płuc, gdy zmia­
ny, usadowione tylko w jednem  płucu, są tak rozległe, 
iż znacznie upośledzają czynność oddechową.

D okładna analiza całokształtu zjawisk fizykal­
nych pozwala nam często zorjentować się, z czem mamy 
do czynienia.

Do powyższej trójcy objawów przyłączyć nale­
ży jeszcze jeden, a jest nim często stwierdzane w okoli­
cy, odpowiadającej nacieczeniu, w z m o ż e n i e  
p r z e w o d n i c t w a  g ł o s u .  U dzieci bardzo 
drobnych, które trudno nieraz zbadać dokładnie, wzmo­
żenie przewodnictwa, stwierdzane podczas krzyku czy 
płaczu, skieruje nieraz naszą uwagę na właściwe tory.

Pozostaje jeszcze słów kilka powiedzieć o tern, 
czy powyżej wymienione objawy fizykalne wystarcza­
ją same do rozpoznania zmian swoistych w odróżnieniu 
od nieswoistych, czy, inne mi słowy, stwierdziwszy je, 
m ożna z całą stanowczością wypowiedzieć się, że spra­
wa, tocząca się w płucu, jest natury swoistej. Podkreś­
lam y tedy, że zdajem y sobie dokładnie sprawę z t e g o ,  
iż powyższy zespół objawów, bardzo delikatnych, sam 
przez się nie może bezwzględnie decydować o naturze 
zachorzenia, jest, bowiem, wywołany zmianami anato- 
mopatologicznemi, które mogą niekiedy zjawić się i przy 
obecności zmian nieswoistych. Mimo to nie ulega dla 
nas wątpliwości, że w p r z y t ł a c z a j ą c e j

w i ę k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w ,  szczególnie gdy 
zespół ów występuje, naprzykład, w okolicy przykręgo- 
słupowej górnej, jest on przejawem swoistych spraw t. 
zw. nacieczeniowych wieku dziecięcego. Rozejrzenie 
się w wywiadach i uwzględnienie całokształtu choroby 
ułatwia powzięcie decyzji ostatec-znej.

Inaczej nieco przedstawia się sprawa w tych przy­
padkach, kiedy j e d y n i e dwustronne obniżenie 
dolnych granic płuc wzbudza podejrzenie, że w płu­
cach odbywa się jakaś sprawa chorobowa, i kiedy po­
wstaje myśl, czy nie mamy tu do czynienia ze sprawą 
swoistą wysiewową. Obraz chorobowy rozpoczyna się 
niekiedy, jak typowa grypa, trwająca tylko nieco za 
długo (kilka tygodni), z większemi lub mniejszemi nie- 
prawidłowemi podniesieniami ciepłoty i kaszlem, lub 
też nawarstwia się na niewątpliwą odrę. Rzecz jasna, 
że jest to sprawa pierwszorzędnej wagi, z czem mamy 
w tych razach do czynienia: z przeciągającą się sprawą 
ostrą zakaźną nieswoistą, czy też z wysiewem gruźli­
czym, obecnie rozpoznawanym częściej, zwłaszcza na 
zdjęciu, i przebiegającym nierzadko łagodnie. Należy 
przypuścić, że w ten sposób niekiedy przebiegać może 
w płucach również jakiś proces rozsiany, nieswoisty, od­
bijający się na zmianie granic, wracających wraz z ustą­
pieniem choroby do normy. Mamy tu do czynienia 
wówczas najprawdopodobniej z drobnoogniskowem 
rozsianem zapaleniem płuc, które nie zdradza swego 
istnienia prawie żadnemi objawami fizykalnemi (z wy­
jątkiem  9porej rozedmy wyrównawczej), ani rentge- 
nowskiemi (przynajm niej przy dotychczasowej techni­
ce). Badania dodatkowe (lim fopenja, diazo) niewiele 
nam w tych razach pomagają. Poza dalszym przebie­
giem jedynie zdjęcie może ustalić tu rozpoznanie. Sam 
jednak przebieg łagodny nie wyłącza wysiewu, który, 
jak przekonaliśmy się niejednokrotnie, może do złu­
dzenia naśladować niewinne cierpienie nieswoiste, nigdy 
więc w tych razach nie należy pomijać zdjęcia. Utrzy­
mujące się dłużej objawy rozszerzenia płuc winny tem- 
bardziej zmusić do poszukiwania sprawy swoistej wy­
siewowej.

Wreszcie czy przez dokładne zwrócenie uwagi na 
te nieraz nikłe, powyżej omówione objawy, z a w s z e  
można rozpoznać istniejące w płucu t. zw. nacieczenie 
swoiste czy wysiew? Nie pretendujem y bynajmniej pod 
tym względem do nieomylności i podkreślamy, że spo­
ro t. zw. nacieczeń, zwłaszcza drobniejszych rozmia­
rów , długo jeszcze przebiegać będzie niepostrzeżenie 
dla nasszego ucha, a praw dopodobnie i dla przyrządu 
R o e n t g e n a .  Miejmy nadzieję, że dalszy rozwój 
naszej wiedzy i techniki rentgenowskiej pozwoli na co­
raz częstsze wykrywanie tych zmian, napewno o wie­
le, wiele częściej występujących w płucach, niż je obec­
nie już widujemy.

Z klinik, szpitali i pracowni
Z oddzia łu  w ew n ę tr zn eg o  S z p i t a l a  na C zy s te m  w W arszaw ie .  

( O r d y n a to r :  D r . L e w i n ) .

Przyczynek do etjologji wrzodu żołądka.

P o d a ła

D r. E u g e n ja  S A L M A N  (W a  r s z a w a ) .

Etjologja wrzodu żołądka oddawna zajmowała 
umysły różnych badaczy; stworzono też wiele najroz-

j  maitszych odnośnych teoryj. Nie będziemy tu obecnie 
| ich wyliczać i omawiać.
j Jedynie podkreślić należy, że pierwszą teorjr.,

która rozpatruje wrzód żołądka, jako schorzenie ogól­
no - ustrojowe, powstałe na tle zaburzenia układu we­
getatywnego, jest neurogenno - spastyczna teorja B e r g -  

| m a n n a  (rok 1913).
! W nowszych czasach B a 1 i n t wykrył wzmo-
| żoną kwasotę tkanek u chorych z wrzodem żołądka.
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Natomiast w dostępnem nam piśmiennictwie mało zwra­
ca się ostatnio uwagi na rolę przemiany chlorowej w 
powstawaniu wrzodu żołądka u człowieka.

Ciecze ustroju zawierają duże ilości substancyj 
mineralnych, przeważnie w stanie dyssocjacji. W śród 
składników mineralnych poważną rolę odgrywa sól 
kuchenna, która znajduje się we krwi w postaci jonów 
Na i Cl. Jony Na i Cl występują najobficiej w ustroju.
Na 10 mil jonów drobin wody przypada 20.000 jonów 
Na i prawie tyleż jonów Cl, natomiast na tę samą ilość 
wody przypada jeden jon H. Ogólna ilość soli kuchen­
nej w ustroju, podług M a g n u s a  - L e w y e g o  
wynosi 150 gr.

Stężenie chlorków w cieczach ustroju waha się 
w małych granicach. Zawartość chlorków w surowicy 
krwi równa się 560 m g%  NaCl. W oda, wprowadzona 
do normalnego ustroju w dużej ilości, wydziela się jed ­
nocześnie z chlorkami. Podana doustnie duża ilość wo­
dy może doprowadzić do demineralizacji ustroju. Po , 
wprowadzeniu zaś większej ilości soli ze słonemi po­
karmami następuje wzmożenie ilości chlorków w suro­
wicy krwi.

Zdrowe nerki reagują na wzmożone stężenie soli 
kuchennej w surowicy krwi wzmożoną diurezą. Jedno­
cześnie odruchowo występujące pragnienie, wywołane 
przez wzmożone ciśnienie osmotyczne w tkankach, n a ­
tychmiast wyrównywa brak wody. W yrównanie zwięk­
szonej koncentracji soli kuchennej w surowicy krwi, 
występującej nagle po zastrzyknięciu hipertonicznego 
rozczynu soli kuchennej dożylnie, następuje nietylko 
przez nerki, ale również i przez tkanki. Przy 
normalnej przemianie cieczy między krwią i tkankami 
następuje jednocześnie wywędrowanie soli do tkanek 
i wydzielanie przez nerki.

Większa ilość soli, podana dożylnie lub doustnie, 
wobec tego nie odrazu zjawia się w moczu, gdyż ta 
część, która dostała się do tkanek dopiero stop­
niowo wraca do krwi i wydziela się nazewnątrz. 
Podane doustnie 10 gr. soli kuchennej normalnie wy­
dziela się w ciągu 24 godzin; przy wprowadzeniu 
mniejszej ilości wody absolutne zapotrzebowanie w chlor­
ki również zmniejsza się do 4 gr. NaCl na dobę. Przy 
skąpem doprowadzeniu soli kuchennej obserwuje się 
również zaoszczędzanie w wydzielaniu chlorków i w 
związku z tern zmniejszenie się wydzielania chlorków 
soku żołądkowego.

Normalnie otrzymujemy NaCl z pokarmami wię­
cej, niż potrzeba. Zapotrzebowanie to różni się indy­
widualnie i waha się w granicach od 5 —  20 gr. NaCl 
na dobę. Najwięcej soli kuchennej zawierają krew, skó­
ra i nerki.

Większa część NaCl normalnie zostaje wydalo­
na z moczem. Nerki potrafią podwoić koncentrację 
chlorków, zawartą w surowicy krwi, a mianowicie: pod­
czas gdy w surowicy krwi ilość chlorków wynosi 0 ,56%  
NaCl, w moczu mamy 1,0 —  1,2 gr. % NaCl.

Część soli kuchennej zostaje wydalona z potem
_  0,03 —  0 ,2%  Cl, —  0,05 —  0 ,33%  NaCl.

W ydalanie chlorków przez przewód pokarmowy 
zależy od konsystencji kału. Naogół normalnie z kałem 
wydala się 1 % NaCl.

Chlorki są substancją, najbardziej wpływającą, 
na ciśnienie osmotyczne cieczy tkankowych. Z  chlorków 
wytwarza się również i kwas solny soku żołądkowego, 
przyczem jak wykazały dokonane na zwierzętach do­
świadczenia B u c h n e r a ,  S i e b e r t a ,  M o l l e y a  1

i R a s s e r s o ,  'kwas solny odgrywa rolę w powsta­
waniu wrzodu żołądka.

Pytanie, w jaki sposób komórki gruczołowe żo­
łądka wytwarzają ze krwi, t. j. cieczy słabo zasadowej, 
sok o znacznem stężeniu kwasu solnego, zaprząta umy­
sły różnych badaczy już od dłuższego czasu. Rozbu­
dowano szereg teoryj, mniej lub więcej praw dopodob­
nych, które po kolei były odrzucane.

Z punktu widzenia chemji fizycznej wydzielanie 
kwasu solnego znajduje objaśnienie w prawie M c. 
D o n n a n a. Na mocy tego prawa śluzówkę żołądka 
należy uważać za błonę dializującą, przepuszczalną głów­
nie w kierunku od krwi do światła żołądka. Jest ona 
ponadto najbardziej przepuszczalna d la anjonu chlo­
rowego i w znacznie mniejszym stopniu dla innych 
anjonów (SO 4 i t. d .); z katjonów  przepuszcza ona naj­
łatwiej katjony wodorowe, a w znacznie mniejszym 
stopniu sodowe, potasowe i amonowe. W  każdym  okre­
sie czasu przenikanie anjonów  chlorowych i katjonów 
wodorowych przez śluzówkę żołądka, t. j. wydzielanie 
kwasu soku żołądkowego zależy głównie od 3-ch czyn­
ników:

1 ) od składu chemicznego i stanu fizyczno - che­
micznego krwi, 2) od ilości oraz składu chemicznego 
i cech chemiczno - fizycznych treści, znajdującej się w 
danej chwili w żołądku i 3) od własności błony diali­
zującej, od wielkości jej szpar, stopnia jej przepusz­
czalności dla poszczególnych elekrolitów (C  y t r o .1 - 
b e r g: „Fizjologja, patologja i klinika przewodu po-
karm ow ego").

Liczni autorowie ( R o s e m a n n ,  B i e r n a ­
c k i ,  A r n o l d  i, L e i g t, B o e n h e i m,  M o 1- 
n a r ,  i H e t e n y ,  M o l n a r  i C z a k  i, H  o 1- 
l e r  i inni) dowodzą, że ilość i jakość soku żołądko­
wego zależy przedewszystkiem od stężenia chloru we 
krwi.

Z powyższego nasuwa się pytanie, czy do pow­
stawania wrzodu żołądka u człowieka nie przyczyniają 
się częściej, niż to się ostatnio przyjmuje, zaburzenia 
w przemianie chlorowej. Związek taki, przypuszczamy, 
miał miejsce w naszym niżej przytoczonym przypadku.

C h o ry , la t  4 3 , zg ł asza  się  18 .X II. 1 9 3 0  r. d o  sz p ita la  
n a  o d d z ia ł w e w n ę trz n y  D - ra  L e w i n a  z p o w o d u  'bólów  
w  d o łk u  p o d se rc o w y m  o ra z  o d b ija ń  k w a ś n y c h . B óle te , ja k  
p o d a je  c h o ry , w y s tę p u ją  w  •/-> —  %iU godz. p o  sp o ż y c iu  p o k a r ­
m ó w , w z m a g a ją  się  p o  c ię ż k o s tra w n y c h  p o k a rm a c h .

S to lc e  z a p a r te  ( c o  4 —  5 d n i ) ,  c z a rn y c h  s to lc ó w  nie 
zau w a ży ł.

D a tu je  te  d o leg liw o śc i od  4 -c h  la t. P rz e d  5 -c iu  la ty  p r z e ­
b y w a ł w  sz p ita lu  z p o w o d u  ta s ie m c a , k tó ry ,  j a k  p o d a je  c h o ry , 
p o  z a s to so w a n iu  le c z e n ia  w y szed ł p o d o b n o  bez główiki. P o z a te m  
c ie rp i n a  b ó le  g ło w y . Ż a d n y c h  in n y c h  c h o ró b  m ia ł n ie  p rz e c h o ­
dzić . N ie p a lił, n ie  p ił. W y w ia d y  ro d z in n e  b ez  z n a c z e n ia .

S ł . p r . : c h o ry  b u d o w y  w ą tłe j, w z ro s tu  n isk ie g o . O d ż y ­
w ia n ie  u p o ś le d z o n e . S k ó ra  i w id o c z n e  ślu z ó w k i b la d e . O b rz ę ­
k ó w  n ie  s tw ie rd z a  się . Ję z y k  w ilg o tn y , n ie c o  o b ło ż o n y . U zę­
b ie n ie  lich e . T a rc z y c a  n ie p o w ię k s z o n a , g ru c z o ły  p a c h w in o w e  
w ie lk o śc i g ro c h u , m a c a ln e , ze  s k ó rą , ze  so b ą  i z p o d s ta w ą  n ie  
z ro śn ię te . W  n a rz ą d a c h  w e w n ę trz n y c h  p o z a  g łu c h e m i to n a m i 
s e rc a  o ra z  le k k ą  b o le sn o śc ią  u c isk o w ą  w  d o łk u  p o d se rc o w y m , 
zm ian  n ie  s tw ie rd z a  się.

U k ła d  n e rw o w y  bez u c h w y tn y c h  zm ian  p a to lo g ic z n y c h .
B a d an ie  o c z u : p o z a  d a cryo cys titis  p u ru len ta  o k a  lew ego , 

ż a d n y c h  o d c h y le ń  o d  n o rm y  an i n a  d n ie  o czu , a n i w  p o lu  
w id zen ia  n ie  s tw ie rd z a  się .

S ta n  p sy c h ic z n y  c h o re g o , p o z a  g a d a tliw o ś c ią  o ra z  popę-1 
d liw o śc ią , ż a d n y c h  s p e c ja ln y c h  z m ia n  n ie  w y k a z u je .
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B a d a n ie  tr e ś c i  ż o łą d k o w e j w y k a z u je  n a c z c z o  o b e c n o ść  
w o ln eg o  k w a su  so ln e g o . P o  p ró b n e m  ś n ia d a n iu  E w .  - B o a s a  
H C I w o ln y  —  5 0 , o g ó ln a  k w a s o ta  —  6 5 .

R e n tg e n o lo g ic z n ie  s tw ie rd z a  się w rzóc! w  g ó rn e j  częśc i 
k rzy w izn y  d u że j (D r . M e s z ) .

P a so rz y tó w  o ra z  k rw i u ta jo n e j  w  k a le  n ie  s tw ie rd z o n o .
O d  p ie rw sz e j ch w ili  je d n a k  z w ra c a  u w a g ę  b e z b a rw n y , 

w o d n is ty  m o cz , o s ta le  u tr z y m u ją c y m  się  n isk im  c ię ż a rz e  g a tu n ­
ko w y m  ( l 0 0 l ) .

Z a c z ę to  o k re ś la ć  d iu re z ę  o ra z  d o b o w ą  ilo ść  p rz y jm o w a ­
n y c h  p ły n ó w . O k a z a ło  się , że  c h o ry  m a  p ra g n ie n ie , w y p ija  3
—  4 1. p ły n ó w  o ra z  o d d a je  3 ,0  —  3 ,5  1. m o c z u  n a  d o b ę .

P ró b a  w o d n a  i s tę ż e n io w a  w y p a d ły  d o d a tn io .
M ocz p rz y  p ró b ie  k o n c e n t r a c y jn e j  s tę ż a  się  z 10 0 3  do 

1025 . P ró b a  z f e n o lsu lfo f ta le in ą  o d c h y le ń  o d  n o rm y  n ie  w y ­
k a z u je .

( J u ż  w  6 m?n. p o  z a ś trz y k n ię c iu  b a rw n ik  z ja w ia  się  w  
m oczu , p o  2 g o d z in a c h  w y d z ie la n ia  się  8 4 , 1 5 % ) .

O d c z y n  w o d n y  s k ó ry  n a  ra m ie n iu  ( p r ó b a  A l d r i c h a  
i M c .  C  1 u  r  e a )  w y k a z u je  z w ię k sz o n ą  w o d o c h ło n n o ś ć  s k ó ­
ry  (p o  z a s trz y k n ię c iu  d o sk ó rn ie  0 ,2  c m .3 p ły n u  f iz jo lo g ic z n e g o , 
b ąb e l u tr z y m u je  się  37  m in .) .

P ró b a  S t r a u s s a  w y k a z u je  n o rm ę , a  m ia n o w ic ie : 
10 g r . so li k u c h e n n e j ,  p o d a n e  d o u s tn ie , z o s ta ły  w y d a lo n e  w  
c ią g u  d o b y  z m o c z e m  c a łk o w ic ie  ( c .  g. p o d n ió s ł się  do  1 0 2 4 ) .

P o  z a s to so w a n iu  d je ty  ja r s k ie j  ilo ść  c h lo rk ó w  n a c z c z o :
1) w  m o c z u  —  4 ,9  g r.% o  N aC l ( 2 ,9 6  % o  C l)  ( n o rm a  

10 ,0  —  12 ,0  g r.°/oo  N a C l) .
2 )  w  ślin ie  —  2 ,6  g r .% o  N aC l ( 1 ,6 % o  C l) .
3 )  w  tr e ś c i  ż o łą d k o w e j —  3 ,9  g r .% o  C l (n o rm a  1 ,16

gr.°/oo  C l p o d łu g  K  a t  s c h  a i K a l k a ) .
4 )  w  su ro w ic y  k rw i —  6 ,2  g r . % o  N aC l ( n o r m a  5 ,6 2  

g r. %  o N aC l —  3 ,4 %  o C l ) .

In n e  sk ła d n ik i  w  s u ro w ic y  k rw i:  w a p ń  —  I I m g r .% o ,
c u k i e r   0 ,91  g r . % o , m o c z n ik  ----  0 ,3 3  % o .

Z a só b  z a s a d  ----  57  o b j. C 0 2 % .
M o rfo lo g ic z n e  b a d a n ie  k rw i:  H g    5 6 % .  C z e rw o n e

c ia łk a  ----  2 .9 0 0 .0 0 0 .  B ia łe  c ia łk a ------  6 4 0 0 . W s k a ź n ik  b a rw n y
—  0 ,9 6 . W z ó r :  o b o ję tn o c h ło n n e  ----- 5 8 % ;  w ś ró d  n ic h :

P o s ta c i  o j ą d r z e  p a łe c z k o w a te m  —  2 % .
P o s ta c i  o ją d rz e  s e g m e n to w a n e m  —  5 6 % .  B a z o c h ło n n e

—  1 % . L im fo c y ty  —  3 2 % .  J e d n o ją d rz a s te  i p rz e jśc io w e
—  9 % .

L e k k o  z a z n a c z o n a  a n iz o c y to z a  i p o jk ilo c y to z a . P ró b a  
B i e r n a c k i e g o  (o p a d a n ie  k rw in e k )  2 g. 5 0  m in . ( 1 7 0  
m in . ) .  C iśn ie n ie  k rw i M x  1 2 5 , Mn.  7 5 .

O d c z y n  W a s s e r m a n n a  w e k rw i i w  p ły n ie  
m ó z g o w o  - rd z e n io w y m  —  u je m n y .

P le o c y to z a  p ły n u  m ó zg o w o  - rd z e n io w e g o  —  10 c ia łe k  
j e d n o ją d rz a s ty c h  w  1 m m 3.

O d c z y n y  z a p a ln e  -----  u je m n e .
P rz e m ia n y  p o d s ta w o w e j p o  2 k ro tn e j  p ró b ie  n ie  u d a ło  

się  p rz e p ro w a d z ić  d o k ła d n ie , ( c h o ry  źle o d d y c h a ł ) .
P ró b a  D  a  n i e 1 o p  o 1 u , m ia n o w ic ie :  w p ro w a d z e ­

n ie  d o ż y ln ie  w  o d s tę p a c h  5 m in u to w y c h  0 ,5  ro z c z y n u  1 °/o<> 
ałropini sulfuricł  aż do  w y s tą p ie h ia  o b ja w ó w  p o ra ż e n ia  n e rw u  
b łę d n e g o , d a ła  w y n ik i n a s tę p u ją c e :  n a p ię c ie  n e rw u  b łę d n e g o
—  3 6 , n a p ię c ie  n e r w u  w sp ó łc z u ln e g o  —  1 1 6 ( l ic z b a  t ę tn a  p o ­
c z ą tk o w e g o  8 0  n a  1‘, ju ż  p o  10 m in u ta c h ,  p o  u ż y c iu  1,5 c m .3 
1 °/oo ro z c z y n u  ałropini sulfurici,  lic zb a  t ę tn a  k o ń c o w e g o  —  
1 I 6 n a  I \

P ró b a  n o w a s u ro lo w a : p o  z a s trz y k n ię c iu  d o ż y ln ie  1 c m .3 
n o w a s u ro lu  d iu re z a  zw ię k sz y ła  się  o  8 1 0  c m .3 w  p o ró w n a n iu  
z d n ie m  p o p rz e d n im .

O d c z y n  P i r q u e t a  ----  u je m n y .
Z d ję c ie  czaszk i p ro m ie n ia m i R o e n t g e n a  ż a d n y c h  

zm ian  w  s io d e łk u  tu r e c k ie m  n ie  w y k a z a ło . R e n tg e n o lo g ic z n ie

n ie  s tw ie rd z a  się  ró w n ie ż  a n i g ra s ic y  p r z e trw a łe j ,  a n i w o la  po - 
z a m o s tk o w e g o . P o  ty g o d n io w e j d je c ie  b e z c h lo ro w e j ilo ść  c h lo r ­
k ó w  n a c z c z o : (D r . D w o r e c k i ) .

1) w  tre śc i ż o łą d k o w e j —  2 ,5 6  gr.°/oo  C l.
2 )  w e k rw i —  2 ,2  gr.°/oo  C l.
3 )  w  m o c z u  —  l,7 ° /o o  C l.
D iu re z a  2 5 0 0 ,0  c m .3 —  ró w n ie ż  z m n ie jsz o n a . (C . g. —

1 0 0 4 ) .

L ec z e n ie  w y c ią g ie m  ty ln e j częśc i p rz y sa d k i m ó zg o w ej d a ­
ło w y n ik  u je m n y .

N a to m ia s t  b a rd z ie j  sk u te c z n e  b y ło  n a s tę p u ją c e  leczen ie  
o b ja w o w e : d je ta  m a ło c h lo ro w a , p r e p a r a ty  że laza  i t. d.

W  przypadku naszym mamy do czynienia ze 
współistnieniem wrzodu żołądka z objawami moczówki 
prostej. Poliurją, polidypsją i niskim ciężarem gatun­
kowym moczu. W yłania się pytanie, czy należy uważać, 
że są to stany przypadkowo współistniejące, czy też 
przyczyny należy szukać we wspólnem źródle, a mia­
nowicie w zaburzeniach metabolizmu chlorowego w 
ustroju.

Przedewszystkiem należało różniczkować poliurję 
w naszym przypadku z poliurją na tle cukrzycy, na tle 
marskości nerek, z tak zwaną ,,Zwangspolyurie“ V  o 1- 
h a r d a ,  również z poliurją na tle przerostu gruczołu 
krokowego, na tle ostrych chorób zakaźnych (zapalenie 
płuc, dur), na tle wchłaniania się wysięków, względnie 
przesięków.

Zrazu najbardziej myśleć można było o moczów- 
ce prostej istotnej, również o poliurji na tle polidypsji 
psychogennej. Brak cukru w moczu, kilkakrotnie b ad a­
nym, wyłączał cukrzycę.

Brak zmian patologicznych w moczu poza ni­
skim ciężarem gatunkowym, dodatnie próby —  kon­
centracyjna, S t r a u s s a ,  próba z fenolsulfoftaleiną 
—  norm alne ciśnienie krwi, norm alna ilość mocznika, 
wyłączały marskość nerek.

Badanie per rectum  nie wykazało przerostu gru­
czołu krokowego.

Bezgorączkowy stan, brak zmian w narządach 
wewnętrznych (płucach, opłucnie i t. d .) przemawiały 
przeciwko poliurji na tle wchłaniania się wysięków, 
względnie przesięków. Natomiast poliurją, polidypsją 
i niski ciężar gatunkowy moczu, zdawałoby się, jaskra­
w a przemawiają za moczówką prostą istotną.

W  toku badań przypuszczenie to nie mogło jed ­
nak się ostać.

Próba koncentracyjna —  mocz stęża się z 1 003 
do 1 025 — , próba S t r a u s s a  (c. g. dochodzi do 
1 0 2 4 ), ujemny odczyn W a s s e r m a n n a  we krwi 
i w płynie mózgowo - rdzeniowym, normalne dane zd ję­
cia czaszki promieniami R o e n t g e n a ,  ujemny wy­
nik leczenia wyciągiem z tylnej części przysadki mózgo­
wej, brak objawów chorobowych ze strony innych gru­
czołów dokrewnych i ośrodkowego układu nerwowego 
pozwoliły nam wyłączyć moczówkę prostą istotną i obja­
wową (kiłową, nowotworow ą). Natomiast zwiększona 
ilość chlorków we krwi, przemawiająca przeciwko poli­
urji na tle polidypsji psychogennej, przeciwko której 
przemawia również zwiększona diureza 1 900 cm.3 przv 
ograniczeniu przyjmowanych płynów do 4-ch szklanek 
na dobę, pozwala przypuścić sprawę chorobową na tle 
zaburzenia przemiany chlorowej.

Nasuwa się pytanie, w którem  ogniwie łańcucha 
gospodarki chlorowej tkwi zaburzenie, 

i D odatnia próba nowasurolowa (zwiększenie diu-
rezy po zastrzyknięciu dożylnem 1 cm.3 nowasurolu o 
810 cm.3 w porównaniu z dniem poprzednim ) wyłącza
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niedomogę wątroby. Mamy nieco zmniejszoną ilość 
chlorków w ślinie 2,6 gr.°/oo NaCl, co, według autorów, 
towarzyszy przesoleniu ustroju; i w naszym przypadku i
zmniejszenie ilości chlorków w ślinie przemawiać może \
za zaburzeniem w depót chlorowem —  w tkankach, j
na co wskazuje również przyspieszony odczyn wodny 
skóry. Nasuwa się przypuszczenie, że w naszym przy­
padku mamy do czynienia z zaburzeniem przemiany 
chlorowej w tkankach, które w ydalają większe ilości 
chlorków do krwi. S tąd 6,2 gr.°/oo NaCl we krwi, za­
miast 5,62 gr.°/oo NaCl.

Z prac W e i l a  i A m b a r d a  wiadomo, 
że krew uporczywie broni swojej norm y soli kuchennej, 
wszelki nadm iar zostaje wydalony z moczem nawet nie­
współmiernie z wielkością nadwyżki. Chory pomimo 
zwiększonej ilości chlorków we krwi w ydala tylko normę 
przy zwiększonej ilości w ody (jak  wynika z próby 
S t r a u s s a :  10 gr. soli kuchennej, podane doustnie,
wydzieliły się w ciągu doby wraz z 3860 cm .3 płynu —  
m oczu). Stąd niski ciężar gatunkowy moczu, poliurja 
i polidypsja. Mamy praw dopodobnie na tle skazy 
chlorowej niedomogę nerek w stosunku do wydzielania 
chlorków.

Wiemy również, że czynność wydzielnicza żołąd­
ka zależy w dużym stopniu od gospodarki chlorowej. 
Świadczy o tern cały szereg faktów i spostrzeżeń kli­
nicznych, jak, naprzykład, badania B o e n h e i m a ,  
dotyczące upośledzenia czynności wydzielniczej żołądka 
w stanach wybitnej demineralizacji ustroju, spowodo­
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wanej charłactwem nowotworowem, oraz doświadczenia 
P a w ł o w a ,  dotyczące wzmagania się kwasu solnego 
przy nadm iarze chlorków w ustroju. Jeżeli związek po­
wyższy istnieje, to przypuścić należy w naszym przy­
padku powstanie wrzodu żołądka również między inne- 
mi i na tle zaburzenia metabolizmu chlorowego. Hi- 
perchlorem ja sprzyjała nadkwaśności, która odegrała 
poważną rdlę w powstaniu wrzodu żołądka w na­
szym przypadku.

Rokowanie w naszym i analogicznych przypad­
kach ze względu na głęboko tkwiącą przyczynę —  jest 
niezbyt pomyślne co do wyzdrowienia, bardziej po­
myślne quoad vitam.

Dodać jeszcze chcemy, że rozpowszechnione
obecnie badanie najrozmaitszych narządów  ustroju in 
vivo  odgrywa niemałą rolę w rozpoznawaniu cho­
rób, ich etjologji, a następnie w ich leczeniu,
jak to wynika z opisu naszego przypadku.
W  stanach chorobowych przewodu pokarmowego b a ­
dania te znalazły szczególnie szerokie zastosowanie. Roz­
poznanie i leczenie różnych narządów  trawienia coraz 
więcej się opiera na wynikach badania ich sprawności 
czynnościowej.

Nasz przypadek wskazuje dalej, że należałoby 
w każdym przypadku wrzodu żołądka obliczać diurezę, 
szczególnie zwracać uwagę na c. g. ̂  moczu, określać 
metabolizm chlorowy, wreszcie należałoby więcej, niż 
dotychczas doszukiwać się roli przemiany chlorowej w 
powstawaniu wrzodu żołądka.

W AR SZAW SK IE CZASOPISM O LEK ARSK IE —  Nr. 23

D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z Y
pod  k ierunkiem  M. G A N T Z A .

Streszczenia zbiorowe i poglądow e
Nowsze poglądy na patologję i sym ptom atologię próch­

nicy kręgów. (Spondylitis tuberculosa s. caries 
vertebrae*) .

P o d a ł

D r. H . H IG IE R  ( W a r s z a w a ) .

(D o k o ń c z e n ie  —  p a t r z  N r. 2 2 ) .

P rzech o d ząc  do r o z p o z n a n i a  r ó ż n i c z ­
k o w e g o  pierw szych , trudno  uchw ytnych  okresów , 
n a jb ard zie j do p ro filak tyk i i te rap ji racjonalnej 
n ad a ją cy ch  się, p o d k reślić  należy , że spondylitis  
tuberculosa  p rzeb ieg a  ana tom iczn ie , jak  k ażd a  in n a  
caries m niej lub w ięcej łagodn ie , w zg lędn ie  złośli­
wie. Co ją  różni zasad n iczo  od g ruźlicy  innej kości, 
to jest to w łaśn ie , cośm y w yżej szerzej om aw iali, 
że d a je  obok p róchn icy  sw oiste rop n ie  opadow e 
oraz ucisk  rd zen ia  przez też ropnie, p rzez zn ie­
kszta łcone kręgi, p rzez tow arzyszące  sp raw y  o p o ­
now e i m iędzykręgow e.

W  ro zp o zn an iu  różniczkow em  w chodzą w grę 
liczne sp raw y  kręgow e, s taw ow e i oponow e (spon­
dylitis, spondylosls) innego od gruźlicy  i o d m ien ­
nego pochodzenia: n o w o t w o r o w e ,  u c i s k o w e ,  
z a p a l n e ,  u r a z o w e ,  z n i e k s z t a ł c e n i o w e ,  
d e g e n e r a c y j n e ,  r o z w o j o w e  i c z y n n o  ś*

* )  Z  o d c z y tu  zb io ro w e g o  w y g ło sz o n e g o  19 s ty c z n ia  1932  
r. w  Z rz e sz e n iu  L e k a rz y  R z e c z y p o sp o lite j P o lsk ie j,

c i o w e. D ane an am n esty czn e , b a d a n ie  p łuc, p róba 
P i r q u e t a, p ró b a  tu b erk u lin o w a , p ró b a  B i e r ­
n a c k i e g o  czyli szybkość  o p a d a n ia  k rw inek , 
s tan  tem p era tu ry  p rzed ew szy stk iem  u ła tw ia ją  ro z­
p o zn an ie  różniczkow e.

1) G u z y  k r ę g o s ł u p a  p i e r w o t n e  i 
p r z e r z u t o w e  d a ją  bóle b a rd zo  silne, gibbus 
jest o w iele rzadszy , choć d y s lo k ac ja  k ręgu  w czes­
na, kręgi są  za ję te  liczniej, p rzyczem  bardz ie j 
zn iszczone na  rad jo g ram ie  i rów nom iern ie j uciśnię- 
te  są kości, n a to m ias t ch rząstk i m iędzykręgow e 
c ierp ią  o w iele m niej. R ak i lub inne  guzy złośliw e 
s tw ierd za  się p ierw otn ie  w su tce, sterczu , tarczycy , 
n ad n e rczach , a p rze rzu ty  w licznych , n ieraz o d ­
leg łych  od s ieb ie  m iejscach  kośćca. U n ieruchom ie­
nie k ręg o słu p a  w g uzach  p o tęg u je  bóle.

G uz u ta jo n y  kręgów  m a się różnić jeszcze 
tern od p róchn icy  gruźliczej, że ta o sta tn ia  przy  
tw orzen iu  się ro p n ia  opadow ego  d a je  peripleurltis 
spondylitica  z tró jk ą tn em  stęp ien iem  przykręgow em  
odgłosu  opukow ego, czego n igdy  p rzerzu t do 
kręgu  n ie  daje .

2) Tuberculum  soDtarium  rd zen ia  stanow i guz 
n ad e r rzad k i, o poch o d zen iu  id en ty czn em  ze spon­
dylitis  tuberculosa, bez w czesnego  okresu  bólów  
korzonkow ych  i bez późnego okresu  z n iek sz ta łce ­
n ia  k ręgosłupa .

3) A neurysm a usurans aortae  tu  i ów dzie 
n iszczy  kręg , u ciskając  go i d a jąc  o b jaw y  kom pre- 
sy jne  korzonkow e i rdzeniow e. T ło  specy ficzne
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i ob jaw y p e rk u ssy jn o -au sk u ltacy jn e  oraz rad jog ra- 
ficzne rozstrzygają  sp raw ę.

4) C h o r o b a  R e c k l i n g h a u s e n a  czyli 
neurofibromatosis d iffusa  d a je  czasem  w łókn iak i 
m iejscow e opon i rd zen ia  z kifosko^jozą i zn ie­
kształcen iem  w rzekom o spondy litycznem . S tw ie r ­
dzenie licznych  znam ion  m acie rzystych  i p igm en- 
tacje m leczn o -k aw o w e n a  skórze, zg ru b ien ie  n e r­
wów i w łókn iak i na obw odzie  u ła tw ia ją  ro zp o z­
nanie.

5) Morbus Hodgkini czyli lim fogranulom atoza  
um iejscaw ia się czasem  najw cześn iej w kręgu. 
P rzebiega z g o rączk ą , eozynofilją  i leukocy tozą, 
daje często pó łpasiec , lip jodol, w p ro w ad zo n y  do 
kanału , p rzechodz i sw obodn ie . S tan  ogólny lub 
m iejscow y p o p raw ia  się szybko , acz p rzem ija jąco , 
pod w p ływ em  prom ien i X .

6 ) M yelom a m ultip lex vertebrale d a je  liczne 
ogniska na rad jo g ram ie , n ie ty p o w ą d efo rm ację  k rę ­
gu m ocno odw apn ionego , m in im alną  reak c ję  kos­
tno* tw órczą d o k o ła  a w m oczu o dczyn  album ozy  
B ence-Jonesa

7) O steom yelitis infectiośa vertebralis, zw łaszcza 
ostra, zarów no  p rzerzu tow a, jak  pourazow a i z a ­
k aźn a  b yw a ro zp o zn aw an a  p rzez sied lisko  ogn iska  
w łu k ach  lub w yrostkach , p rzez m orfologję i h o ­
dow lę krw i i d rogą szczep ien ia  jej św inkom . W  
ostrej postaci p rzeb ieg  p rzypom ina ciężką ropnicę 
ogólną z p a rap leg ją  n astęp czą .

8 ) Spondylitis  postinfectiosa. W  w y w iad ach  
jest ty fus lub p ara ty fu s , g ry p a  lub p neum onja  
z rozw ojem  pow olnym , leu k o cy to zą  krw i i szyb- 
kiem  o p ad an iem  krw inek , czasem  z odczynem  ag- 
lu ty n acy jn y m  W  i d a 1 a. W  o b raz ie  k lin icznym  
u derzają : n ied u ża  g o rączk a  p rzy  dobrem  sam o p o ­
czuciu, ob rzęk  ogran iczony  skóry, b ra k  w rażliw ości 
m iejscow ej p rzy  ruch ach , ucisku  i o p u k iw an iu  k rę ­
gów oraz  rad io g ram  p rzew lek łe j osteom yelitis  z z a ­
jęc iem  ch rząstk i m iędzykręgow ej i m in im alnem  
zniszczeniem  trzonu. S łow em , p rzew aża  strona pro- 
life racy jna  n ad  d estru k cy jn ą . B rak ob jaw ów  ko­
rzonkow ych  i ropn i o p ad o w y ch , k ró tko trw ałość  
i p rzelo tność  ob jaw ów  rdzen io w y ch  oraz zejście 
pom yślne p o tw ierd za ją  ro zp o zn an ie  różniczkow e.

9) Spondylitis luetica. P o stać  bardzo  rzad k a , 
n a jczęśc ie j gó rnoszy jna , w y k azu je  bóle nocne, su ­
row iczy  w ysięk  staw ow y, rzad k ie  rop ien ie  obok 
w yb itn eg o  zn iszczenia kości, p o d d a je  się leczeniu  
sw oistem u Ma się ona różnić jeszcze  tern od g ru ź­
liczej, że ta  o s ta tn ia  p rzy  tw orzen iu  się rop n ia  o p a ­
dow ego  d a je  peripleuritis spondylitica  ze stęp ien iem  
p rzykręgow em  odgłosu  w ypukow ego, czego ani 
lues, ani, jak  w yżej się rzekło , m etastasis maligna  
vertebrae  zazw yczaj n ie da ją .

1 0 ) Kyphoscoliosis congenita perm agna  d a je  
czasem , jak o  wad& rozw ojow a ok resu  do jrzew ania , 
p a rap leg ję  uciskow ą szybko  w y stęp u jącą , bez go­
rączki, bez ropni o padow ych  i bez zn iszczen ia  
kośćca, acz rad jog ram  w y k azu je  n ieraz w rodzone 
z lew anie się k ilku trzonów . Cofa się pod  w p ływ em  
zw ykłej lam in ek to m ji i o d c iążen ia  m lecza.

11) Spondylitis posttraum atica tarda seu A tro - 
phia vertebrae progrediens czyli cho roba  K. ii m - 
m e 1-V e r n e u i 11 e a. W  w y w iad ach  niew ielk i uraz  
z n astęp czy m  u ta jo n y m  okresem  k ilku  lub kilku- 
nastom iesięcznym , z w y su w ającen i się stopniow o 
drobnem  zn iek sz ta łcen iem  najczęście j 1 go k ręgu
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lędźw iow ego, rad jo g raficzn ie  ledw ie albo  w cale 
n iestw ierd za ln em , uszkodzen iem  ch rząstk i m ięd zy ­
kręgow ej i szczeliną o steoporo tycznego  trzonu. 
W szy stk o  rozw ija  się p raw d o p o d o b n ie  na  tle zm ian  
tro ficznych  i naczyn io ru ch o w y ch , p o w sta ły ch  po 
in frakcji, w zg lędn ie po krw otoku k o n tuzy jnym  do 
m asy  g ąb czaste j s taw u  lub ch rząstk i. Bóle m ie j­
scow e i ob jaw y  u cisk o w e— przy  dobrej ruchom ości 
k ręg o słu p a  i b rak u  ro p n ia  o padow ego  oraz n a d ­
w rażliw ości kręgów  — cofają się z czasem , d a jąc  
p rzeb ieg  łag o d n y  i zejście pom yślne bez s to so w a­
n ia gorsetu , w yciągów  i operacji. Jak ą  rolę w ch o ­
robie K u  m m e l a ,  ze s tan o w isk a  sądow o-lekar- 
sk iego  b ard zo  w ażnej, acz nie przez w szystk ich  
u znaw anej, odg ry w ają  u razy  i zw yrodn ien ia  ch rząstk i 
m iędzykręgow ej oraz b ard zo  w osta tn ich  czasach 
ak tu a ln e  guzk i S c h m o r l a  ( K n o r p e l k n o t -  
c h e n ) ,  na  to  n ie ła tw o  w chw ili obecnej od p o ­
w iedzieć.

13) Kyphoscoliosis syringom yelica  p rzeb ieg a  
bez bólu, z p a rap leg ją , zn ieczu len iam i o typ ie roz- 
szczep ien iow ym  bólow o - term icznym  i zm ianam i 
odżyw czem i skó ry  i kości.

14) Pachy m eningitis hypertrophica cervicalis 
(C h a r c  o t )  d a je  ogran iczen ie  ruchów  szyjnych , bo- 
lesność m iejscow ą, p o rażen ie  kończyn  górnych o ty ­
pie ręk i k aznodzie jsk ie j i sp o ty k a  się jak o  m ocne 
zg ru b ien ie  opon  u syfilityków  i alkoho lików  bez 
zm ian  kostnych .

14) M eningitis spinalis serosa circum scripta seu  
Arachnitis adhaesiva  z jaw ia  się po ostrych  u razach  
i p rzew lek ły ch  zak ażen iach , nie w y łącza jąc  g ru ź ­
liczego. Jej pod łoże ana to m iczn e  stanow ią: p re d e ­
sty n o w an a  torbiel, zak ażo n y  u ch y łek  oponow y, 
p rzez  b liznę  pourazow ą w ytw orzone zab lo k o w an ie  
lub  m iejscow e g ro m ad zen ie  się p łynu . R o e n t g e n 
kości jes t n eg a ty w n y  m im o za trzy m an ia  się lipjo- 
dolu górnego  i dolnego, ob raz  now otw orow y lub 
m yelityczno-uc iskow y  u lega częstym  w ahan iom  
i zm ianom , zw łaszcza  obręb zn ieczu len ia  pod 
w p ływ em  od- i p rzy p ły w u  cieczy m ózgow o-rdze­
niow ej do torbieli. W idziano  w spó łistn ien ie  tej 
jednostk i z g ruźlicą kręgów  sąsiedn ich .

15) O steoarthritis hypertrophica vertebralis s. 
A rthritis deform ans non dolorosa jes t rów noznaczna 
lub id en ty czn a  z n iezap a ln ą  a rtro p a tją  tab e ty czn ą  
innych  staw ów  i rozpoznaje  się po stw ierdzen iu  
w iądu  rdzen ia . P rzy  n iepew nym  w iądzie  d ecy d u ją  
now otw orzen ia okołostaw ow e, p o dw ichn ięc ia  oraz 
b ezb o lesn e  n ad łam an ia .

16) O steoarthropathia endocrina po w sta je  na 
tle zachorzeń  gruczołów  w ew nątrzw ydzie ln iczych , 
a rozp o zn aje  się g łó w n ie—przy  n ieobecności zan iku  
substancji k o stn e j— per exclusionem  lub ex juvanti~ 
bus. L ip jodo l przechodzi sw obodnie W  osteom alacji 
bóle kręgów  są znaczne , zn iek sz ta łcen ie  trzonów , 
ch rząstek  m iędzykręgow ych  i m iednicy  rozsiane 
i w yb itne .

17) Spondylarthritis ankylopoetica, Spondylosis 
deform ans seu rhizom elica  ( S t r u m p e l l - M a r i e -  

B e c h  t e r  e w).  O steoarthropathia hypertrophica en- 
dotoxica  ( Ma r i e ) .  C horoba ta  jest w yjątkow o przez 
d łuższy  czas ściśle um iejscow iona (o steo a rtro p a th ie  
circonscrite) w ob ręb ie  po jedynczego  kręgu, sym u­
lu jąc zap a len ie  gruźlicze, zw łaszcza, jeśli się zdarzy  
u tu b erk u lik a  pod w pływ em  jad u  sw oistego. T y p o ­
w a sp ondy loza z w yroślam i kostnem i w p ostaci
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rozw oju i tw orzen ie  k lina kostnego . C ierp ien ie, po­
w sta jące  m iędzy  12-tym a 18 ym rokiem  życia, 
p rzeb iega bez bólów  i leczy się sam oistn ie , nie 
da jąc  n igdy  deform acji klinow ej, lecz łukow ą.

23) Sacralisatio  et lumbalisatio. S ak ra lizac ja  
jes t to w ynik  anom alji rozw ojow ej, u jaw n iającej 
się w m łodzieńczych  la tach  po urazie lub w ysiłku. 
Bóle lędźw iow o-krzyżow e i kulszow e, przykurcz  
m ięśni i sk rzyw ien ie  k ręg o słu p a  cechują to p rze ­
w lek łe  c ie rp ien ie . W  sakralizacji pop rzeczn e  w y ­
rostk i o s ta tn ieg o  kręgu lędźw iow ego zb y tn io  się 
ro z rasta ją , ześlizgu ją  się na kość k rzyżow ą tak , i j  
3-ty k ręg  lędźw iow y p rzypom ina l-szy  krzyżow y, 
zaś w lu m b alizac ji b yw a odw ro tn ie . R ad jo g ram  
ste reo sk o p o w y  rozstrzyga n a jszybc ie j ro zp o zn an ie  
różniczkow e.

24) Spondylolisthesis s tanow i sk u tek  u razu  
oraz w rodzonej n iedom ogi kostno-w ięzow ej. D aje 
bóle p rzy  stan iu , k aczkow aty  chód , n ied o w ład  nóg 
i zw ężen ie  m ocne m iedn icy  na  tle  trau m aty czn eg o  
rozluźnien ia więzu lędźw iow o-krzyżow ego  i sp u ­
szczan ia  się trzonu o s ta tn ieg o  k ręgu  lędźw iow ego  
na  kość krzyżow ą w k ie ru n k u  strza łk o w y m .

25) Synostosis congenita interwertebralis n a ś la ­
du je  n ieraz bólam i oraz og ran iczen iem  ruchów  bę-

sta lak ty tów , s ta lagm itów  i m ostków  m iędzyw yrost- 
kow ych n igdy nie jes t um iejscow iona, lecz zaw sze 
rozlana, w ielostaw ow a i p rzeb iegać zw yk ła  pod 
dw iem a postaciam i. P ierw sza, t. j. spondylitis anky- 
lopoetica  idzie często  z kifozą, obejm ując  u m ło ­
dych  osobników  ca ły  p raw ie kręgosłup  (articulatio  
nes intervertebrales costotransversales, iliacosacrales) 
i p ro w ad ząc  przy ciężkiej p rognozie do skostn ien ia  
w ięzów  i un ieru ch o m ien ia  staw ów . D ruga postać, 
n ie ty lko  k ręg o słu p a  d o ty czą ca— spondylarthritis d e - 
form ans, za jm uje  u sta rszy ch  osobników  szereg  są ­
s iad u jący ch  kręgów, d aje  gibbus k ręgu  obok zw y­
ro d n ien ia  ją d ra  g a lare to w ateg o  (nucleus pulposus), 
n ie p row adzi do zupełnego  zesz tyw nien ia , a pod 
w pływ em  leczen ia  dochodzi n aw et do znacznej 
popraw y.

18) Ossidesm osis hypertrophlca generalisata  
( K i  e n b o c  k). W  tej w yjątkow o rzadk iej, czasem  
rodzinno  dz iedz icznej chorobie, u legają  w w ieku 
m łodzieńczym  sk lero tyzacji kości, zaś p o s tęp u jąc e ­
mu skostn ien iu  s taw y  i o tacza jące  w ięzy, zw ła ­
szcza w ob ręb ie  k ręgosłupa, n ieza leżn ie  od d ro b ­
nych  staw ów  kończyn  i tu łow ia.

19) O ssificatio seu fibrosis nuclei pulposi inter- 
vertebralis, w której pozostałość chordae dorsalis 
u lega zw yrodn ien iu . D aje n ieraz  zesztyw nien ie  k rę ­
gosłupa w zg lędn ie  kifozę z p arap leg ją , k tórą tru d ­
no odróżnić od uciskow ego n ied o w ład u  spondy lity - 
ków. L okalizac ja  fibrozy jes t p rzew ażn ie  w części 
p iersiow ej. S kostn ien ie  ją d ra  g a lara to w ateg o  sy ­
m uluje guzek  ch rząstk o w y  S c h m o r 1 a, nigdy 
atoli nie kostn ieje  w tej postaci annulus fibrosus 
ch rząstk i m iędzykręgow ej. Z w y ro d n ien ie  łączno- 
tkankow e tych ch rząs tek  nie daje żadnych  zm ian 
kostnych .

20) Rachim eningodysplasia seu spinabifida  
occulta, k tó rą  cechu je  zazw yczaj: rozszczepien ie 
u ta jone kręgu oraz szczeliny  i szpary  w łukach , 
w idoczne na kliszy. Pes valgus, enuresis, hypertri- 
chosis k lin iczn ie k ieru ją  uw agę w stronę tarn i d w u - 
dz ie ln e j.

21) Rachitis in fantilis  w  okresie  ostrym  daje 
n ieraz bolesność kręgów  i k ifoskoliozę grzb ie tow ą 
z o słab ien iem  m ięśni kończyn do lnych  i n iechęcią 
do chodzenia. T u  decydu je  bardzie j rów nom ierne, 
nie śp iczaste  zaokrąg len ie  k ręgosłupa , w yrów nanie 
g arb a  przy unoszeniu  za nóżki u łożonego na b rz u ­
chu dziecka, b rak  na bocznym  ren tgenogram ie 
ognisk  karje tycznych , zn iek sz ta łcen ia  klinow atego, 
ropni, zn iszczen ia  ch rząstk i m iędzykręgow ej i z la ­
n ia  się sąsied n ich  kręgów .

22) Kyphosis dorsalis juwenum seu adolescen- 
tium, Insufficientia  wertebrae (S c h a n z) z tak  zw a­
nym  o k rąg łym  grzb ie tem  w o b ręb ie  do lnych  k rę ­
gów piersiow ych. T ra k to w an a  daw nie j p rzez je d ­
nych jak o  sk u tek  rozm iękczen ia  m łodzieńczej lub 
póżnorach itycznej apo-seu epiphysitis yertebrae, 
p rzez innych  jako  w ynik  n iew ydolności kręgu lub 
też jako  zejście w tórnej nekrozy  staw ów  (na w zór 
osteochondritis juwenilis C a l v e - L e g g - P e r t h e s a ) ,  
obecn ie u w ażan a  jes t jak o  n astęp stw o  spłasz.czenia 
p rzedn iego  b rzegu  cartilaginis interwertebralis, po 
chodnej z em brionalne j struny  grzb ie tow ej. W ielo ­
rak ie  m ają  się sk ład ać  p rzyczyny  na ścieńczenie  
tej ch rząs tk i k ilku  kręgów  i na pow staw an ie  tak  
zw anych  guzków  S c h m o r',1 a, zm ien ia jących  w a ­
runk i obciążen ia  i w yw ołu jących  zah am o w an ie

d ącą  w rozw oju spondylitis.
26) Pseudospondylitis hysterica  p rzeb ieg a  tu 

i ow dzie z bólam i, zn iek sz ta łcen iem  k ręgosłupa  
i po rażen iem  kończyn. P oczą tek , p rzeb ieg , sam  
ch a rak te r  deform acji, b rak  ob jaw ów  organ icznych  
w dziedzin ie  odruchów  i zm ian  rad jo lo g iczn y ch  
d ec y d u ją  — obok w sp ó łis tn ien ia  k o n sty tu c ji h is te ­
rycznej — o ch a rak te rze  fu n k c jo n a ln y m  spazm u 
m u sk u la tu ry  k ręg o słu p a  i zab u rzeń  czuciow o-ru- 
chow ych  ze stro n y  kończyn.

27) R heum atism us m usculorum  chronicus. Bóle s ie ­
dzą nie w środku , lecz z boku  k ręg o słu p a , a m ię ­
śn ie  są tw arde, s ta le  nap ię te , re ag u ją  pom yśln ie  
na m asaż i ciepło.

28) N euralgia chronica : occipitalis, brachialis,
intercostalis, obdominalis, lumbosacralis. N erw obóle 
te, o ile są uporczyw e i p o stęp u jące , to zaw sze 
w y m ag a ją  d o k ład n eg o  zb ad an ia  k ręg o słu p a  na 
u ta jo n ą  spondylitis, zw łaszcza u dzieci, które 
g łów ny  ból lokalizow ać zw yk ły  w szyi, p iersiach  
i brzuchu , p rzy  energ icznych  ruchach  m im ow ol­
nych  (podczas kaszlu , z iew an ia , k ich an ia  i sztur- 
gn ięcia) na jaw ie  lub we śnie ro zp łak u ją  się, a 
p rzy  chodzen iu  i staw an iu , p odnoszen iu  i s iadan iu  
m ocno i n ien a tu ra ln ie  się o szczędzają , n ad e r 
ostrożnie się zachow ują , a n iek tó re  m ięśn ie św ia­
dom ie lub bezw ied n ie  p rzy k u rcza ją .

T a k  się p rżed staw ia  w głów^nych i ogólnych 
za ry sach  dz ia ł p a t o f i z j o l o g j i ,  s y m p t o -  
m a t o l o g j i  i d j a g n o s t y k i  r ó ż n i c z k o ­
w e j  z a p a l e n i a  k r ę g ó w  g r u ź l i c z e g o  
w j e g o  w c z e s n y c h  o k r e s a c h .  P om in ięte  
zo sta ły  św iadom ie w odczycie półgodzinnym  licz­
ne inne, d la zao k rąg len ia  całości obrazu  n iezb ęd n e  
d an e  z pogran iczy  głów nego tem atu , do tyczące 
ren tgenografji i an a to m ji pato log icznej, p ro g n o sty ­
ki, p ro filak tyk i i terap ji tego, zarów no  teoretyczn ie, 
jak  p rak ty czn ie  n iezm iern ie  w ażnego  cierp ien ia  
M usia łby  bow iem  p re legen t, lek arz  — p ra k ty k  pu
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sang, w brew  ta jnem u poko jow em u pak tow i i u k ła ­
dowi o n ieag resji i dyw ersji, w kraczać  zby tn io  
w g ran ice  i tery to rja , p rzezn aczo n e  celow o d la  in ­
nych trzech  koreferentów : an a to m o p a to lo g a , re n t­
genologa i ch iru rg a-o rto p ed y sty , b ardzie j do tych  
ról p rzygo tow anych  i kw alifiku jących  się.

A le już z tego k ró tk iego  szk icu  d iag n o sty cz ­
nego i różn iczkow o-rozpoznaw czego  w yn ika , że 
w czesna d jag n o za  lo k a ln a  p róchn icy  kręgów  o zn a ­
cza w czesne s taw ian ie  ro k o w an ia  i rac jo n aln e  p la ­
now anie leczenia , co jes t n ad e r w ażne w gruźlicy  
kośćca w ogóle a w szczególności w spondylitis tu~ 
bercusosa. W y sta rcza  p rzypom nieć, że pom yśln ie  
p rzeb iega w czesna p a rap leg ja , w y stęp u jąca  n ieraz  
u n ie leczonych  dz iec i już w p ierw szym  roku  ch o ­
roby, zaś fa ta ln ie  późny  b ezw ład , za leżn y  od sp e ­
cyficznego zap a len ia  opon rd zen ia  w zg lędn ie  u w a­
runkow any  ucisk iem  chorego trzonu  n a  rdzeń; że 
inaczej p rzeb ieg a  po rażen ie  kończyn , gdy  się w p o ­
rę p o d d a je  leczen iu  o rto p ed y czn em u  kręgosłup, 
a inaczej, gdy  się po zo staw ia  w szystko  w łasnem u 
biegowi; że inaczej się kończy  zap a len ie  kręgów , 
gdy ś ledzim y  w porę tw orzący  się rop ień  o p ad o ­
wy, a inaczej, gdy  do p u szczam y  do p rzed o stan ia  
się ro p n ia  zim nego na zew nątrz , do w tórnej in fek ­
cji m ieszanej, do ro zsian ia  się gruźlicy.

Jak  do tąd , ra c jo n a ln e  leczen ie  w y m a g a —w e­
dług  w iarogodnych  d an y ch  s ta ty sty czn y ch , za s łu ­
gu jących  na zau fan ie  au to rów  — 4 — 5-letniej k u ­
racji, p rzy  której m im o to 1/5 z górą sp o ndy lityków  
u lega  sw ojem u cierp ien iu .

Z  I-go O d d z ia łu  w e w n ę tr zn eg o  S z p i ta la  Wolskiego w W arszaw ie  
( K ie ro w n ik :  D r. m ed . A . L  a  n d a  u ) .

O przemianie kwasu m lekow ego w  ustroju zdrowym  
oraz w stanach chorobowych * ) .

P o d a l i

A . L A N D A U  i J . W E JS M A N  (W a r s z a w a ) .

(C ią g  d a lszy  ---- p a tr z  N r. 2 2 ) .

V.

Przechodzimy obecnie do omówienia mechaniz­
mów, rządzących eliminacją kwasu mlekowego z krwio- 
biegu. Że wydalanie takie ma miejsce, i to w bardzo 
szerokim zakresie, najlepszym tego dowodem  jest szyb­
kie znikanie ze krwi olbrzymiego nadm iaru kwasu mle­
kowego, który gromadzi się w niej po ciężkim wysiłku 
fizycznym. Doświadczenia z obciążeniem ustroju kwa­
sem mlekowym świadczą o tern samem. P e r g e r 31 ) 
wprowadzał ludziom zdrowym dożylnie 4 gr. mlecza­
nu sodu w 4%  dokładnie zobojętnionym  roztworze 
wodnym i stwierdzał, że już po kilku zaledwie minu­
tach poziom kwasu mlekowego we krwi wracał do nor­
my. Analogiczne wyniki otrzymywali też B e c k- 
m a n n  32)  i E p p i n g e r  3 3 ). Ten 
ostatni np. po zastrzyknięciu dożylnie 3,2 gr.

* )  P o w y ższe  z e s ta w ie n ie  je s t  W stępem  d o  w ła sn y c h  p o ­
sz u k iw a ń  n a d  k w a se m  m le k o w y m  i n a  n ie  w  p rz y sz ło śc i p o w o ły ­
w ać się  b ęd z iem y . P o sz u k iw a n ia  te  p ro w a d z o n e  ju ż  b y ły  n a  n a ­
szym  o d d z ia le  p rz e d  k ilk o m a  la ty  ( p a t r z :  C  o l l a  z o i L e ­
w i c k i  —  sp is  p iś m ie n n ic tw a ) .

mleczanu sodu, rozpuszczonego w 200 cm.'5
wody, co powinnoby dać wzrost poziomu kwasu 
mlekowego we krwi o 80— l 10 mgr. % (ilość krwi 
krążącej 3— 4 l.), znalazł przy zawartości kwasu we 
krwi przed zastrzyknięciem, wynoszącej 22,5 mgr. % , 
już po 2 min. poziom; 27,5 mgr. % ; w innym przypad­
ku zawartość przed zastrzyknięciem wynosiła 17,5 
mgr. % —  po 3 min. poziom =  29 mgr. % , zaś po 
12 min. —  23 mgr. % . Tak szybkie usunięcie olbrzy­
mich, jak na warunki fizjologiczne, ilości kwasu mle­
kowego odbywać się może bądź 1 ) przez zużytkowa­
nie kwasu w procesach przemiany, czy to drogą utle­
niania, czy też przez syntezę glikogenu, cukru lub in­
nych produktów, bądź też 2) przez eliminację kwasu 
mlekowego niezmienionego z moczem lub też inną 
drogą. W pierwszych, coprawda, chwilach raptowny 
spadek poziomu kwasu mlekowego we krwi daje się 
wytłómaczyć dyfuzją jego do tkanek, krew bowiem 
pozostaje w równowadze osmotycznej z blisko połową 
wagi ciała (H  i 1 1 3 4 ), następnie jednak ten kwas mle­
kowy musi być spożytkowany przez tkanki, do których 
przedyfundował, lub przez inne narządy. Ponieważ z 
prac M e y e r h o f a  wiadomo, że tkanka mięśniowa 
usuwa cały kwas mlekowy, powstający w niej w czasie 
skurczu mięśnia, nasuwa się przypuszczenie, że rów­
nież kwas, znajdujący się w nadmiernej ilości we krwi, 
może być z niej usunięty przez mięśnie, przyczem mia­
łyby być zachowane prawa ilościowe, ustalone przez 
M e y e r h o f a .  H i 1 1 3 5 ) twierdzi nawet, że kwas 
mlekowy jest zużytkowywany wyłącznie przez mięśnie. 
Podjął się on też wykazania słuszności praw M e y e r ­
h o f a  również przy procesach, związanych z elimina­
cją kwasu mlekowego ze krwi. Powstający w tkankach 
ustroju i dostający się do krwi kwas mlekowy musi być 
przedewszystkiem zobojętniony, gdyż równowaga kwa- 

| sowozasadowa, izohidrja płynów ustrojowych, jest jed-
| nym, z zasadniczych warunków prawidłowego bytowa­

nia ustroju. Ustrój przeto wyposażony jest w szereg 
mechanizmów, stojących na straży tej równowagi, 

i W  pierwszym rzędzie bronią organizmu przed zakwa­
szeniem przy dostaniu się doń kwasów zzewnątrz, czy 

| też przy powstaniu ich w przemianie pośredniej —
j  dwuwęglany, zawarte we krwi i tkankach. Kwas wypie-
! ra z nich CO2 i zostaje zobojętniony przez połączenie

się z kat jonem dwuwęglanu, nadm iar zaś COa jest 
usuwany przez płuca. Dlatego też przy zakwaszeniu 
ustroju wydziela się przez płuca większa, niż norm al­
nie, ilość CO2 w porównaniu ze spożytkowanym w tym ­
że czasie tlenem. Prowadzi to do zwiększenia współczyn­
nika oddechowego. Odwrotnie przedstawia się sprawa 
przy znikaniu nagromadzonych elementów kwasowych;

| tym razem, by zapobiec alkalozie, ustrój zatrzymuje
| pewne ilości CO2, współczynnik oddechowy opada. Przy

zobojętnianiu kwasów wchodzą w grę, poza dwuwęgla­
nami, również fosforany i białka— albuminy, a w mniej­
szym stopniu globuliny i włóknik. We krwi odgrywają 
też dużą rolę krwinki czerwone wskutek zawartej w nich 
hemoglobiny i swoistego gromadzenia jonu C l, przy­
czem kat jon chlorków, pozostający w osoczu, służy do 
zobojętniania kwasu ( L a n d a  u, G l a s s  i K a m i -  
n e r 3 6 ). Wreszcie jeszcze o jednej substancji tłumiko- 

j  wej wspomnieć należy, a mianowicie, o amon jaku, któ­
ry, powstając w dowolnej ilości z aminokwasów, jest 

j jednym  z wybitnych regulatorów izohidrji. H i 1 1 uwa-
< ża, że do zobojętnienia powstającego w ustroju kwasu
1 mlekowego służą w pierwszym rzędzie i to niemal wy-
i łącznie dwuwęglany, i że z ilości CO2, wydzielonego po-
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nad normę w czasie gromadzenia się kwasu mlekowego, 
lub też, przeciwnie, z ilości CO2, zatrzymywanego przez 
ustrój w okresie usuwania kwasu mlekowego, obliczyć 
można produkcję kwasu tego w ustroju. To apriorystycz- 
ne przypuszczenie autora niezawsze jest jednak zgodne 
z rzeczywistością. Obliczywszy, we wskazany sposób, 
ilość kwasu mlekowego, nagromadzonego przez ustrój 
w czasie wytężonej pracy fizycznej i znając ilość tlenu, 
zużytego do spalenia tego kwasu (t. zw. ,,requirem ent“ ,
0 którym już wspominaliśmy), wykazuje autor, że na­
gromadzony kwas mlekowy nie jest całkowicie spalany,
1 że stosunek znikającego kwasu mlekowego do spalone­
go wynosi przeciętnie 5,2, co w przybliżeniu odpowia­
da liczbie, uzyskanej przez M e y e r h o f a  dla mięśni.
H  i 1 1 obrał jeszcze inną drogę do wykazania słuszności 
swych poglądów. Po dokonaniu przez osobę badaną ja ­
kiegoś większego wysiłku, doprowadzającego do znacz­
niejszego zwiększenia poziomu kwasu mlekowego we 
krwi, badał on wysokość tego poziomu mniej więcej po 
20 i 60 min. od chwili zaprzestania pracy. Po 2U min., 
zdaniem H  i 1 1 a, ustaliła się już równowaga dyffuzyjna 
mliędzy kwasem mlekowym we krwi i piynacn ustrojo­
wych. Ponieważ w równowadze osmotycznej z krwią 
pozostaje ilość płynów, wynosząca połowę wagi ciała, 
można z oDniżema poziomu kwasu mleko­
wego krwi obliczyć całkowitą ilość kwasu, 
której ustrój w ciągu tego czasu się pozbył. Z na­
jąc zaś ilość tlenu, zużytego w tym samym czasie ponad 
normę spoczynkową, dochodzi się do stosunku całkowi­
tej ilości kwasu usuniętego do ilości spalonego, który w 
tych doświadczeniach H i 1 1 a wynosił przeciętnie 3,6.

Prace H  i 1 1 a wywołały dość ożywioną dysku­
sję, która wykazała pewne ich braki. Przedewszystkiem, 
nie cały nadm iar tlenu, zużywany po pracy, jest wyłącz- I 
nie przeznaczony do spalenia kwasu mlekowego, bowiem 
podczas skurczu mięśnia odbywa się, poza tworzeniem j  

się kwasu mlekowego, szereg innych procesów, wyma­
gających zużycia energji oksydacyjnej w okresie resty­
tucji. Następnie, o ile poglądy H  i i 1 a m ają być słusz­
ne, powinna zachodzie ścisia równoległość pomiędzy zu­
życiem tlenu, a znikaniem nadmiaru kwasu mlekowego 
ze krwi. i ymczasem szereg autorów stwierdził, że ta- 
Kiej ścisłej korelacji niema (1V1 a r t i n, f i e l d ,
H a 1 1 3 / j ,  J a h n 3 6 ), G o l l w i t z e r - M e i e r  
i S i m o n s o n  (1. c.) zajęli się bliższem sprawdzeniem 
tej sprawy. Znaleźli oni, że po umiarkowanej pracy zu­
życie tlenu opada do normy przeciętnie już po o— / 
min., najpóźniej zaś po 10— I I min. od chwili zaprze­
stania pracy, poziom zaś kwasu mlekowego we krwi jest 
jeszcze po 1 / — 22 min. przeciętnie o 46 ,3%  wyższy od 
normalnego. Oznacza to, że pokaźna ilość 
kwasu mlekowego znika bez jednoczesne - 
go spożytkowania odpowiedniej ilości tlenu. Stąd wycią­
gają autorowie wniosek, że przemiana ogólna kwasu mle­
kowego w ustroju może odbywać się oszczędniej, przy 
zużyciu mniejszej ilości tlenu, niż to się dzieje w mię­
śniach, że więc w przemianie tej biorą udział inne jesz­
cze narządy. Jak  wiadomo, M a n n  i M a g a t h 39) 
zdołali utrzymać przy życiu psy przez 1 6— 20 godzin 
po usunięciu u nich wątroby. U takich, pozbawionych 
w ątroby zwierząt wstrzykiwania dożylne kwasu m leko­
wego nie powodowały zwiększenia ilości glikogenu lub 
cukru w mięśniach lub innych narządach. Wynika stąd, 
że mięśnie nie są jedynym  narządem, regulującym po­
ziom kwasu mlekowego i usuwającym nadm iar jego ze 
krwi. Czynny udział w tej sprawie bierze również w ą­
troba.

Badaczowi polskiemu, P a r n a s o w i  4 0 ), na­
leży przypisać zasługę udowodnienia po raz pierwszy, 
że w ątroba zużywa kwas mlekowy, syntezując z niego 
glikogen. Doświadczeń swych dokonywał P a r n a s  na 
wątrobie żółwiej, przepuszczając przez nią krew z do­
datkiem kwasu mlekowego. Z. koiei zajął się tą sprawą 
t m b d e n 4 1 )  ze współpracownikami. Ustalili oni, że 
wątroba zachowuje się względem kwasu mlekowego 
różnie, zależnie od swego stanu. \Vątroba więc, ■ pozoa- 
wiona glikogenu, zatrzymuje kwas mlekowy, syntezując 
zeń glikogen, w ątroba zaś przeładowana glikogenem, 
przeciwnie, oddaje kwas mlekowy do krwiobiegu. Z a­
chowanie się w ątroby w stanach pośrednich nie było 
przez autorów zbadane. Jeżeli przez wątrobę, pozbawio­
ną glikogenu, przepuszczać krew z dodatkiem  glukozy, 
zawartość kwasu mlekowego we krwi wzrasta, jednak 
nie w takim stopniu, jak przy przepuszczaniu krwi czy­
stej przez wątrobę, przeładow aną glikogenem. Niestety, 
w doświadczeniach powyższych przez w ątrobę psa prze­
puszczano krew wołu, a więc zwierzęcia odmiennego ga­
tunku. Doświadczenia powyższe dotyczyły wątroby izo­
lowanej. Jakże zachowuje się w ątroba in situ? /\żeoy 
to ustalić, wstrzykiwali S c h n e i d e r  1 W i d- 
m a n n 42 ) do żyiy wrotnej psów, po dokonaniu lapa- 
ratomji, 15U cm.J 1 pro m ille  roztworu kwasu mlekowe­
go racemicznego i badali poziom kwasu tego we krwi 
żył wątrobowych przed i po zastrzyknięciu. Otrzymane 
liczby wynosiły odpowiednio 40 i 43 mgr. % Kwasu 
mlekowego prawoskrętnego. Nadmiar 5 mgr. % po za­
strzyknięciu przypisują autorowie tej okoliczności, że 
zmuszeni byli nałożyć zaciskadło na żyłę próżną dolną, 
ażeby móc pobrać krew wyłącznie z żył wątrobowych; 
wywołana tą drogą zastoina w ogonowej części ciała 
z konieczności pociągnąć musiała za sobą wzrost pozio­
mu kwasu mlekowego we krwi. Z  pracy powyższej wy­
nika, że w ątroba nietylko zużytkowała dużą ilość prawo­
skrętnego kwasu mlekowego, lecz że zdołała ponadto 
przerobić i zużytkować pokaźną ilość kwasu lewoskręt- 
nego, stanowiącego połowę ilości wstrzykniętego kwasu 
racemicznego. C o r i  i C o r i 4 3 ) przekonali się, że 
zawartość glikogenu w wątrobie głodzonych szczurów 
pomiędzy 24-tą a 48-m ą godziną głodówki ulega jedy­
nie nieznacznym zmianom. Jeżeli takiemu głodzonemu 
szczurowi podać doustnie za pom ocą zgłębnika kwas 
mlekowy prawoskrętny lub racemiczny, to już po 3-ch 
godzinach zawartość glikogenu w wątrobie, w porówna­
niu ze zwierzętami kontrolnemi, znacznie wzrasta. 
W przeciwieństwie jednak do wyników, poprzednio 
przytoczonych, kwas mlekowy lewoskrętny miał nie wy­
woływać tego efektu.

O roli w ątroby w sprawie usuwania kwasu mle­
kowego ze krwi w ustroju ludzkim przekonywują też 
pośrednio spostrzeżenia, dotyczące zwiększonej zawar­
tości kwasu mlekowego we krwi ludzi ze schorzeniem 
tego narządu. Również próby z obciążeniem krwi kwa­
sem mlekowym wykazują wówczas powolniejsze jego 
znikanie z krwiobiegu ( S c h u m a c h e r 4 4 ) ,  B e c K -  
m a n n  i M i r s a l i s 4 5 ) .

Są jednak dane, wskazujące, że również in situ  
zdolności w ątroby do usuwania z krwiobiegu kwasu 
mlekowego zależą od jej chwilowego stanu, jak to stwier­
dził E m b d e n .  C o 1 1 a z o i L e w i c k i  (1. c .) 
podają, że wprowadzenie per GS cukru trzcinowego wy­
wołuje u ludzi zdrowych hiperlaktacidemję, poprzedzo­
ną okresem niezmienionego poziomu kwa.»u mlekowego 
we 'krwi lub nawet hipolaktacidemją. Fant ten daje się 
wytłómaczyć w ten sposób, że, dopóki w ątroba zawiera
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jeszcze mało glikogenu, pochłania ona wydatnie kwas | 
mlekowy, gdy zaś zawartość w niej glikogenu wzrasta, ! 
kwas mlekowy, powstający normalnie we krwi i tkan­
kach, nie zostaje w dostatecznym stopniu usunięty ze 
krwi żyły wrotnej i dostaje się do ogólnego krwiobiegu 
w zwiększonej ilości; być może nawet, że ilość kwasu 
mlekowego przy przejściu krwi przez w ątrobę zwiększa 
się. W ątroba zachowywałaby się zatem tak, jak w do­
świadczeniach E m b d e n a .  U chorych na cukrzycę, 
u których magazynowanie glukozy w wątrobie w postaci 
glikogenu jest utrudnione, wcześniej też następuje ów 
moment zwrotny w stosunku w ątroby względem kwasu 
mlekowego, dlatego też hiperlaktacidem ja po zażyciu 
cukru jest tu wybitniejsza, zjawia się wcześniej i trwa 
dłużej. Podanie natom iast insuliny zmniejsza tę hiper- 
laktacidemję zarówno u chorych, jak i u zdrowych.

S c h n e i d e r  i W  i d m a n n 4 6 ), wstrzykując 
królikom dożylnie kwas mlekowy w małych, ale często 
powtarzanych dwakach, spostrzegali u nich hiperglike- 
mję, występującą już po kilku zastrzyknięciach obok hi- 
perlaktacidemji. Autorzy tłómaczą to w sposób nastę­
pujący: zastrzyknięty kwas mlekowy zostaje przerobio­
ny przez wątrobę na glikogen; w ątroba może jednak 
m agazynować glikogen jedynie do pewnego stopnia; 
po osiągnięciu tej granicy, gdy w dalszym ciągu zacho­
dzi potrzeba zużytkowywania kwasu mlekowego przez 
wątrobę, część glikogenu wątrobowego jest urucham a- 
na i przedostaje się w postaci cukru do krwi. Stąd też, 
jako objaw przekroczenia wydolności wątroby, zjawia 
się obok hiperłaktacidemji -— hiperglikemja.

Pomimo jednak wymienionych zastrzeżeń udział 
w ątroby w eliminowaniu nadmiernej ilości kwasu m leko­
wego ze krwi uważany jest przez większość badaczy w 
chwili obecnej za dowiedziony.

Ponieważ zastrzyknięcie podskórne adrenaliny wy­
wołuje hiperlaktacidem ję u królików, kotów i ludzi (C.
F. C o r i 4 7 ), T o l s t o i ,  L o e b e l  i inni 4 8 ), z 
drugiej zaś strony zabieg ten powoduje zmniejszenie się 
zawartości glikogenu w mięśniach, a wzrost jej w w ątro­
bie ( C o r i  i C o r i  1. c .), więc można z dużem praw­
dopodobieństw em  przypuścić, że kwas mlekowy jest sta- 
djum  przejściowem, łączącem ze sobą te dwa śpichrze gli­
kogenowe ustroju. A  nawet więcej, glikogen mięśniowy 
może przewędrować do wątroby i przeistoczyć się na 
cukier we krwi jedynie poprzez stadjurn pośrednie kwa­
su mlekowego. Dowodzą tego np. doświadczenia z wy­
cięciem nadnerczy u szczurów. Szczury takie już po krót­
kiej głodówce giną przy objawach hipoglikemji, choć w 
mięśniach ich stwierdza się jeszcze duży zasób glikogenu. 
Zwierzęta te są bowiem pozbawione m ożno­
ści wykorzystania rezerw glikogenu mięśniowe­
go celem uzupełnienia ubytku cukru we 
krwi, gdyż skutkiem braku adrenaliny glikogen 
ten nie przetwarza się w dostatecznej ilości na kwas m le­
kowy i nie może być przerzucony do wątroby, skąd je­
dynie m ógłby dostać się w postaci glukozy do krwi 
(C  o r i i C o r i 1. c .).

Również inne hormony i ciała chemiczne wpływać 
m ogą na poziom kwasu mlekowego we krwi. C o 1 1 a z o 

L e w i c k i  (1. c .) podają, że florydzyna i pituitryna

obniżają, fenylhydrazyna natomiast podnosi poziom 
kwasu mlekowego we krwi, nie wpływając na poziom cu­
kru. Podług B ó m e r a  49 ) kardiazol i, w mniejszym 
stopniu, kokaina powodować m ają zwiększenie poziomu 
kwasu mlekowego we krwi, kofeina zaś i strychnina ra­
czej lekkie obniżenie tego poziomu, ta ostatnia .nawet po­
mimo wywoływanych przez nią drgawek.

W racając do zagadnienia usuwania nadmiaru kwa­
su mlekowego ze krwi, przechodzimy obecnie do rozpo- 
trzenia drugiej możliwości wydalania kwasu mlekowe­
go z ustroju przez nerki i innemi drogami. W moczu 
normalnego człowieka w stanie spoczynku lub umiar­
kowanej pracy stwierdza się tylko bardzo małe ilości 
kwasu mlekowego. A  priori spodziewać się jednak na­
leży, że przy wytężonej pracy fizycznej, gdy poziom 
kwasu mlekowego we krwi znacznie wzrasta, przedo­
stawać się muszą do moczu większe ilości tego kwasu. 
Doświadczenie potwierdza w zupełności to przypuszcze­
nie ( R y f f e l 5 0 ) ,  F e l d m a n  i H i  1151) ,  C a m p ­
b e l l  i W e b s t e r  5 2 ). L i l j e s t r a n d  i W i l ­
s o n  53) obserwowali np. dużą wydajność kwasu mle­
kowego w moczu ( 1 40 —  1 370 m gr.) po 2-minutowem 
biegnięciu po schodach z maksymalną możliwą szybko­
ścią. K  n o 1 1 54) natomiast nie stwierdzał prawie 
kwasu mlekowego w moczu po biegu na nartach na 
przestrzeni 1 8 i 42 kim. J a n s s e n  i J o s t  53) po 
wlewaniach dożylnych mleczanu sodu u psów stwier­
dzali wydalenie 8%  wprowadzonego do ustroju kwa­
su mlekowego przez nerki. Zwiększona wydajność kw a­
su mlekowego w moczu towarzyszy również stanom 
chorobowym, przebiegającym z hiperlaktacidemją.

S n a p p e r  i G r i i n b a u m  5 6 ), dokonywa- 
jąc swych badań nad uczestnikami zawodów piłki noż­
nej, zauważyli, żę w dni zimne wydziela się naogół wię­
cej kwasu mlekowego w moczu, niż w dni upalne. 
Uzależnili to oni od wydzielania się dużej ilości kwasu 
mlekowego z potem w czasie upałów. Przed nimi 
stwierdzali już obecność kwasu mlekowego w pocie 
L i e b e r m a n n  57) w gorączce połogowej 
i S c h e n k 58) po krótkotrwałych ciężkich wysiłkach. 
Przeprowadzono ściślejsze badania, posługując się 
określeniem zawartości kwasu mlekowego i chlorków 
w trykotach graczy, przesiąkniętych potem. Z tych da­
nych można było obliczyć procentową zawartość kwasu 
mlekowego w pocie. Okazało się, że pot może zawie­
rać do 110— 170 mgr. % kwasu mlekowego przy 
15 mgr. % kwasu tego we krwi. Stężenie więc kwasu 
mlekowego w pocie może dziesięciokrotnie przewyższać 
stężenie jego we krwi. Szczególnie bogate w kwas mle­
kowy m ają być pierwsze porcje wydzielonego potu. 
Nagłe pozbycie się przez znużony ustrój dużej ilości 
kwasu mlekowego tłómaczy występujące przy tern zja­
wisko „second w ind“ —  uczucie nagłej ulgi przy wy­
konywaniu jakiejś pracy w chwili wystąpienia pierwsze­
go potu.

Poznaliśmy więc zarówno źródła i mechanizm 
wytwarzania kwasu mlekowego w ustroju, jako też 
drogi usuwania jego nadmiaru —  w warunkach fizjo­
logicznych.

(C. d. n .).
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Streszczenia pojedyncze i oceny książek
Patologja kliniczna i doświadczalna. j

W IE C K . In su lin a  i k rz e p liw o ść  k rw i. (D . m . W . j
N. 5 , 1 9 3 2 ) .  i

T e o r ja  k rz e p liw o śc i k rw i S t u b e r a  i L a  n g a 
p o rz u c a  d o ty c h c z a s o w ą  n a u k ę  o fe rm e n ta c h :  a n ty p ro tro m b in a ,  ;
c y to z y m  i so le  w a p n ia , ja k o  c z y n n ik i, w y w o łu ją c e  k rz e p n ie n ie  j

k rw i. S t u b e r  i L a n g  są d zą , że p rz y  u sz k o d z e n iu  ko - j

m ó ro k  u w a ln ia ją  się  f e rm e n ty  g lik o lity c z n e . P o w s ta łe  p rz y  gli- i
ko liz ie  p ro d u k ty  ro z p a d u  i u t le n ia n ia , p rz e d e w sz y s tk ie m  k w as j

m le k o w y  i m ró w k o w y , p o w o d u ją  z m ia n y  k o lo id o  - c h e m ic z n e  
i w a r u n k u ją  p rz e jśc ie  f ib r in o g e n u  (S o l)  w  f ib rin ę  ( G e l ) .  P rz ez  
z m n ie jsz e n ie  u je m n e g o  ła d u n k u  k o lo id ó w  k w a sy  u ła tw ia ją  p rz e ­
b ie g  te j r e a k c ji .  K re w  p o z o s ta je  p ły n n a  w  n a c z y n ia c h , p o n ie ­
w aż p ro d u k ty  g lik o lizy  z n a jd u ją  się  w  m a łe j ilo śc i i szy b k o  są 
w y d a lo n e . A u to r  p rz e p ro w a d z ił  sz e re g  b a d a ń  d o św ia d c z a ln y c h  
n a  k ró l ik a c h  c e lem  sp ra w d z e n ia  te j te o r j i :  w e k rw i zw ie rzą t, 
p o z o s ta ją c y c h  n aczc zo , o k re ś la n o  z a w a r to ś ć  c u k r u  i czas k r z e p ­
n ię c ia  k rw i, p o c z e m  p o d a w a n o  in su lin ę  i p o n o w n ie  p r z e p ro ­
w a d z a n o  te  sa m e  o z n a c z e n ia . V / w y n ik u  ty c h  d o św ia d c z e ń  n ie  
u d a ło  s ię  s tw ie rd z ić  ja k ie jś  za leżn o śc i p o m ię d z y  p o z io m em  c u ­
k ru  w e k rw i a  c zasem  je j k rz e p n ię c ia  p o m im o  p o w a ż n y c h  
z m ian , ja k ie  m u sz ą  p rz e c ie ż  z a c h o d z ić  w  o rg a n iz m ie  i w  o soczu  
p rz y  z m n ie jsz e n iu  ilo śc i c u k r u  w e k rw i.

S t. L  u  x  e <n b u r g.

A . S C H IT T E N H E L M  i B. E IS L E R . P o z io m  jo d u  w e k rw i
w sw em  z n a c z e n iu  p a to lo g ic z n o  - f iz jo lo g ic z n e m  i k lin ic z n e m .

(K lin . W s c h r . N . 1, 1 9 3 2 ) .
W e  w sz y s tk ic h  n ie le c z o n y c h  p r z y p a d k a c h  c h o ro b y  B a - 

s e d  o w  a  p o z io m  jo d u  w e k rw i je s t  z w ięk szo n y  w  s to s u n k u  
do o d p o w ie d n ie j do  p o ry  ro k u  n o rm y  ( n o rm a  z im o w a  w y n o si 
7----9 g a m m a % , le tn ia  9----12 g a m m a % ) .  L eczen ie , a  p rz e d e ­
w szy stk iem  n a św ie tla n ie  p ro m ie n ia m i R o e n t g e n a  p o w o d u je  
we w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  p rz e d e w sz y s tk ie m  o b n iż e n ie  się p o ­
z io m u  jo d u  w e k rw i, ju ż  w te d y , g d y  w szy stk ie  in n e  o b ja w y  
c h o ro b y  B a s e d o w a  je s z c z e  się  u tr z y m u ją . W  d alszym  
p rz e b ie g u  le c z e n ia  n a ś w ie tla n ie m  z a w a rto ś ć  jo d u  w e k rw i w a ­
h a  się m ięd zy  w a r to śc ia m i n o rm a ln e m i a  s u b n o rm a ln e m i, p rzy - 
czem  w  o k re s ie  p o g o rsz e n ia  p o z io m  jo d u  p o d n o s i się . S ą  w ięc  
leczen i p a c je n c i  z c h o ro b ą  B a s e d o w a ,  u k tó ry c h  p o z io m  
jo d u  w e k rw i je s t  n o rm a ln y , k tó rz y  je d n a k  k lin ic z n ie  p rz e d s ta ­
w ia ją  w szy stk ie  o b ja w y  c h o ro b y  B a s e d o w a .  Ś ro d k i sy m - 
p a ty k o m im e ty c z n e  p o w o d u ją  p o d n ie s ie n ie  się  p o z io m u  jo d u  w e 
k rw i z a ró w n o  u z w ie rz ą t n o rm a ln y c h , j a k  i p o z b a w io n y c h  t a r ­
c zy cy , co  dow o d zi, że  p o za  ta r c z y c ą  is tn ie ją  in n e  d e p ó ts  jo d u  
w  u s tro ju ,  k tó r e  c z y n n ie  lu b  b ie rn ie  p o d  w p ły w e m  p o d ra ż n ie n ia  
n e r w u  w sp ó łc z u ln e g o  o d a ją  sw o ją  z a w a rto ś ć  do  k rw i. S p a d e k  
n a d m ie rn e g o  p o z io m u  jo d u  w e k rw i je s t  d o w o d e m  p ra w d o p o ­
d o b ie ń s tw a , że c z y n n o ść  g ru c z o łu  ta rc z o w e g o  z m n ie jsz a  się p o d  
w p ły w e m  n a ś w ie tla ń . L e c z e n ie  n a ś w ie tla n ia m i n ie ty lk o  o b n i­
ża p o z io m  jo d u  w e  k rw i, lecz  n o rm a liz u je  go . H o rm o n  ta rc z y c z -  
n y  z o s ta je  z m a g a z y n o w a n y  w  o k re ś lo n y c h  o d c in k a c h  o ś ro d ­
k o w e g o  u k ła d u  n e rw o w e g o , a  m ia n o w ic ie  w  u k ła d z ie  m iędzy- 
m ó z g o w o -p rz y sa d k o w y m . W  o b n iż o n e j c z y n n o ś c i ta rc z y c y , a  
zw łaszcza  w  o b rz ę k u  ś lu z a k o w a ty m  p o z io m  jo d u  w e k rw i je s t  
o b n iż o n y . J a k o  k r y te r ju m  o ty ło śc i p o c h o d z e n ia  ta rc z y c z n e g o  
n a le ż y  b r a ć  p o z io m  jo d u  w e k rw i:  o b n iż o n y  p o z io m  jo d u  w e 
k rw i p rz e m ia w ia  za  ta rc z y c z n ą  g e n e z ą  o ty ło śc i. W e  w sz y stk ic h  
in n y c h  s c h o rz e n ia c h  d o k re w n y c h , a  zw łaszcza  w  s c h o rz e n ia c h  
p rz y sa d k i m ó zg o w ej p o z io m  jo d u  w e  k rw i je s t  n o rm a ln y .

H e n ry k  J . L  a n  d a  u .

A . S C H IT T E N H E L M  1 B. E IS L E R . O  w p ły w ie  ad ren a li*  
n y  n a  p o z io m  jo d u  w e  k rw i. (K lin . W s c h r . N . 1, 1 9 3 2 ) .

U  w sz y stk ic h  n o rm a ln y c h  ludzi, z n o rm a ln y m  p o z io ­

m e m  jo d u  w e k rw i, u  c h o ry c h  z o b rz ę k ie m  ś lu z a k o w a ty m  i o b ­
n iż o n y m  p o z io m e m  jo d u  w e k rw i  o ra z  u  o só b  z c h w ie jn o śc ią  
u k ła d u  ro ś lin n e g o  z n o rm a ln ą  lu b  n ie c o  z w ię k sz o n ą  z a w a rto ś ­
c ią  jo d u  w e k rw i p o  z a s trz y k n ię c iu  a d re n a l in y  n a s tę p u je  n ag łe  
p o d n ie s ie n ie  się  p o z io m u  jo d u , o s ią g a ją c e  sw ó j szczy t w  30 
s e k u n d  p o  z a s trz y k n ię c iu  a d re n a l in y , p o c z e m  n a s tę p u je  s to p n io ­
w y  s p a d e k  aż do  liczb  w y jśc io w y c h , a p o  2 4  g o d z in a c h  z n a j­
d u je  się n ac z c z o  n ie z m ie n io n e  w a r to śc i . U  p a c je n tó w  z c h o ro b ą  
B a s e d o w a  p o  z a s trz y k n ię c iu  in su lin y  p o z io m  jo d u  w e k rw i 
n ie  p o d n o s i  się , lecz  sp a d a  do  w a r to śc i  su b n o rm a ln y c h .

H e n ry k  J . L  a  n  d a u.

L. H E 1LM EY E R . B a d a n ia  n a d  p rz e m ia n ą  b a rw n ik a  k rw i. 
(O ts c h . A rc h .  k lin . M ed . t. 1 72 , z. 4 ) .

B a d a n ia  n a d  p r z e m ia n ą  b a rw n ik a  k rw i w  o s try c h  i p rz e ­
w le k ły c h  n ie d o k re w n o śo ia c h  w s k u te k  k rw a w ie n ia  d a ły  w y n ik  
p e łe n  z n a c z e n ia  d la  z ro z u m ie n ia  p a to g e n e z y  ty c h  n ied o k re w n o ś-  
ci. P o d c z a s  gd y  u  lud z i z d ro w y c h  p o  z n a c z n ie js z y c h  u p u s ta c h  
k rw i o b o k  w z m o żo n e j c z y n n o śc i sz p ik u  k o s tn e g o  w y s tę p u je  
z m n ie jsz e n ie  się  w y d a la n ia  u ro b ilin y , id ą c e  d a le k o  p o za  z m n ie j­
sz en ie  się z a p a s u  h e m o g lo b in y  ( r e g u la c y jn e  z m n ie jsz e n ie  się u ro ­
b i l in y ) ,  z ja w isk o , k tó r e  a u to r  m ó g ł s tw ie rd z ić  ró w n ie ż  w  p a to lo ­
g ic z n y c h  u t r a ta c h  k rw i, w  k tó r y c h  je d n a k  r e g e n e r a c ja  k rw i b y ­
ła  n o rm a ln a  (k rw a w ie n ia  w s k u te k  c h o ro b y  w rz o d o w e j, k rw a ­
w ie n ia  z  n a rz ą d ó w  ro d n y c h , k rw a w ie n ia  m a ło p ły tk o w e ) , w p rz e ­
w le k ły c h  n ie d o k re w n o ś c ia c h  w s k u te k  k rw a w ie ń  o r a z  rów n ież  
w  o s try c h  n ie d o k re w n o śc ia c h  ze z łą  r e g e n a r a c ją  w id ać  b ra k  te ­
go  r e g u la c y jn e g o  z m n ie jsz e n ia  się  u ro b ilin y , a  m o że  n a w e t w y ­
s tą p ić  w zm o ż o n e  w  s to s u n k u  d o  z m n ie jsz o n e g o  z a p a s u  h e m o g lo ­
b in y  w y d a la n ie  u ro b ilin y . C z y n n o ść  sz p ik u  k o s tn e g o  b y w a  p rzy - 

te m  p rz e w a ż n ie  ilo śc io w o  w z m o ż o n a ; a le  w y s iłk i sz p ik u  k o s tn e ­
go  z o s ta ją  z n iw e c z o n e  p rz e z  w z m o ż o n ą  h e m o liz ę . P o n ie w a ż  w 
o b ra z ie  k rw i ty c h  p rz y p a d k ó w  cz ę s to  w y s tę p u je  s iln a  a n izo cy - 
to z a  lu b  p o ik ilo c y to z a , je s t  p r a w d o p o d o b n e , że  w  te j m n ie jsze j 
w a rto śc io w o ś c i  n o w o w y tw o rz o n y c h  c z e rw o n y c h  c ia łe k  k rw i n a le ­
ży  sz u k a ć  p rz y c z y n y  d la  te g o  b łę d n e g o  k o ła . W p ra w d z ie  c z e rw o n e  
c ia łk a  k rw i w y tw a rz a ją  się  w  z w ię k sz o n e j liczb ie , a le  są  one 
m n ie j w a r to śc io w e  i d la te g o  sz y b c ie j p a d a ją  o f ia rą  h em o lizy . Z a ­
sa d n ic z o  ta k ie  sa m o  z a c h o w a n ie  się m o ż n a  b y ło  s tw ie rd z ić  w  3 
p r z y p a d k a c h  n ie d o k re w n o śc i  p o c h o d z e n ia  ra k o w e g o , ja k  i w 
je d n y m  p rz y p a d k u  n ie d o k re w n o ś c i  n a  tle  p rz e w le k łe g o  z a p a le n ia  
n e r e k . P a to g e n e z ę  w y że j p o d a n y c h  p o s ta c i  w tó rn e j  n ied o jtre w - 
n o śc i n a le ż y  u p a try w a ć  n ie  w  ilo śc io w e j p o d c z y n n o ś c i szp iku  
k o s tn e g o , lecz  w  o d m o w ie  p o s łu sz e ń s tw a  ze s t ro n y  m e c h a n iz m ó w , 
r e g u lu ją c y c h  p ro c e sy  h e m o lity c z n e . J e s t  p r a w d o p o d o b n e m , że 
tą  o d m o w ę  p o s łu sz e ń s tw a  n a le ż y  p o  częśc i p rz y p is a ć  w y tw a rz a n iu  
m n ie j w a r to śc io w y c h  c z e rw o n y c h  c ia łe k  k rw i, a  w ięc  w  rezu l­
ta c ie  ró w n ie ż  d y s fu n k c ji  sz p ik u  k o s tn e g o , o b o k  teg o  je d n a k  
m u sz ą  o d g ry w a ć  ró w n ie ż  p e w n ą  ro lę  h e m o lity c z n ie  d z ia ła ją c e  
ja d y , zw łaszcza  w  n ie d o k re w n o śc ia c h  w s k u te k  r a k a  i z a p a le n ia  
n e r e k .  Z  w y że j p o w ie d z ia n e g o  w y n ik a , że  ro z p a try w a n ie  p r o ­
ce só w  ro z p a d u  b a rw n ik a  k rw i p o s ia d a  p rz y n a jm n ie j  ta k ie  s a ­
m e z n a c z e n ie  d la  m e c h a n iz m u  p o w s ta w a n ia  n ie d o k re w n o ś c i, co  
ro z p a try w a n ie  c z y n n o śc i s z p ik u  k o s tn e g o . J e d y n ie  u w zg lęd n ian ie  
w sz y s tk ic h  c z y n n ik ó w  p rz e m ia n y  b a rw n ik a  k rw i u m ożliw ia  
j a s n e  w e jrz e n ie  w  te  s to s u n k i, co  je s t  p o łą c z o n e  z k o rz y śc ią  
d la  k lin ik i n ie d o k re w n o śc i.

H e n ry k  J . L  a  n d a u. 

Lecznictwo.

E. G O L D . J a k  się  p o w in ie n  z a c h o w y w a ć  le k a rz  w o b ec  
n a g le  w y s tę p u ją c y c h  k rw a w ie ń . (W ie n . kl. W o c h . N r. 3. 
1932  r . ) .

R a n y  c ię te  i rw a n e  n a leży  p o  z n ie c z u le n iu  / x  %  rozczy -
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n em  n o w o k a m y  w y c in a ć  i z a m y k a ć  szw em . O p a s k ę  E s m a rc h a  
n a le ż y  n a k ła d a ć  ty lk o  w  c ię ż k ic h  tę tn ic z y c h  k rw a w ie n ia c h  n a  
k o ń c z y n a c h  i je d y n ie  n a  3 g o d z in y , g d y ż  in a c z e j w y s tę p u ją  
z a b u rz e n ia  w  o d ż y w ia n iu . W  k rw a w ie n ia c h  z ż y la k ó w  n ie  n a ­
leży  n a k ła d a ć  o p a s e k , p o n ie w a ż  w z m a c n ia ją  o n e  k rw a w ie n ie , 
w sk a z a n e  są  n a to m ia s t  o p a t r u n k i  u c isk o w e  p ro k s y m a ln ie  i dy- 
s ta ln ie  od  m ie jsc a  k rw a w ie n ia ;  w  p rz y p a d k a c h  k o n ie c z n y c h  p o d ­
w ią z a n ie  n a c z y n ia . Szw y z d e jm u je  się n a  4 —  5 d z ień . W  k r w a ­
w ie n ia c h  z d z ią se ł p o w in n o  się  ta m p o n o w a ć , o ile m o ż liw e , w 
zn ie c z u le n iu  m ie jsc o w e m  n a j le p ie j  g azą  s t ry fn o n o w ą , e w e n ­
tu a ln ie  b rz e g i d z ią se ł za sz y ć  n a d  ta m p o n e m . O g ó ln e m i m e to ­
d am i p o s tę p o w a n ia  są  zas trzyk iiw anlia  ż e la ty n y , a fe n ilu , s u r o w i­
cy  k o ń sk ie j  i j a k o  ś ro d e k  s u w e re n n y  p r z e ta c z a n ie  k rw i te j s a ­
m ej g ru p y  n ie ty lk o  p o to , a b y  z a s tą p ić  u t r a c o n ą  k re w , w  p r z y ­
p a d k a c h  k o n ie c z n y c h  w le w a n ia  p o d s k ó rn e  ro z c z y n u  f iz jo lo g ic z ­
n e g o  so li k u c h e n n e j .  W  o b f i ty c h  k rw a w ie n ia c h  z n o sa  ta m - 
p o n a d a  c h o a ń  z a p o m o c ą  c e w n ik a  g u m o w e g o , k tó ry ,  b ę d ą c  
w p ro w a d z o n y  p rz e z  n o s , z o s ta je  u s ta lo n y  ta m p o n e m , g d y  Fc- 
n ie c  je g o  u k a ż e  się  w  u s ta c h  i' n a s tę p n ie  z o s ta n ie  w y c ią g n ię ty .

A . N e u  m  a  n  n (V ó s la u  - G a in f a r n ) .

K. H IT Z E N B E R G E R . K ie d y  s to s u je  się  o d d y c h a n ie  k w a ­
se m  w ę g lo w y m  w  c e la c h  le c z n ic z y c h ?  (W ie n . k l. W o c h . N r. 9 . 
1 9 3 2  r . ) .

Z a  p o m o c ą  o d d y c h a n ia  d w u tle n k ie m  w ę g la  o s ią g a m y  
d w ie  z m ia n y , k tó r e  m o ż e m y  w y k o rz y s ta ć  d la  c e ló w  le c z n ic z y c h :
1 ) p o g łę b ie n ie  o d d y c h a n ia  i 2 )  z a k w a sz e n ie  u s t r o ju .  D la  o s ią g ­
n ię c ia  p ie rw sz e g o  c e lu  m u s im y  u ż y w a ć  s tę ż e n ia  3 ----  6 %  u p a ­
c je n tó w , u  k tó r y c h  u s ta je  o d d y c h a n ie  ( n a rk o z a ,  sz y b sze  b u ­
d zen ie  s ię  z u śp ie n ia , p r z y w ra c a n ie  d o  ż y c ia  to p ie lc ó w , z a tru c ie  
g azem  św ie tln y m , w s trz ą s  i z a p a ść , w  a s fik s ji  n o w o ro d k ó w ) .  
D a le j s to s u je  się  je  w  z a p a le n ia c h  p łu c  i d łu g o trw a łe j  c z k a w c e . 
Je że li idzie  o d ru g i m o m e n t, to  w  r a c h u b ę  w c h o d z ą  w sz y stk ie  

p r z y p a d k i  z p rz e su n ię c ie m  ró w n o w a g i k w a so w o  - za sa d o w e j 
w  s t r o n ę  z a sa d o w ą , p rz e d e w sz y s tk ie m  d y c h a w ic a  o sk rz e lo w a , w  
k tó r e j  o k re s y  z a s a d o w e , z d a je  się , p o p rz e d z a ją  w y s tą p ie n ie  n a ­
p a d u . W  le c z e n iu  n a p a d u  p o  i  —  5 m in u ta c h  n a s tę p u je  p o ­
g łę b ie n ie  i z w o ln ie n ie  o d d y c h a n ia , i .n ap ad  się  k o ń c z y . O d d y ­
c h a n ie  k w a s e m  w ę g lo w y m  n a leży  je szcze  p rz e z  1 5 m in u t p o te m  
d a le j p ro w a d z ić . O d  le c z e n ia  te g o  w y łą c z y ć  n a le ż y  p rz y p a d k i 
z ro z e d m ą  p łu c , p rz e w le k ły m  n ie ż y te m  o sk rz e li, z a b u rz e n ia m i 
k rą ż e n ia . F i s c h e r  - W  a  s e 1 s p o le c a  c h o ry m  n a  r a k a  
o d d y c h a ć  d w a ra z y  d z ie n n ie  p o  2 g o d z in y  p o w ie trz e m , k tó r e  
z a w ie ra  4 J /2 %  d w u tle n k u  w ę g la . P o z a te m  d o d a je  się w  ty c h  
p r z y p a d k a c h  d o  p o w ie trz a  w y so k i o d se te k  tle n u . R ó w n ie ż  w  
d z ied z in ie  sc h o rz e ń  u k ła d u  k rą ż e n ia  n a le ż y  o c z e k iw a ć  k o rz y śc i 
o d  o d d y c h a n ia  d w u tle n k ie m  w ę g la . J e s t  m o ż liw em , że  z a k w a ­
sz e n ie  m o ż n a  z a s to so w a ć  d la  c e ló w  w z m o ż e n ia  d z ia ła n ia  sa ly r-  
g a n u . S ta n y , p o w ik ła n e  d u sz n ic ą  b o le sn ą , n a le ż y  w y łą c z y ć  od 
te g o  le c z e n ia . D a ls z e  z a s to so w a n ie  o d d y c h a n ia  k w a se m  w ę ­
g lo w y m  b y ło b y  m o żliw e  w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  -z a p a le n ia  
m ó z g u  z z a b u rz e n ia m i o d d e c h o w e m i, d a le j w  tę ż y c z c e  p o c h o ­
d z e n ia  ż o łą d k o w e g o  i w re sz c ie  w  p r z y p a d k a c h  w rz o d u  t r a w ie n ­
n e g o , w  k tó ry c h  w s k u te k  p o d a w a n ia  d u ż y c h  d a w e k  d w u w ę g la ­
n u  so d o w e g o  w y w o ła n o  a lk a lo z ę . A lk a lo z y  te j m o ż n a  je d n a k ż e  
le p ie j u n ik a ć , je ż e li w ra z  z P o r g e s e m  n ie  p o d a w a ć  
so d y , lecz m ie sz a n in ę  w a p n ia  i  m a g n e z ji . Id e a ln ą  m e to d ę  p r z e d ­
s ta w ia  p rz y rz ą d  o d d e c h o w y , za  p o m o c ą  k tó r e g o  m o ż n a  r e g u ­
lo w a ć  d o p ły w  d w u tle n k u  w ęg la . E w e n tu a ln ie  m o ż n a  u ż y w a ć  
z w y k łe j b o m b y  z d w u tle n k ie m  w ę g la , a  u s łn ik  tr z y m a ć  w  pew - 
n e m  o d d a le n iu  o d  u s t.

A . N e u m  a  n n (V ó s la u  - G a in f a r n ) .

R . S IN G E R . O  m e c h a n iz m ie  i le c z e n iu  d u sz n o śc i o ś ro d ­
k o w e j. (W ie n . k l. W o c h . N r. 7. 1 9 3 2 ) .

A u to r  p o tw ie rd z a  d o n ie s ie n ia  A . V  o g 1 a  o b ły sk a -  
w ic z n e m  d z ia ła n iu  e u f ilin y  w  o d d e c h u  C h e y n e - S t o k e -  
s a , w o g ó le  m o żliw y m  je szcze  do  u su n ię c ia . D z ia ła n ia  te g o

je d n a k ż e  n ie  p rz y p is u je  o’n k o m p o n e n c ie  e ty le n o d ia m in o w e j 
e u f ilin y , lecz te o filin ie . P rz y p u sz c z e n ia  V  o g 1 a, że w  fazie  
b e z d e c h o w e j o d d e c h u  C h e y n e - S t o k e s a  is tn ie je  n ie ­
d o w ła d  d o w o ln y c h  m ięśn i o d d e c h o w y c h , n ie  m oże a u to r  z a ­
a k c e p to w a ć . A . N e u m a n n  (V ó s la u  - G a in f a r n ) .

J. W A R K A N Y . O  sp o so b ie  d z ia ła n ia  n a ś w ie tla n e j  e rg o -  
s te ry n y  n a  u s t r ó j  n o rm a ln y . (W ie n . k l. W o c h . N r. 7. 1 9 3 2 ) .

Z m ia n y  w  p rz e m ia n ie  fo s fo ra n o w e j p o p rz e d z a ją  z a ró w n o  
z m ia n y  w  g o sp o d a rc e  w a p n io w e j, ja k  ró w n ie ż  u sz k o d z e n ia  n e ­
re k , ta k , że  a u to r  d o c h o d z i do  te g o  w n io sk u , iż sz k o d y , s p o ­
w o d o w a n e  p rz e z  w ig a n to l, są  u w a ru n k o w a n e  g łó w n ie  p rz e z  
z m ia n y  w  p rz e m ia n ie  fo s fo ra n o w e j. D la  p r a k ty k i  w a ż n y  je s t 
f a k t, że is tn ie ją  rzeczy w iśc ie  sz k o d y , sp o w o d o w a n e  p rz e z  w i­
g a n to l, n p . u sz k o d z e n ia  n e r e k  u  d ziec i g ru ź lic z y c h  o ra z  in n e , 
d a ją c e  się  w y tłu m a c z y ć  p rz e d a w k o w a n ie m . N a to m ia s t  w y s tę ­
p o w a n ia  ro p o m o c z u , k rw io m o c z u  lub  d y sp e p s ji  n ie  m o ż n a  k ła ść  
n a  k a r b  w ig a n ło lu , ró w n ie ż  n a le ż y  b y ć  o s tro ż n y m  p rz y  t łu m a ­
cz e n iu  o b ra z ó w  re n tg e n o w s k ic h  ja k o  sz k ó d , w y w o ła n y c h  p rz e z  
w ig a n to l. Z re s z tą , je d y n ą  d o m e n ą  z a s to so w a n ia  w ig a n to lu  p o ­
z o s ta ją  ty m c z a se m  k rz y w ic a  i tę ż y c z k a .

A . N e u m a n n  (V ó s la u  - G a in f a r n ) .

Choroby płuc.

G. H O L L E R . L e c z e n ie  z a p a le n ia  p łu c  i in f lu e n z y . 
(W ie n . k l. W o c h . N r. 5 , 1 9 3 2 ) .

N a  p ie rw sz e m  m ie js c u  p o s ta w ić  n a leży  o sz częd zan ie  sił, 
u s ta rs z y c h  ludzi w y so k ie  u ło ż e n ie . D b a ć  tr z e b a  o  d ow óz d o ­
s ta te c z n e j  i lo śc i p ły n ó w ; w  raz ie  o d m o w y  p rz y jm o w a n ia  p o k a r ­
m ó w  i p ły n ó w  n a le ż y  ro b ić  la w a ty w y  k ro p lo w e  n a jle p ie j  z  ro z ­
c z y n u  c u k r u  g ro n o w e g o  1 —  2 ra z y  d z ie n n ie  z I —  I Y l  l i t ra  
p ły n u  w  c ią g u  1 Y l  g o d z in y . A lk o h o l  je s t  k o n ie c z n y  w y łączn ie  
u  n a ło g o w y c h  a lk o h o lik ó w . U p u s t  k rw i  n a jw y ż e j w  ilo śc i 3 0 0 —  
4 0 0  om .3 ro b i się  w  ty m  p rz y p a d k u , g d y  d o  n a d c iś n ie n ia  tę tn i ­
czeg o  p rz y łą c z y  się  o s ła b ie n ie  m ię śn ia  s e rc o w e g o , p o z a te m  u 
c h o ry c h  z m ia ż d ż y c ą  tę tn ic  i p o l ic y te m ją .  Je ś li c h o d z i o le czen ie  
sw o is te  czy  to  su ro w ic a m i, czy  też  sz c z e p io n k a m i, a u to r  n ie  
p rz y w ią z u je  d o  n ie g o  w ie lk ie j w ag i, ró w n ie ż  o m n a d y n ę  n ie b a r -  
dzo  c e n i . Z e  ś ro d k ó w  fa rm a k o lo g ic z n y c h  p o d a je  a u to r  c h in in ę  
w  d a w k a c h  p o  0,1 —  0 ,2  g r . 4 —- 6 ra z y  d z ie n n ie  lu b  też  je j 
p o c h o d n e  ( so lw o c h in a , o p to c h in a ) ,  d a le j w ś ró d m ię śn io w o  oleum  
cam phora łum  5 —  10 c m .3 d z ie n n ie . Z a s łu ż o n e m i w zg lęd am i 
c ieszy  się  w ś ró d m ię śn io w e  s to s o w a n ie  t r a n s p u lm in y  w  d aw ce  
I —  2 c m .3 d z ie n n ie . N e o s a lw a rsa n  p o d a je  się  z ra z u  co  d ru g i 
d z ień  p o  0 ,1 5  g r ., p ó ź n ie j co  c z w a rty  d z ień  p o  0 ,4 5  g r . P rz e ­
c iw k o  b ó lo m  s to s u je  się  m o rf in ę  lu b  p a n to p o n , p rz e c iw k o  n ie ­
p o k o jo w i —  c h lo ra lh y d ra t  w  d a w c e  3 ,0  g r. D la  p o p ra w ie n ia  k r ą ­
ż en ia  z p o c z ą tk u  z a le c a  się 5 ra z y  d z ie n n ie  p o  0 ,2  k o lfe in y , p ó ź ­
n ie j n a p a r s tn ic ę .  P rz y  z w o ln io n y m  s p a d k u  l i ty c z n y m  g o rą c z k i 
w sk a z a n e  je s t  m ie jsc o w e  s to s o w a n ie  c ie p ła  i p r o te m o te r a p ja  
(o m n a d y n a , k a z e o z a n , y a t r e n - k a z e in a ) . W ik ła ją c e  ro p n ie  i z g o ­
rze l p łu c  w y m a g a ją  n e o s a lw a rsa n u , o b o k  te g o  zaś  c y lo tro p in y , 
u ło ż e n ia  Q u i n c k e g o  (w y so k ie  u s ta w ie n ie  n ó g  łó ż k a ) .

A . N e u m a n n  ( V ó s la u -G a in f a r n ) .

M. JU L E S Z . D je ta  k e to g e n n a  w  d y c h a w ic y  o sk rz e lo w e j. 
(W ie n . k l. W o c h . N . 9 , 1 9 3 2 ) .

A n a lo g ic z n ie  d o  p a d a c z k i i m ig re n y , z w ią z a n y c h  z p r z e ­
su n ię c ie m  p rz e m ia n y  m a te r j i  w  s t ro n ę  z a sa d o w ą , w  k tó ry c h  s to ­
so w a n o  z d o b re m i w y n ik a m i d je tę  k e to g e n n ą , z a le c a  a u to r  ta k ą  
sa m ą  d je tę  w  d y c h a w ic y  o sk rz e lo w e j, w  k tó r e j  s tw ie rd z a  się  ta k ie  
sa m e  p rz e s u n ię c ie  p rz e m ia n y  m a te r j i .  N a  5 le c z o n y c h  t ą  m e to ­
d ą  p rz y p a d k ó w  w  4 o k a z a ły  się  w y b itn e  w y n ik i. D je ta  sk ła d a ła  
się  z 3 0  —  90  g r . w ęg lo w o d a n ó w , 4 0  —  5 0  g r . b ia łk a  o ra z  
o k o ło  2 2 0  g r. t łu sz c z u , liczb a  k a lo ry j  o d p o w ia d a ła  w adze  c ia ła  
( n a  k ilo g ra m  w ag i 3 5  k a lo r y j )

A . N e u m a n n  ( V ó s la u -G a in f a r n ) .
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L. H O F B A U E R . K lim a t a  d y c h a w ic a . (W ie n . k l. W o-ch.
N r. 10, 1 9 3 2 ) .

A u to r  u p a t r u je  w p ły w  k lim a tu  n a  d y c h a w ic ę  o sk rz e lo w ą  
w sz c z e g ó ln y c h  p r z y p a d k a c h  w e  w ła śc iw o śc ia c h  g ru n tu ,  a  m ia- j

n o w ic ie  , ,F ly s c h b o d e n s“ . A u to r  ro h ił p ró b y  o d c z u le n ia  za  po - !
m o c ą  ro z p y la n ia  za w ie s in y  ,,F ly sc h p u lv e r* ‘.

A . N e  u  m  a  n n  ( V ó s la u -G a in f a r n ) .

L. H E SS . O  je d n o s tro n n y m  o b rz ę k u  p łu c . (W iien. kl. | 
W o c h . N r. 3 , 1 9 3 2 ) .

K o ń c o w y  o b rz ę k  p łu c  w  o k re ś lo n y c h  p rz y p a d k a c h  c h o ­
ro b o w y c h  d o ty k a  n iezaw sze  ró w n o m ie rn ie  o b a  p łu c a , lecz  w y ­
s tę p u je  w  o b u  p łu c a c h  w  ro z m a ity c h  ro z m ia ra c h . W  p e w n y c h  
p rz y p a d k a c h  ch o d z i m ia n o w ic ie  n ie  z w y c z a jn ie  o  p ro c e s  za- 
s to in o w y , lecz  o p rz e k rw ie n ie  c z y n n e  p łu c , k tó r e  m o ż e  m ieć  z n a ­
c z e n ie  d la  g e n e z y  o b rz ę k u  p łu c . N a p a d o w o  w y s tę p u ją c e  a ta k i  
o b rz ę k u  p łu c  u  n e rk o w o  i  s e rc o w o  c h o ry c h , p o  c h o ro b a c h  z a ­
k a ź n y c h , b ez  k lin ic z n y c h  o b ja w ó w  n ie d o m o g i s e rc a  o g a rn ia ją  
s to p n io w o  p o sz c z e g ó ln e  o d c in k i p łu c  i k o ń c z ą  się  c z ę s to  w  te n  
sp o só b , że  w  p o sz c z e g ó ln y c h  o d c in k a c h  je sz c z e  sły szy  się rz ę ­
ż e n ia  n p .  p o d  o b o jc z y k ie m , p o d c z a s  g d y  p o z o s ta łe  są  ju ż  w o ln e .
To. z a c h o w a n ie  się , d a le j  n a g łe  w y s tę p o w a n ie  o b ja w ó w  bez  o zn ak  
n ie d o m o g i s e rc o w e j, w y tw a rz a n ie  d u ż y c h  ilo śc i p ły n u , ja k  w 
ihinorrhoea vasomołoria ,  to w a rz y sz ą c e  o b ja w y  n e rw o w e  ( p o ­
ty , d rż e n ie , lęk , b la d o ść , o d d a w a n ie  m o c z u )  p o z w a la ją  p rz y p isy ­
w a ć  c z y n n ik o m  n e rw o w y m  d e c y d u ją c ą  ro lę . P rz y  te rn  w ś ró d  p e w ­
n y c h  o k o lic z n o śc i p rz y c h o d z i d o  z w ię k sz o n e g o  c z y n n e g o  d o ­
p ły w u  k rw i do  siln ie j p r a c u ją c y c h  o d c in k ó w  p łu c .

A . N e u  m  a  n n  ( V ó s la ,u -G a in fa rn ) .

Choroby serca i naczyń.

V 1 L L A R E T . N a d c iśn ie n ie  tę tn ic z e  n a p a d o w e . (P re s s e  
m ed . N. 2 2 , 1 9 3 1 ) .

P rz e z  n a d c iś n ie n ie  n a p a d o w e  a u to r  ro z u m ie  zesp ó ł, s k ła ­
d a ją c y  się  z p rz e jśc io w e g o , cz ę s to  sz y b k ie g o  i z n a c z n e g o , p o d ­
w y ż sz e n ia  w a r to śc i  c iś n ie n ia  tę tn ic z e g o  o.raz sz e re g u  c iężk ich  
o b ja w ó w  k lin ic z n y c h . A u to r  dzieli n a d c iś n ie n ia  n a p a d o w e  n a  
2 w ie lk ie  g ru p y :  z p a to g e n e z ą  z n a n ą  i n ie z n a n ą . W  p ie rw sze j 
g ru p ie  o d ró ż n ia  n a d c iś n ie n ia  p r z e b ie g a ją c e  z h ip e ra d re n a l in e -  
m ją  i bez . N a jty p o w sz y  o b ra z  n a d c iś n ie n ia  n a p a d o w e g o  z hi- 
p e r a d r e n a l in e m ją  m a m y  w  p rz e b ie g u  g ru c z o la k a  s u b s ta n c ji  
rd z e n io w e j n a d n e rc z a . P o d o b n e  o b ra z y  p o w s ta ją  p o  w s trz y k n ię ­
c iu  lub  p o  sp o ż y c iu  p e r  OS w ię k sz y c h  ilo śc i a d re n a lin y , p o  p o d ­
r a ż n ie n iu  h u m o ra ln e m  n a d n e rc z y  ( z a t ru c ia  p o  o b f ity c h  lib a ­
c j a c h ) ,  p o  p o d ra ż n ie n iu  n e rw o w e m  n a d n e rc z y  (p o d ra ż n ie n ie  
k o ń c a  d o ś ro d k o w e g o  n. vagi),  po  p o d ra ż n ie n iu  n e rw ó w  c z u ­
c io w y c h  (n a d c iśn ie n ie  w  p rz e b ie g u  k o lk i n e rk o w e j, p ę c h e rz y ­
k o w e j) ,  p o  p o d ra ż n ie n iu  n a d n e rc z y  p o c h o d z e n ia  c e n tra ln e g o  
(u c isk  w  o b rę b ie  m ó zg u  w y w o łu je  n a d c iś n ie n ie —  C  u s h  i n g, 
z a to ry  m ó zg o w e  p r z e b ie g a ją  z n a d c iś n ie n ie m  —  T  o u  r n a- 
d e )  . N a d c iśn ie n ie  n a p a d o w e , k tó re m u  n ie  to w a rz y sz y  a d re n a -  
l in e m ja  je s t  n a jc z ę śc ie j p o c h o d z e n ia  to k sy c z n e g o  (w s trz y k n ię ­
c ie  e rg o ta m in y , w y c ią g u  z ty ln e g o  p ła ta  p rz y sa d k i, e fe d ry n y , 
w y p ic ie  p e w n y c h  w ó d  m in e r a ln y c h ) .  S tw ie rd z a  się je  ró w n ież  
w  p rz e b ie g u  c h o ro b y  B a s e d o w a  i z a p a le n ia  n e r e k  ja k o  
k o m p lik a c ji  p o s z k a r la ty n o w e j. Je ś li c h o d z i o n a d c iś n ie n ia  n a ­
p a d o w e  o p a to g e n e z ie  je szcze  n ie z n a n e j ,  to  do  n ic h  a u to r  za licza 
n a d c iś n ie n ia , to w a rz y sz ą c e  e k la rń p s ji, z a tru c iu  o ło w io w em u , 
d u sz n ic y  b o le sn e j, o b rz ę k o w i p łu c , w iąd o w i rd z e n ia . W  leczen iu  
p o s ta c i, p r z e b ie g a ją c y c h  z h ip e ra d re n a l in e m ją ,  m u si b y ć  b r a n a  
p o d  u w a g ę  m o żliw o ść  u s u n ię c ia  g ru c z o la k a  n a d n e rc z a  lu b  s a ­
m eg o  n a d n e rc z a , n a s tę p n ie  naśw lie tlan ie  n a d n e rc z y  p ro m ie n ia ­
m i X  i u su n ię c ie  z a tru c ia  ( p o k a rm y  o ra z  ś ro d k i, p o b u d z a ją c e  
w y d z ie la n ie  a d re n a l in y  ja k  n ik o ty n a , lo b e l in a ) .  L eczen ie  p a to -  
g e n e ty c z n e  m ożliw e je s t  w  p rz y p a d k a c h , w  k tó r y c h  m ożliw e 
je s t  u su n ię c ie  o d ru c h ó w , p r o w o k u ją c y c h  w y d z ie la n ie  a d r e n a ­
lin y , ( k a m ic a  n e rk o w a  i żółciowa, b ó le , a n o k s e m ja  ośrodków
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n e rw o w y c h , w y s iłe k  m ię śn io w y , sk u rc z  tę tn ic  m ó z g o w y c h  —  
p o c h o d n e  c h o l in y ) .  P rz y  le c z e n iu  o b ja w o w e m  n a leży  p rz e d e -  
w szy stk iem  p a m ię ta ć ,  iż is tn ie ją  p o s ta c ie  n a d c iś n ie n ia , k tó r e  n a ­
leży  u sz a n o w a ć  i n ie  s t a r a ć  s ię  u s u n ą ć . D o  ty c h  n a leży  n a p a d  
h ip e r te n s j i ,  k tó r y  n a s tę p u je  w  p rz y p a d k a c h  o g n isk a  ro z m ię k c z e ­
n ia  w  m ó z g u . W z m o ż o n e  c iśn ie n ie  s ta r a  się  u s u n ą ć  z a p o rę  d la 
k r ą ż ą c e j  k rw i. P o ś ró d  lek ó w , o b n iż a ją c y c h  c iśn ie n ie , a u to r  w y ­
licza  p rz e d e w sz y s tk ie m  jo h im lb in ę , m a ją c ą  c ie k a w ą  w ła sn o ść  
o d w ró c e n ia  sk u tk ó w  d z ia ła n ia  a d re n a l in y . G ie k a w e m  je s t, że 
h ip o te n s ja ,  w y w o ła n a  jo h im b in ą , je s t  p r o p o rc jo n a ln a  do  ilości 
k r ą ż ą c e j  a d re n a lin y . Z p o ś ró d  ś ro d k ó w , ro z sz e rz a ją c y c h  n a c z y ­
n ia  ( w a z o d i la ta to r y ) , w  u ż y c iu  są  a z o ty n y  (am ylum  nitricum, 
t r in i łr in e ) , a c e ty lc h o lin a  i  n o w a  p o c h o d n a  c h o lin y  a lfa -m e th y l-  
a c e th y lc h o l in a . H . S z p i d b a u m .

K ISS. O  z n a c z e n iu  e le k t r o k a rd io g r a f  ji w  ro k o w a n iu  
w b ło n ic y . ( A rc h .  f u r  K in d e rh ó ilk . t. 2 /3 ) .

O b ja w y  ze s t r o n y  s e rc a  i  u k ła d u  n a c z y n io w e g o  w  p rz e ­
b ie g u  b ło n ic y  z ło ś liw e j ( t .  zw . z esp ó ł d ru g o rz ę d n y  M a r  f a- 
n a )  za leże ć  m o g ą  n ie ty lk o  o d  z m ia n  a n a to m ic z n y c h  w  m ięś­
n iu  se rc o w y m , a le  w y s tę p u ją  ró w n ie ż  n a s k u te k  z m ia n  w  u k ła ­
dzie  n a c z y .n io ru c h o w y m , w  g ru c z o ła c h  d o k rew in y ch , lu b  w  p rz e ­
b ie g u  c h o ro b y  p o su ro w ic z e j. T e  sa m e  o b ja w y  w  p ie rw szy m  
p rz y p a d k u  d a ją  złe ro k o w a n ie , n a to m ia s t  w  d ru g im  k o ń c z ą  się 
zw y k le  p o m y śln ie . A u to r  ro z ró ż n ia  3 g ru p y  p rz y p a d k ó w : I °
te , w  k tó r y c h  ro k o w a n ie , z a ró w n o  k lin ic z n ie , ja k  i e le k t r o k a r ­
d io g ra f ic z n ie , je s t  n ie p o m y ś ln e ;  2 °  te , w  k tó r y c h  s ta n  k lin icz ­
n y  n ie  w zb u d za  o b a w  i ty lk o  e k g . p o z w a la  n a  p ra w id ło w e , n ie ­
p o m y ś ln e  ro k o w a n ie ;  3 °  te , w  k tó ry c h ,  w b re w  p o z o rn ie  g ro ź ­
n y m  o b ja w o m  k lin ic z n y m , e k g . n a s u w a  p o m y ś ln e  ro k o w a n ie . 
A d  1 ° . A u to r  p rz y ta c z a  k ilk a  p rz y p a d k ó w , w  k tó r y c h  ju ż  k li­
n ic z n ie  m o ż n a  b y ło  p o s ta w ić  n ie p o m y ś ln e  ro k o w a n ie , i w  k tó ­
ry c h  z e jśc ie  śm ie r te ln e  n a s tą p iło  p o  k ilk u  g o d z in a c h . D a n e  elek- 
tr o k a rd jo g ra f ic z n e  b y ły  n a s tę p u ją c e :  w  p r z y p a d k u  1 —  we
w sz y s tk ic h  3 -c h  o d p ro w a d z e n ia c h  z u p e łn ie  n ie ty p o w a  k rz y w a , 
za led w ie  o d c h y la ją c a  siię o d  s ta n u  iz o e le k try c z n e g o ; w  111 o d ­
p ro w a d z e n iu  z a b u rz e n ia  w  ro z g a łę z ie n iu  u k ła d u  p rz e w o d n ic tw a , 
k o m o ro w e  s k u rc z e  d o d a tk o w e , k o m o ro w y  c z ę s to s k u rc z  n a p a d o ­
w y ; w  p rz y p a d k u  2 -----  z n a c z n e  z a b u rz e n ia  c z y n n o ś c i  se rc a ,
w  1 i 111 o d p ro w a d z e n ia c h  m ig o ta n ie  p rz e d s io n k ó w , k o m o ry  
p r a c u ją  n ie s y n c h ro n ic z n ie , z a b u rz e n ia  c z y n n o śc io w e  w  ro z g a ­
łę z ie n iu  u k ła d u  p rz e w o d n ic tw a ; w  p r z y p a d k u  3 ----- z u p e łn ie  n ie ­
ty p o w e  zesp o ły , z u p e łn e  z a b u rz e n ie  c z y n n o śc i m ię śn io w e j, n a  
c z ę s to sk u rc z  p rz e d s io n k o w y  n a k ła d a  się c z ę s to sk u rc z  k o m o ro w y . 
A d  2 ° .  N a z asad z ie  o b s e rw a c y j ' k lin ic z n y c h , p o tw ie rd z o n y c h  
p rz e z  b a d a n ia  h is to -a n a lto m o p a to lo g ic z n e , a u t o r  tw ie rd z i, że  n a ­
leży  w  b ło n ic y  ju ż  w te d y  ' ro z p o z n a ć  z a b u rz e n ie  c z y n n o ś c i  s e r ­
c a , g d y  w idzim y  w  e le k t r o k a rd jo g r a m ie  za n isk ie  z e sp o ły  ko- 
m ororw e, sp ła sz c z e n ie  z a ła m k ó w  T  i P  w  d w u c h  p rz y n a jm n ie j  
o d p ro w a d z e n ia c h , ro z c ią g n ię c ie  z a ła m k a  T , sz c z e g ó ln ie  zaś w y ­
p a d n ię c ie  T  li P  (c z y li  s ta n  o d p o w ia d a ją c y  iz o e le k try c z n e m u ) , 
d a le j , ro z sz c z e p ie n ie  lu b  w ę z ło w a to ś ć  częśc i z e sp o łu  Q R S  p rz y ­
n a jm n ie j  w  d w u c h  o d p ro w a d z e n ia c h , p rz y  n ie z n a c z n e j n a w e t 
b ie rn e j  p rz e w a d z e  je d n e j  z  k o m ó r . O  i le  ma z d ję c ia c h  z n a s tę p ­
n y c h  d n i o b ja w y  te  n a s i la ją  się , i k rz y w a  d a je  o b ra z  z u p e łn e g o  
z a b u rz e n ia  c z y n n o śc i m ię śn ia  se rc o w e g o  (ro z s z e rz e n ie  ze sp o łu  
Q R S , ro z d w o je n ie  p o je d y ń c z y c h  z a ła m k ó w , a ty p o w o ść  zesp o łó w , 
z a b u rz e n ia  p rz e w o d n ic tw a , z w łaszcza  m ię d z y k o m o ro w e g o , s k u r ­
cze d o d a tk o w e , i t. d .)  —  n a le ż y  p o s ta w ić  z u p e łn ie  w ą tp liw e  ro ­
k o w a n ie , i to  n a w e t w te d y , g d y  .o b jaw y  k lin ic z n e  n ie  z d a ją  śię  
je szcze  w sk a z y w a ć  n a  z a b u rz e n ie  c z y n n o śc i s e rc a . W  ta k ic h  p rz y ­
p a d k a c h  siły  re z e rw o w e  n ie u s z k o d z o n y c h  c z ę śc i s e rc a , p rz e z  w y ­
ró w n a n ie , m a s k u ją  k lin ic z n ie  z a b u rz e n ie  c z y n n o śc i. A d  3 ° .  A u to r  
n a s tę p n ie  p o d a je  sz e re g  p rz y p a d k ó w , w  'k tó ry c h , w b re w  d a n y m  
k lin ic z n y m , m o ż n a  b y ło , o p ie r a ją c  się n a  e k g ., z w ie lk iem  p ra w ­
d o p o d o b ie ń s tw e m  ro k o w a ć  w yzdrow lien ie . W  p rz y p a d k a c h  ty c h  
z m ia n y  w  g a rd z ie li  b y ły  b a rd z o  ro z le g łe , z m ia n y  ze s t ro n y  s e r ­
c a  b a rd z o  n ie p o k o ją c e , w zg lę d n ie  w y s tą p ił  ju ż  p a ra liż  p o b ło n ic z y .
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P o n ie w a ż  je d n a k  e k g . w y k a z y w a ł ty lk o  n ie z n a c z n e  o d c h y le n ia  od  
n o rm y , w y s tę p u ją c e  p rz e w a ż n ie  w  je d n e m  ty lk o  o d p ro w a d z e n iu  
( T  i  P  sp ła sz c z o n e , lecz n ie  z n ik a ją  z u p e łn ie , R  g d z ie n ie g d z ie  ro z ­
sz c z e p io n y , lecz w y ra ź n ie  z a z n a c z o n y , z a b u rz e n ia  p r z e w o d n ic tw a  
n ie z n a c z n e , o g ó ln y  p ro f i l  k rz y w e j z b liżo n y  do  n o rm y )  —  
m o ż n a  b y ło  b a rd z o  w c z e śn ie  p o s ta w ić  p o m y ś ln e  ro k o w a n ie .

A lic ja  L a  n  d a u .

V A Q U E Z , G L E Y , G O M E Z . N o w y  e ta p  s f ig m o m a n o -  
m e tr ji .  (P r e s s e  m ed . N . 16, 2 5 .1 1 .1 9 3 1 ) .

W  p o w y ższy m  a r ty k u le  a u to r z y  o m a w ia ją  p o ję c ie  i z n a ­
c zen ie  k lin ic z n e  t. zw . c iś n ie n ia  ś re d n ie g o . N ie  je s t  to  ś re d n ia  
a r y tm e ty c z n a  c iśn ie ń  k ra ń c o w y c h . O d p o w ia d a  o n o  n a tę ż e n iu  
ś re d n ie m u  f iz y k ó w : g d y  ci o s ta tn i  c h c ą  o k re ś lić  n a tę ż e n ie  ś re d n ie  
p r ą d u  z m ie n n e g o  o b lic z a ją , j a k ie  b y ło b y  n a tę ż e n ie  p r ą d u  
s ta łe g o , k tó r y  w  ty m  sa m y m  czas ie  b y łb y  w  s ta n ie  
ro z w in ą ć  ta k ą ż  sa m ą  e n e rg ję . P  o t a  i n  p ie rw sz y  z d a ­
w ał so b ie  sp ra w ę  z o g ro m n e g o  z n a c z e n ia  c iśn ie n ia  ś re d n ie g o , p i­
sz ą c : ,,W  p rz e rw ie  m ięd zy  c iśn ie n ia m i k ra ń c o w e m i, m a k sy m a l-  
n e m  i m in im a  ln em , c iśn ie n ie  p rz e c h o d z i p rz e z  sz e re g  o sc y la c y j 
o  w a r to śc i  n ie ró w n e j i z m ie n n e j, d o sk o n a le  z o b ra z o w a n y c h  p rz e z  
o s c y la c je  k rz y w e j s f ig m o g ra f ic z n e j.  O tó ż  s iła , d z ięk i k tó r e j  k re w  
k rą ż y  p o p rz e z  n a rz ą d y , k tó r a  to  s iła  p rz e d e w s z y s tk ie m  n a s  in te ­
re su je , je s t  w  o s ta te c z n y m  re z u lta c ie  su m ą  o w y c h  c iśn ie ń  z m ie n ­
n y c h , n a s tę p u ją c y c h  p o  so b ie  -—  p o z n a n ie  ic h  ś re d n ie j m a  ważnie 
d la  n a s  z n a c z e n ie , d a ło b y  n a m  b o w iem  śc iś le jsz e  p o ję c ie  o p r a ­
cy  d o k o n y w a n e j w  u k ła d z ie  tę tn iczy m '*  W  1921 r. P  a  c  h  o n 
p o c z y n ił n ie sp o d z ie w a n ie  sp o s trz e ż e n ia , że n a jw ię k s z e  w y c h y le ­
n ie  w sk a z ó w k i o sc y lo m e try c z n e j ,  czy li w sk a ź n ik  o sc y lo m e try c z n y  
p r z y p a d a  n a  m o m e n t, w  k tó ry m  p a n u je  c iś n ie n ie  ś re d n ie . D zięk i 
te m u  sp o s trz e ż e n iu  p o m ia r  c iś n ie n ia  ś re d n ie g o  je s t  rzeczą  s to ­
su n k o w o  ła tw ą . A u to rz y  p o d a ją  d o k ła d n ie  te c h n ik ę  p o m ia ru  c iś ­
n ie n ia  ś re d n ie g o , k tó r e  u  d o ro s łe g o  z d ro w e g o  c z ło w ie k a  w y n o si 
8 —  9 .0  o m .H g . p rz y  c iś n ie n iu  n a jw ię k sz e m  1 5 cm . H g . i n a j-  
m n ie jsz e m  6 .5  —  7 c m .H g . T y m c z a so w e  o b se rw a c je  p o zw o liły  
s tw ie rd z ić  is tn ie n ie  sz e re g u  ludzi, n a o g ó ł m ło d y c h , z  o b ja w a m i 
k lin ic z n e m i n a d c iś n ie n ia  bez  z w ię k sz o n y c h  c iśn ie ń  s k r a jn y c h ,  z 
W ysokiem  n a to m ia s t  c iś n ie n ie m  ś re d n ie m .

H . S z p i d b a u  m .

V A Q U E Z , G L E Y , G O M E Z . S tu d ju m  p ra k ty c z n e  i te o r e ­
ty c z n e  p o m ia ru  c iś n ie n ia  ś re d n ie g o  m e to d ą  o sc y lo m e try c z n ą . 
( P r e s s e  m e d . N . 7 1 , 5 .IX . 1 9 3 1 ) .

A u to rz y  w p ro w a d z ili  d o  k lin ik i  z n a n e  ju ż  d a w n ie j f iz jo ­
lo g o m  p o ję c ie  c iś n ie n ia  tę tn ic z e g o  ś re d n ie g o , k tó r e ,  z d a n ie m  ich , 
m a  d a le k o  w ięk sze  z n a c z e n ie  w  p a to lo g ji  o d  d o ty c h c z a s  u w zg lęd ­
n ia n y c h  c iśn ie ń  m a k s y m a ln e g o  i m in im a ln e g o . J a k  w ia d o m o , c iś ­
n ie n ie  ś re d n ie  k o io c y d u je  z n a jw ię k s z e m  o d c h y le n ie m  w sk azó w k i 
o sc y lo m e try c z n e j ,  czy li z  t. zw . w s k a ź n ik ie m  o s c y lo m e try c z n y m . 
W  p r a k ty c e  z d a rz a  się , że  t r u d n o  je s t  n ie ra z  o k re ś l ić  n a jw ię k sz e  
o d c h y le n ie , g d y ż  to w a rz y sz y  m u  sz e re g  o d c h y le ń  o id e n ty c z n e j 
a m p litu d z ie , z  k tó re m i tw o rz y  p e w n e g o  ro d z a ju  p la te a u . M a to  
m ie jsc e  w  p r z y p a d k a c h , w  k tó r y c h  ró ż n ic a  c iśn ie ń  k ra ń c o w y c h  
je s t  d u ż a , n p . w  n ie d o m o d z e  z a s ta w e k  p ó łk s ię ż y c o w a ty c h  tę tn ic y  
g łó w n e j ty p u  C o  r  r  i  g a  n  a  lu b  w  z esp o le  A d a m s -  
b t o k e s a  z  n a d m ie rn e m  z w o ln ie n ie m  tę tn a .  A u to rz y  a n a l i ­
z u ją  p rz y c z y n y  f iz jo lo g ic z n e  p o w y ż sz e g o  z ja w is k a  i  w  ce lu  u n ik ­
n ię c ia  p o m y łe k  z a le c a ją  p rz y  d o k o n y w a n iu  p o m ia ró w  c iśn ie n ia , 
z w ra c a n ie  u w a g i n a  d o k ła d n e  p rz y le g a n ie  m a n k ie tu  d o  ra m ie n ia  
o ra z  s to so w a n ie  m a n k ie tu  o  s z e ro k o ś c i  n ie  m n ie jsz e j o d  I 4 cm .

H . S z p i d b a u  m .

V A Q U E Z  i  G O M E Z . N o w y  z e sp ó ł n a d c iś n ie n io w y  —  
n a d c iś n ie n ie  ś re d n ie  o d o so b n io n e  (h y p e r te n s io n  m o y e n n e  soli- 
fcaire). (P r e s s e  m ed . 5 .X II. 1 9 3 1 ) .

W  w a ru n k a c h  n o r m a ln y c h  c iśn ie n ie  ś re d n ie  jiest w ie lk o ś ­

c ią  s ta łą , f iz jo lo g ic z n ą , n ie  u le g a ją c ą  t a k  ła tw o  w a h a n io m  p o d

w p ły w e m  w y siłk ó w  fiz y c z n y c h , em o c y j i  t. dl, ja k  c iśn ie n ia  s k r a j ­
ne , m a k s y m a ln e  'i  m in im a ln e . Z m ia n y  w ie lk o śc i c iśn ie n ia  ś r e d ­
n ieg o  n a w e t p rz y  n ie z m ie n n y c h  c iś n ie n ia c h  s k ra jn y c h  p o w o d u ją  
z a b u rz e n ia  w  z a k re s ie  u k ła d u  k rążen ia .. Z e sp ó l o b ja w ó w , w y ­
s tę p u ją c y c h  p rz y  z w ięk szo n em  c iś n ie n iu  ś re d n ie m  b ez  z m ia n  c iś ­
n ie n ia  n a jw ię k s z e g o  i n a jm n ie jsz e g o , a u to r z y  o p isu ją  ja k o  o d rę b ­
n y  zesp ó ł o d o so b n io n e g o  n a d c iś n ie n ia  ś re d n ie g o . J a k ie ż  są  o b ja ­
w y k lin ic z n e , p o z w a la ją c e  p rz y p u sz c z a ć  is tn ie n ie  p o w y ższeg o  z e ­
sp o łu ?  P rz e d e w sz y s tk ie m  p o w ra c a ją c e , u p o rc z y w e  b ó le  g ło w y , 
u m ie jsc o w io n e  w  p o ty lic y , p rz e jśc io w e  p o d w y ż sz e n ie  c iśn ie n ia  
m a k s y m a ln e g o , d u sz n o ść  w y s iłk o w a , a k c e n t  w zgl. elengor  11 to ­
n u  n a d  a o r tą ,  ro z sz e rz e n ie  1 z g ę s tn ie n ie  c ie n ia  a o r ty ,  u d e rz a ją c e  
u  o s o b n ik a  m ło d eg o , n a  p o c z ą tk u  n ie z n a c z n e  p o w ię k s z e n ie  o b ję ­
to śc i se rc a , szczeg . lew ej k o m o ry . K rz y w a  sf ig m o  m a n o  m e try c z n a  
p o s ia d a  sp e c ja ln y  ksztedt, z w a n y  „ g rz b ie te m  w ie lb łą d a " . D o łą ­
c z a ją  s ię  c zęs to  „ m u s ż k i"  p rz e d  o czam i, szu m  w  u sz a c h  i z a ­
w ro ty  g ło w y . A u to rz y  z w ra c a ją  u w a g ę , że n a d c iś n ie n ie  ś re d n ie  
m o że  b y ć  je d y n y m  o b je k ty w n y m  o b ja w e m  w  ja s k rz e  i rz u c a w c e  
p o ro d o w e j. S tw ie rd z a  się  irów nież w  d o ty c h c z a s  n ie w y ja ś n io n y c h  
p r z y p a d k a c h  sa m o is tn e g o  p rz e ro s tu  s e rc a  i  p ie rw o tn e j  n ie d o m o ­
gi s e rc a  (w sz e lk ie  m y o c a rd ie s  ,L a u  b r  y ) .  C h o ro b ę  c e c h u je :  
w y s tę p o w a n ie  ro d z in n e , częs to  w  w ie k u  m ło d y m , d łu g i o k re s  bez- 
o b ja w o w y , p o c z ą te k  o d  o b ja w ó w  se rc o w y c h , k tó r e  k w a lif ik u je  się  
zazw y cza j ja k o  n e rw o w e  (z a b u rz e n ia  ry tm u , exłrasysto le ,  ta- 
chykardia paroxysm alis ,  tachyarry łhm ia)  —  w re sz c ie  d o łą c z a ­
ją  się  o b ja w y  z s e r j i  h ip e r te n sy jm e j (b ó le  g łow y , 'z a b u rz e n ia  
o c z n e ) ,  i w ó w cza s  s tw ie rd z a  się  ju ż  i o b ja w y  re n tg e n o w sk ie :  
p rz e ro s t  s e rc a  i aorłiłis  fuvenilis.  P rz y  c a łk o w ic ie  ro z w in ię ty m  
i p o su n ię ty m  ju ż  o b ra z ie  w y s tę p u je  i w z ro s t c iśn ie ń  k r a ń c o ­
w y ch . N a z a k o ń c z e n ie  a u to rz y  p o d k re ś la ją  fa k t, że  u  ż a d n e g o  
ze s p o s trz e g a n y c h  c h o ry c h  z o d o so b ń io n e m  n a d c iśn ie n ie m  ś r e d ­
n iem  n ie  s tw ie rd z ili, p o m im o  s p e c ja ln y c h , w  ty m  k ie ru n k u  p r o ­
w a d z o n y c h  b a d a ń , n a jm n ie jsz e g o  u p o ś le d z e n ia  c z y n n o śc i n e re k . 
Je s t to , z d a n ie m  ich , je szcze  je d e n  a rg u m e n t  p rz e c iw k o  tw ie r ­
d z e n iu  ty c h  a u to ró w , k tó rz y  w iążą  h ip e r te n s ję  ze z m ia n a m i n a- 
czy n io w em i i n e rk o w e m i —  te  o s ta tn ie  są  ty lk o  k o n se k w e n c ją  
h ip e r te n s j i .  H . S z p  i d b a  um .

S. P E R L R O T H . P rz y p a d e k  w rz o d z ie ją c e j  m iażd ży cy  t ę t ­
n ic  d u ż e g o  i ś re d n ie g o  k a lib ru  z w ie lo ra k ie m i z a to ra m i s k ó ry  
i p ę c h e rz a  m o c z o w e g o . (D ts c h . A rc h .  k lin . M ed . t. 172, z. 2 ) .

U  5 1 - le tn ie g o  p a c je n ta  w y s tą p iły  n a g le  z a b u rz e n ia  
m ik c ji:  tenesmus urinae, po llak isurja , oliguria.  Je d n o c z e śn ie  
z jaw iły  się  w y lew y  k rw a w e  do  sk ó ry , a  w  m o c z u  zau w a ży ł c h o ry  
k re w . S e rc e  i tę tn ic a  g łó w n a  n ie  p rz e d s ta w ia ły  z m ia n  a n i  p rz y  
b a d a n iu  f iz y k a ln e m , a n i p rz y  ro n tg e n o w sk ie m . T ę tn ic e  m ia ły  
p rz e b ie g  p ro s ty , n ie  b y ły  z g ru b ia łe . R R  1 6 0 /8 0 . W  m o czu  
b y ło  b ia łk o  i k re w , e le m e n tó w  n e rk o w y c h  b ra k ło . O d c z y n  
B o i r d e t - W a s s e r m a n n a  u je m n y . W e  k rw i le k k a  n ie - 
d o k re w n o ś ć  ty p u  h ip o c h ro m ic z n e g o , n e u tro f i l ja ,  liczb a  p ły te k  
n o rm a ln a , czas k rw a w ie n ia  1 1 0 ” , czas  k rz e p n ię c ia  6 —  7*. 
R u m p e l - L e e d e  u je m n y , o p a d a n ie  c z e rw o n y c h  c ia łe k  
p o  l h  4 6  m m . W  c ią g u  n a s tę p n y c h  d n i w y s tę p o w a ły  c o ra z  to  
w  in n y c h  m ie js c a c h  w y lew y  ikrwalwe do s k ó ry , w  te rn  je d n a  z 
m a r tw ic ą  p o ś ro d k u . Z ja w ił się  o b rz ę k  i s in ic a  lew ej k o ń c z y ­
n y  d o ln e j, k tó r e  się  c o ra z  b a rd z ie j sz e rz y ły  k u  g ó rz e ; p rz e s ta ło  
się  w y c z u w a ć  tę tn o  w  tę tn ic y  p isz cze lo w ej i k o la n o w e j te j k o ń ­
c zy n y , w y s tą p iła  n ie d o m o g a  s e rc a , w reszc ie  n a s tą p i ła  śm ie rć . 
S e k c ja  w y k a z a ła  m ięd zy  in n e m i m ia ż d ż y c ę  i o w rz o d z e n ia  t ę tn i ­
c y  b rz u sz n e j, b io d ro w e j, u d o w e j, z a to r  tę tn ic y  u d o w e j lew e j, 
k rw ia k  o k o ło p ę c h e rz o w y , w y lew  do  tk a n k i  łą c z n e j p o z a o trz e w - 
n o w e j d o łu  b io d ro w e g o , liczn e  k rw o to k i do  p ę c h e rz a  m o c z o w e ­
go i ż o łą d k a , m iażd ży cę  lew ej n e rk i ,  z g o rze l lew eg o  p o d u d z ia  
w s k u te k  z a m k n ię c ia  św ia tła  tę tn ic y  ko lan /ow ej lew ej p rz e z  z a ­
to r .  M im o w ięc  b r a k u  o b ja w ó w  k lin ic z n y c h  m iażd ży cy , s e k c ja  
w y k ry ła  ro z leg łe  z m ia n y  m iażd ży co w e .

H e n ry k  J. L  a  n d a  u .
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Choroby kości i stawów.

J. G. K N O F L A C H . O  ro z c ią g a n iu  (d y s to r s j i )  k r ę g o ­
s łu p a  lęd źw io w eg o  w  n ie sz c z ę ś liw y c h  w y p a d k a c h  sp o r to w y c h .
(W ie n . k l. W o c h . N r. 5 , 1 9 3 2 ) .

A u to r  p o d a je  o p is  3 w y p a d k ó w , c e c h u ją c y c h  się 3am o- 
is tn e m i b ó la m i i b ó la m i, w y s tę p u ją c e m i p o d c z a s  ru c h u , d łu ­
g o trw a ły m  p rz e b ie g ie m , b o le s n o śc ią  p rz y  u c isk u  i o p u k iw a  - 
n iu , b ra k ie m  z m ia n  a n a to m ic z n y c h .

A . N e u m a n n  ( V ó s la u -G a in fa rn )  .

H .H A M P E R L  i A . M A L L E R . S a m o is tn e  z ła m a n ie  ( p r z e ­
r z u t  r a k a )  z ę b a  k r ę g u  o b ro to w e g o  b ez  u sz k o d z e n ia  rd z e n ia  
k rę g o w e g o . (W ie n . k l. W o c h . N r. 1, 1 9 3 2 ) .

U  7 4 - le tn ie g o  p a c je n ta  w s k u te k *  p r z e r z u tu  r a k a  g r u ­
czo łu  k ro k o w e g o  do  z ęb a  k r ę g u  o b ro to w e g o  n a s tą p i ło  s a m o ­
is tn e  jego. z ła m a n ie  z d a le k o  s ię g a ją c e m  p rz e su n ię c ie m  czaszk i 
w  s to s u n k u  do  k rę g o s łu p a  sz y jn e g o , p rz y c z e m  a n i k lin ic z ­
n ie , a n i też  n a  a u to p s ji  n ie  u d a ło  się s tw ie rd z ić  ja k io h k o l - 
w iek  z m ia n  w  z a k re s ie  o ś ro d k o w e g o  u k ła d u  n e rw o w e g o .

A . N e u m a n n  ( V ó s la u - G a in f a rn ) .

A . W IE D M A N N . N o w e d ro g i w  le c z e n iu  sz c z e p io n k a ­
m i rz e ż ą c z k o w e g o  z a p a le n ia  s ta w ó w . (W ie n . k l. W o c h . N r. 4 , 
1 9 3 2 ) .

B io rą c  za  p u n k t  w y jśc ia  d o b re  w y n ik i, o isiągane 
w m ie jsc o w e m  sz c z e p ie n iu  w  rzeżączc e  k o b ie c e j, z n a la z ł a u  - 
to r  w  z a s trz y k iw a n iu  sw o is te j sz c z e p io n k i d o k o ła  s c h o rz a ły c h  
rzeżączk o w o  s ta w ó w  z n a k o m ity  i p ro s ty  ś ro d e k  leczn iczy , 
za p o m o c ą  k tó re g o  m o ż n a  w  s iln y m  s to p n iu  w p ły w a ć  n a  to  
c ie rp ie n ie . O b o k  m e c h a n ic z n e g o  d z ia ła n ia  c iśn ie n ia  p ły n u  n a ­
leży  p r z y ją ć  sw o is te  d z ia ła n ie  b o d źco w e , k tó r e  je s t  szcze - 
g o ln ie  w y d a tn e  w s k u te k  b e z p o ś re d n ie g o  z e tk n ię c ia  się sz cze ­
p io n k i z  o to c z e n ie m  o g n isk a  c h o ro b o w e g o . L e c z e n ie  p r z e d ­
w s tę p n e  ro z p o c z y n a  się o d  w śró d m ię śn io w y c h  z a s trz y k iw a ń  od  
Yą c m .3 do  2 c m .3, z w ię k sz a ją  co  d ru g i  d z ień  d a w k ę . N a ­
s tę p n ie  d y s ta ln ie  i p ro k s y m a łn ie  o d  s ta w u  m o żliw ie  n a jb liż e j 
o g n isk a  c h o ro b o w e g o  o d k ła d a  się za k a ż d y m  ra z e m  3 —  4 
p o d sk ó rn y c h  d e p ó ts , z a c z y n a ją c  ró w n ie ż  od  Y l  c m .3 sz cze ­
p io n k i, ro z c ie ń c z o n e j Y l %  ja ło w y m  ro z c z y n e m  n o w o k a in y . 
C ie p ło ta  rz a d k o  p o d n o s i się  p r z y te m  p o w y ż e j 3 9 ° .

A . N e u m a n n  ( V ó s la u -G a in fa rn )  .

E . K R U M M E L . W  sp ra w ie  c y to lo g ji p ły n ó w , g ro m a ­
d z ą c y c h  się  w  ja m a c h  s ta w o w y c h  w  p o w ta rz a ją c e j  się  p u c h ­
lin ie  s ta w o w e j. (W ie n . k l. W o c h . N r. 4 7 , 1 9 3 1 ) .

B a d a n ie  c y to lo g ic z n e  p ły n u , n a g ro m a d z o n e g o  w  ja m ie  
s ta w o w e j, w  p rz y p a d k u  p o w ta rz a ją c e j  się p u c h l in y  s ta w o ­
w ej, w y k a z a ło , je ś li ch o d z i o o d se te k  k o m ó re k , w ie lk ie  p o d o ­
b ie ń s tw o  do w a r to śc i , z n a le z io n y c h  w  p ły n a c h  p o c h o d z e n ia  
u ra z o w e g o . N isk a  b ez w z g lę d n a  z a w a rto ś ć  k o m ó rk o w a  je s t  
b a rd z ie j p o d o b n a  do z a w a rto ś c i  w  arthritis deformans.  W e d ­
łu g  o b ra z u  k o m ó rk o w e g o  n a le ż y  p r z y ją ć , że o k re so w o  w y ­
s tę p u ją c y  b o d z iec  p ro w a d z i d o  o b ra z u  k o m ó rk o w e g o , o d p o  - 
w ia d a ją c e g o  ' o s t r e m u  o k re so w i, p rz y o z e m  n isk a  b e zw z g lę d n a  
z a w a rto ś ć  k o m ó re k  z n a jd u je  sw e w y tłu m a c z e n ie  w  p rz e w le k ­
ły c h  is tn ie ją c y c h  od  d z ie s ią tk ó w  la t z m ia n a c h  b ło n y  s u ro w i­
czej s ta w u .

A . N e u m a n n  ( V ó s la u -G a in f a r n ) .

C . R E IT T E R  i E . L O E W E N S T E IN . O  zw iązk u  p a to g e -  
n e ty c z n y m  m ięd zy  o s try m  g o ść c e m  s ta w o w y m  a  b a c il le m ją  
g ru ź lic z ą . (W ie n . kl. W o c h . N r. 10, 1 9 3 2 ) .

P o d ło że  d la  b a d a ń  n in ie jsz y c h  a u to ró w  s ta n o w ią  82  
p rz y p a d k i o s tr e g o  g o ść c a  s ta w o w e g o . Z  te g o  w  5 6  p r z y p a d ­
k a c h  u d a ło  się w y k a z a ć  b a o iłle m ję  g ru ź lic z ą , w  2 6  p r z y p a d ­
k a c h  n ie  u d a ło  się  s tw ie rd z ić  w e k rw i p r ą tk ó w  g ru ź lic z y c h . 
Je d n a k ż e  i ty c h  p rz y p a d k ó w  n ie  u w a ż a ją  a u to r z y  za w o ln e  od
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p rą tk ó w , lecz u je m n e  w y n ik i p rz y p is u ją  ty m c z a so w e j n ie d o ­
sk o n a ło śc i m e to d y . O b o k  w y k a z a n ia  b a c ille m ji g ru ź lic z e j u d e ­
rz a ła  a u to ró w  w y so k o ść  a lle rg ji  tu b e rk u l in o w e j , k tó r a  b y ła  
s z c z e g ó ln ie  s iln ie  w y ra ż o n a  w  o k re s ie  z d ro w ie n ia , ta k ,  że
d a w k i 1 /1 0 0 0 0 0 0 0  ----  1 /1 0 0 0 0 0 0 0 0  m o g ły  w y w o ła ć  n ie ty lk o

| w y ra ź n y  odczyn; sk ó rn y , a le  ró w n ie ż  n a n o w o  za c z e rw ie n ie n ie
\ i o b rz m ie n ie  s ta w ó w , z k tó ry c h  sp u c h liz n a  ju ż  zesz ła , a  w ięc

j  p e w n e g o  ro d z a ju  n a w ró t .  D o  te g o  p r z y łą c z a  s ię  jeszcze  w y k a ­
z a n ie  p r ą tk ó w  g ru ź lic z y c h  w  p ły n ie  s ta w o w y m  w o s try m  g o ść ­
c u  s ta w o w y m , w o b ec  c zeg o  a u to rz y  d o c h o d z ą  do  n a s tę p u ją ­
c e g o  w n io sk u : o s try  g o śc iec  s ta w o w y  je s t  w y s ię k o w e  z a p a ln ą  
fa z ą  w  p rz e b ie g u  re in fe k c ji  g ru ź lic z e j.

A . N e u m a n n  ( V ó s la u -G a in f a r n ) .

Choroby nerwowe i psychiczne.

A B R A M I i W O R M S . P o ra ż e n ie  p o ło w ic z e  w s k u te k  
o b f ite g o  k r w o to k u  p łu c n e g o  u  c h o re g o  n a  m ia ż d ż y c ę  o g ó ln ą  
n a c z y ń ; s k u te c z n e  le c z e n ie  p r z e ta c z a n ie m  k rw i. (S o c . m ed . 
H o p . d e  P a r is , 2 M aj 1 9 3 1 ) .

U  c h o re g o , 55 la t, z  d a le k o  p o s u n ię tą  o g ó ln ą  m ia ż ­
d ży cą  n a c z y ń  n a s tą p ił  k rw o to k  p łu c n y ;  p o  u p ły w ie  k i lk u  g o ­
dzin  ----  p o ra ż e n ie  k o n . lew . d . z  d o d a tn im  o b ja w e m  B a b i ń ­
s k i e g o .  D w a  dn i p ó ź n ie j k rw o to k  p łu c n y  się  p o w tó rz y ł, 
i  b e z p o ś re d n io  p o te m  w y s tą p iło  k o m p le tn e  p o ra ż e n ie  c a łe j 
lew ej p o ło w y  c ia ła . Z a s to s o w a n o  p r z e ta c z a n ie  k rw i, k tó r e  p o ­
w s trz y m a ło  k rw io p lu c ie . J e d n o c z e ś n ie  p o ra ż e n ie  m ię śn i tw a  - 
rzy  o ra z  k o n . g. c o fn ę ło  się . W  c ią g u  sz e śc iu  ty g o d n i s ta n  b y ł 
b ez  zm ian y . Z a s to s o w a n o  p o w tó rn e  p r z e ta c z a n ie  k rw i, p o c z e m  
w y s tą p iła  z n a c z n a  p o p ra w a  w  ru c h a c h  k o n . d. A u to rz y  z w r a ­
c a ją  u w a g ę  n a  to ,  iż o k u lis to m  ju ż  o d d a w n a  z n a n a  je s t  ś le p o ­
ta , k tó r a  b e z p o ś re d n io  w y s tę p u je  w  z w ią z k u  z o b f ity m  k r w o ­
to k ie m  w  ja k im k o lw ie k  o d d a lo n y m  n a rz ą d z ie . C  1 o v i s V  e n- 
c e n t  i D a r g u i e r  n ie d a w n o  z w ró c ili u w a g ę  n a  p o ra ż e n ie  
p o ło w ic z e  c ia ła , k tó r e  w y s tę p u je  b e z p o ś re d n io  p o  u p u śc ie  
k rw i. W  p iśm ie n n ic tw ie  z ja w isk o  to  t łu m a c z o n o  w  sp o só b  d w o ­
ja k i :  n a g ły m  o b n iż e n ie m  c iś n ie n ia  o ra z  sk u rc z e m  n a c z y n io  -
w y m  ( F  o  i x  i H u l l e j n a r d ) .  A b r a m a i  i W o r m s  
zaś  w y su w a ją  n a  p ie rw sz y  p la n  zg o ła  in n e  w y tło m a c z e n ie , a  m ia ­
n o w ic ie  —  n ie  z m ia n y  ilo śc io w e , lecz  ja k o ś c io w e , k tó r e  z a c h o ­
dzą  w e k rw i (z n a c z n y  u p u s t  k rw i p o w o d u je  g łę b o k ie  p e r t u r ­
b a c je  w  sk ła d z ie  f izy czn y m  i  c h e m ic z n y m  k r w i ) .

J . M a c k i e \ v i c z

H E S S . S a m o is tn e  k rw a w ie n ie  ro z la n e  p o d p a ję c z y  - 
n ó w k o w e  ( s a m o is tn e  k rw a w ie n ie  o p o n  m ię k k ic h ) .  (D . m . W . 
N r. 2 /1 9 3 2 ) .

O b ra z  c h o ro b o w y  te g o  c ie rp ie n ia  c h a r a k te r y z u je  się  
sa m o is tn e m  k rw a w ie n ie m  d o  p rz e s trz e n i  p o d p a ję c z y n ó w k o w e j, 
(n a k łu c ie  lęd źw io w e d a je  k rw a w y  p ły n ) ,  k tó r e  w y s tę p u je  
u lud z i d o ty c h c z a s  z u p e łn ie  z d ro w y c h , z n ie u sz k o d z o n y m  u k ła ­
d e m  n a c z y n io w y m , b e z  ja k ie jk o lw ie k  u c h w y tn e j  p rz y c z y n y , 
b ez  u ra z u . T e g o  ro d z a ju  k rw a w ie n ia  z d a rz a ją  się  częs to  u d z ie ­
ci i o so b n ik ó w  m ło d y c h . P o c z ą te k  c h o ro b y  je s t  „ b r u ta ln y " ,  
zb liżo n y  do  n a p a d u  a p o p le k ty c z n e g o : s iln e  b ó le  g ło w y , w y m io ­
ty , z a w ro ty  g ło w y , u t r a ta  p r z y to m n o śc i  lub  też  św ia d o m o ść  z u ­
p e łn ie  z a c h o w a n a . W  p ie rw sz y c h  d w ó c h  d n ia c h  k ry ty c z n y c h  
m o g ą  b y ć  o b ja w y  o p o n o w e  ró ż n e g o  ro d z a ju  i te m p e r a tu r a  c ia ­
ła  p o d w y ż sz o n a , z a b u rz e n ia  ze  s t r o n y  ź re n ic , z a b u rz e n ia  c zu ­
c ia , p o ra ż e n ia , d rg a w k i, z a b u rz e n ia  p sy c h ic z n e , z n a c z n y  b ia ł­
k o m o c z  do 3 0  % o, je d n a k  n a g ły  p o c z ą te k  c ie rp ie n ia  o c h a ­
ra k te rz e  u d a r u  m ó z g o w e g o  p rz e m a w ia  p rz e c iw  ro z p o z n a n iu  
meningitis.  C ie rp ie n ie  to  k o ń c z y  się  a lb o  śm ie r te ln ie , a lbo  
też  w y z d ro w ie n ie m  p o  u p ły w ie  3 —  4 ty g o d n i. N a jw a ż n ie j­
szy m  o b ja w e m  k lin ic z n y m  je s t  k rw a w y  p ły n  m ó zg o w o  rdze  - 
n io w y . K rw a w ie n ie  n a s tę p u je  z  n a c z y ń  o p o n y  m ię k k ie j lub  
p o d p a ję c z y n ó w k i, rz a d k o  p rz e b i ja  do  p r z e s trz e n i  p o d  o p o ­

n ę  tw a rd ą , p o n ie w a ż  p a ję c z y n ó w k a  je s t l» o p o rn a . P ły n  m óz-
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g o w o rd z e n io w y  z n a jd u je  się  p o d  d u ż e m  c iśn ie n ie m , je s t  j e d n o ­
s ta jn ie  z k rw ią  zm ie sz a n y , b ez  s k rz e p u ,  i p o w ra c a  n a s tę p n ie , 
p o p rz e z  k s a n to c h ro m ję  do  w a ru n k ó w  n o rm a ln y c h . M ik ro sk o  - 
p o w o  z n a jd u je m y  c ia łk a  c z e rw o n e  k rw i, częs to  w y łu g o w a n e , 
o r a z  m ie rn e  z w ięk szen ie  liczb y  b ia ły c h  c ia łe k ;  o b ja w y  c h a ­
ra k te ry s ty c z n e  d la  „ o d w ró c o n e g o  z e sp o łu  u c is k o w e g o " . D la  
z ró ż n ic o w a n ia  s a m o is tn ie  k rw a w e g o  p ły n u  o d  u sz k o d z e n ia , 
p o w s ta łe g o  p rz y  p u n k c j i ,  n a le ż y  'w ziąć p o d  u w a g ę :  k s a n t o ­
c h ro m ję , je d n o s ta jn e  p rz e m ie sz a n ie  p ły n u  z n ie k rz e p n ą c ą  
k rw ią  itp . o b ja w y . E tjo lo g ja  te g o  c ie rp ie n ia  je s t  n ie ja s n a . D u ­
ż ą  ro lę  o d g ry w a  m ig re n a , a  zw łaszcza  n a le ż y  z a s ta n o w ić  się 
n a d  t. zw. k o s ty tu c jo n a ln ą  m n ie jsz ą  w a r to śc io w o ś c ią  a p a r a tu  i 
n a c z y n io w e g o . J a k o  m o m e n ty  u s p o s a b ia ją c e  w y m ie n ia ją  n a  - 
w e t m a łe  p rz e m ę c z e n ia  fizy czn e  i p sy c h ic z n e , m ięd zy  in n e m i, 
coitus.  P o d o b n y  o b ra z  c h o ro b o w y , n ie  p o w s ta ły  w s k u te k  s a ­
m o is tn e g o  k rw a w ie n ia , w id u je m y  w  k ile , je d n a k  tu ta j  n ie ­
m a z n a c z n e g o  b ia łk o m o c z u  i s p o ty k a m y  o b ja w y  z w ia s tu n o w e , 
w  g ry p ie , d a le j w  lepłomeningitis  ró ż n e j e tjo lo g ji  p rz y  d z ia ła ­
n iu  w ie lu  c z y n n ik ó w  to k sy c z n y c h  (o łó w )  i m e c h a n ic z n y c h . 
R o z p o z n a n ie  ró ż n ic z k o w e  je s t  o b e c n ie  o g ro m n ie  u ła tw io n e  d z ię ­
k i n a k łu c iu  lęd źw io w em u , k tó r e  też , cz ę s to  i o s tro ż n ie  p o w ta ­
rz a n e , je s t  n a jle p s z y m  ś ro d k ie m  le c z n ic z y m . A u to r  z w raca  
s p e c ja ln ą  u w a g ę  n a  k o n ie c z n o ś ć  s z u k a n ia  w  k a ż d y m  p rz y p a d ­
k u  z m ia n  o rg a n ic z n y c h  w  uikładzie n a c z y n io w y m , a  zw łaszcza 
tę tn ia k ó w  tę tn ic  p o d s ta w y  czaszk i, c h o c ia ż  e t jo lo g ję  ty c h  
s p ra w  m u sim y  w id z ieć  w  sk a z ie  n a c z y n io w o -n e rw o w e j.

S t. L u x e n b u r g .

E . K U X . O  z ło ś liw y m  p in e a lo m a c ie  o ra z  z ło ś liw y m  z a ­
ro d k o w y m  g ru c z o la k u  p rz y s a d k i.  (B c itr . z. p a th . A n a t .  u. 
a łlg . P a th .  B. 8 7 . h . 112 1 9 3 1 ) .

G u zy  p ie rw o tn e  z ło ś liw e  sz y szy n k i są  ta k  d a le c e  rz a d ­
k ie , iż c a łv  sz e re g  a u to r ó w  w y ra ż a  z a sa d n ic z o  w ą tp liw o ść  co 
d o  ich  a u te n ty c z n o ś c i .  P rz y p a d e k  d o ty c z y  c h o re g o  22 la t z b ó ­
la m i g ło w y , z a w ro ta m i, w y m io ta m i, s e n n o śc ią , o s ła b ie n ie m  
w z ro k u  i o b u s tro n n ą  z a s to in ą  n a  d n ie  o czu , o s ła b ie n ie m  n e rw u  
o d w o d z ą c e g o  a p a t j ą ,  d rg a w k a m i, s k ło n n o ś c ią  do  p a d a n ia  w  
s t r o n ę  p ra w ą . B ezw ład  o c h a r a k te r z e  m ó żd ż k o w y m . R e n tg e n o ­
lo g ic z n ie  zn iszczen ie  s io d ła  tu re c k ie g o . C h o ry  z m a r ł w k ró tc e  
p o  d o k o n a n iu  t r e p a n a c j i  o d c ią ż a ją c e j .  S e k c ja  w y k a z a ła  g uz  sz y ­
sz y n k i w ie lk o śc i s p o re j  śliw k i, m ię k k i, k o lo ru  szara -w o-czerw o- 
n e g o , k tó r y  je d n y m  sw o im  b ie g u n e m  w ra s ta ł  w  w o d o c ią g  
S y l w i u s z a ;  k o lo sa ln e  w o d o g ło w ie  w e w n ę trz n e . W y ro s tk i  
k lin o w e  ty ln e  z n a c z n ie  sp ła sz c z o n e . M ik ro sk o p o w o  g u z  sk ła d a ł 
się  z ro z m a ity c h  e le m e n tó w  z p r z e w a g ą  k o m ó re k  d ro b n o z ia rn i­
s ty c h , s k u p io n y c h  w  g n ia z d a , o j ą d r a c h  d u ż y c h  p ę c h e rz y k o w a -  
ty c h . Z e sp ó ł o b ja w ó w  k lin ic z n y c h  w  g u z a c h  sz y szy n k i sk ła d a  
się  z a sa d n ic z o  z t r z e c h  k o m p o n e n tó w : o b ja w ó w  o g ó ln o m ó z g o -

w y c h , n a s tę p n ie  o b ja w ó w  m ie jsc o w y c h  ( p o ra ż e n ie  n e rw ó w  
o c z n y c h , p o ra ż e n ie  s p o jrz e n ia , b e z ła d )  o ra z  o b ja w ó w  w e ­
w n ą trz -w y d z ie ln ic z y c h  i w e g e ta ty w n y c h  (o tłu sz c z e n ie , n ie z w y ­
k ły  p o ro s t  w łosów , s e n n o ść , p o l iu r ja ;  u  o so b n ik o w  zaś  m ło  - 
d y c h  —  p rz e d w c z e sn y  rozw ój p łc io w y , e w e n tu a ln ie  w y ją tk ó w o  
w cze sn y  ro zw ó j u m y sło w y  o ra z  w y ją tk o w o  sz y b k i w z ro s t c ia ­
ł a ) .  Z a s łu g u je  n a  u w a g ę , iż o b ja w ó w  o s ta tn ie j  k a te g o r j i  w  d a ­
n y m  p rz y p a d k u  z u p e łn ie  n ie  b y ło . D ru g i p rz y p a d e k  d o ty czy ł 
d o ść  p o sp o li te g o  z e sp o łu  k lin ic z n e g o  g u za  p rz y sa d k i, k tó ry  m i­
k ro sk o p o w o  sk ła d a ł się z e le m e n tó w  z a ro d k o w y c h ; p rz y p a d e k  
te n  z a s łu g u je  r.a u w a g ę  ze w zg lęd u  n a  ro z leg ły  k rw o to k , k tó ry  
n a s tą p ił  w  sp o só b  n a g ły  d o  is to ty  m as n o w o tw o ro w y c h .

J. M a c k i e w i c z .

M. A L L E N , M. L O N D . P o w ik ła n ia  n e rw o w e  w  p rz e ­
b ie g u  c h o ro b y  p o su ro w ic z e j. ( T h e  L a n c e t , N r. 2 1 - 1 9 3 1 ) .

O b ja w y  n e rw o w e  w y s tę p u ją  b . rz a d k o  w  p rz e b ie g u  c h o ­
ro b y  p o su ro w ic z e j;  o d  czasu  s to s o w a n ia  su ro w ic , w  p iśm ie n n ic ­
tw ie  n o to w a n o  50  p rz y p a d k ó w  c h o ro b y  p o su ro w ic z e j z w y ra ź -  
n e m i, d o ść  o s tre m i o b ja w a m i n e rw o w e m i; n a jw ię c e j p rz y p a d ­
k ó w  p o d o b n y c h  o p isa li F ra n c u z i. P rz y p a d e k  o p isy w a n y  p rzez  
a u to r a  je s t  d ru g im , n o to w a n y m  w  A n g lji . P rz y p a d e k  d o ty ­
czy  c h o re g o , 2 2 - le tn ie g o , k tó r e m u  w s trz y k n ię to  su ro w ic ę  p rze -  
c iw p ło n ic z ą ; n a  12-y  d zień  p o  in je k c ji , w y s tą p iła  p o k rz y w k a  
o ra z  s iln e  b ó le  w  p ra w e m  ra m ie n iu  i b o k u ;  p o  p a r u  ty g o d n ia c h  
w y ra ź n y  z a n ik  m ię śn i ra m ie n ia . D o p ie ro  p o  k ilk u  m ie s ią c a c h  
b ó le  c o fn ę ły  się , p o z o s ta ło  je d n a k  w y ra ź n e  o s ła b ie n ie  m ięśn i. 
P o w o d e m  p o w ik ła ń  n e rw o w y c h  w  2 6  p r z y p a d k a c h  b y ła  s u r o ­

w ica  p rz e c iw tę ż c o w a . O b ja w y  n e rw o w e  zw y k le  to w a rz y sz ą  c h o ­
ro b ie  p o su ro w ic z e j, n ie k ie d y  m o g ą  b y ć  sa m o d z ie ln e m  p o w ik ła ­
n ie m ; z ja w ia ją  się  n ie ra z  z a ra z  p o  p ie rw sz e m  z a s trz y k n ię c iu  s u ­
ro w ic y , czę śc ie j p o  n a s tę p n y c h  in je k c ja c h . G łó w n y m  o b ja w e m  
s ą  s iln e  b ó le  k o ń c z y n  g ó rn y c h  i d o ln y c h , częs to  w zd łu ż  n e r ­
w ó w  o b w o d o w y c h ; b ó le  z a jm u ją  zw y k le  p o la  p e w n y c h  o d c in ­
k ó w  rd z e n io w y c h , t r w a ją  o d  p a r u  d n i d o  2 —  3 m ies ięc y . 
M ięśn ie  o d p o w ie d n ie  u le g a ją  z a n ik o w i, o d ru c h y  śc ię g n o w e  są  
o s ła b io n e  lu b  zn ie s io n e , z m ia n y  c z u c io w e  n ie z n a c z n ie  z m ie r io  - 
ne . P o p ra w a  w y s tę p u je  b . p o w o li, z u p e łn y  p o w ró t do  z d ro ­
w ia  czasem  d o p ie ro  p o  I J /^ r o k u ,  p rz y c z e m  zw y k le  p o z o s ta je  
n ie z n a c z n y  z a n ik  i o s ła b ie n ie  d o tk n ię ty c h  m ię śn i. N a jc z ę śc ie j 
(w  23 p rz y p a d k a c h )  b ó le  m ia ły  c h a r a k te r  k o rz o n k o w y ; n ie ­
k ie d y  o b ra z  k lin ic z n y  łu d z ą c o  p r z y p o m in a  z a p a le n ie  n e rw u  o b ­
w o d o w e g o ; w  7 p r z y p a d k a c h  ro z w in ą ł się o b ra z  polyneuritis;  
w  6 p r z y p a d k a c h  p o w ik ła n ie  m ia ło  c h a r a k te r  z a ję c ia  ukladlu 
n e rw o w e g o  c e n tra ln e g o , d a ją c  o b ja w y  m ó zg o w e , ja k  p o ra ż e n ie  
p o ło w icze , p o d ra ż n ie n ie  o p o n  m .-rd z . i t. d. R o k o w a n ie  o p is a ­
n y c h  p o w ik ła ń  je s t  zw y k le  p o m y ś ln e ;  o s tr e  o b ja w y  c o fa ją  się 
p o  m ie s ią c u ; o g ó ln e  n ie d o m a g a n ie  t rw a  n ie k ie d y  ro k .

J a k ó b  P  e n s o n.

W skazówki praktyczne
S t o l z e n b e r g  p o le c a  n o w y  p rze tw ó r  arszeniko-  

w y  —  A rseneły ,  o d z n a c z a ją c y  się d o b re m  zn o sz e n ie m  go p rz e z  
c h o ry c h  i n ie  w y w ie ra ją c y  d z ia ła n ia  u b o c z n e g o . P o d s ta w ą  ś ro d k a  
je s t  w y c ią g  z d ro ż d ż y . S to s u je  się  z p o c z ą tk u  p o  je d n e j  p a s ty lc e  
2 ra z y  d z ie n n ie  i d o c h o d z i się do  3 ra z y  d z ie n n ie  p o  3 p a s ty lk i. 
(M ed . W e lt. 1 9 3 2 , N. 8 ) .

Multibrol,  z d a n ie m  R e h  e je s t  d o b ry m  Środkiem  
uspakaja jącym  w  stanach podniecenia i niepokoju.  M u ltib ro l 
z a w ie ra  1 6 %  b ro m u , ła tw o  p rz y sw a ja ln e g o . (M ed . W elt. 
1 9 3 2 , N r. 6 ) .

R  i s c h  e u w a ż a  M yoston  za b a rd z o  d o b ry  ś ro d e k  
w  dław icy  p iers iow ej ( Angina peelorie).  (M . m . W . 1 9 3 2 ,
N. 1 0 ) .

W  a 1 t u e b i W e i s s  u w a ż a ją  za  w s k a z a n e  lecze ­
n ie  g ru ź lic y  p rz e tw o re m  z ło ta —  Lopionem  —  jeże li c ie p ło ta , la- 
se c z n ik i i o b ja w y  to k sy c z n e  p rz y  zw y k łem  le c z e n iu  n ie  p o p r a ­
w ia ją  się . K o m b in a c ja  lo p io n u  z le c z e n ie m  u c isk o w e m  je s t 
m ożliw a . P rz e c iw w sk a z a n ia  do  s to s o w a n ia  lo p io n u  s ta n o w ią  
sc h o rz e n ia  n e re k , w ą tro b y , g ru ź lic a  je lit  i sk ło n n o ś ć  do  k rw o to ­
kó w . (W . kl. W . 1 9 3 2 , N. 1 3 ) .
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Posiedzenia Towarzystw Lekarskich
Towarzystwo Lekarskie Warszawskie.

P o s ie d z e n ie  z d n ia  2 4  lis to p a d a  1 9 3 1  r .
O b e c n y c h  c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  4 8 , w p ro w a d z o n y c h  

g o śc i 6 3 .
P o c z ą te k  o godz. 8 -m e j p u n k tu a ln ie .
1. P ro to k ó ł  p o s ie d z e n ia  n a u k o w e g o  z d n ia  I 7 lis to p a d a  

r. b . p rz y ję to .
2 . P  r  e z e s o d c z y tu je  z a w ia d o m ie n ie  o o tw a rc iu  

trz y m ie s ię c z n e g o  w yższeg o  k u r s u  b a k te r jo lo g ji ,  p a ra z y to lo g ji  
i n a u k i o o d p o rn o śc i .

3. K ol. K . C h o d k o w s k i  p rz e d s ta w ia  p rz y p a d e k  
,,Teratoma embrionale thoracis“  ( s tre sz c z e n ie  w ła s n e ) .

P o tw o rn ia k i  n ie  s ą  n o w o tw o ra m i w  śc is łem  z n a c z e n iu  
te g o  sło w a . S ą  to  ra c z e j sz c z ą tk o w e  p ło d y  z m n ie j lu b  w ięce j 
w y k sz ta łc o n e m i, b e z ła d n ie  p o ro z m ie sz c z a n e m i n a rz ą d a m i.

P o tw o rn ia k i  d z ie lą  się  n a :  1 d o jrz a łe , z b u d o w a n e  z t k a ­
n e k  ró w n o rz ę d n y c h  z tk a n k a m i n o s ic ie la  ( tu ta j  z a lic z a ją  n a j ­
częs tsze  z p o tw o rn ia k ó w  to rb ie le  sk ó rz a s te )  i 2 . n ie d o jrz a łe  
czyli z a ro d k o w e , k tó r y c h  u tk a n ie  s ta n o w ią  tk a n k i  ty p u  z a ro d ­
k o w e g o , b a rd z o  rz a d k o  sp o ty k a n e .

Z a le ż n ie  o d  ro d z a ju  w y s tę p u ją c y c h  tk a n e k  p o tw o rn ia k i  
dz ie lą  się  n a :

1. je d n o lis tk o w e , 2 . d w u lis tk o w e  3. tró jl is tk o w e  i 4 . czte- 
ro lis tk o w e .

P o tw o rn ia k i  n a jc z ę ś c ie j  w v s tę p u ją  w  ja jn ik u  i ją d rz e , 
w  o k o lic y  k rz y ż o w e j, k la tc e  p ie rs io w e j, szyi, ja m ie  czaszk o w ej 
i ta k  d a le j.

P ie rw sz y  p rz y p a d e k  p o tw o rn ia k a  ś ró d p ie r s ia  o p isa ł G o r ­
d o n  w  1823  ro k u . W  P o lsc e  o p isa ła  S z u s t e r ó w n a .  
O g ó łe m  w  p iśm ie n n ic tw ie  zn a laz łem  o k o ło  1 10 p rz y p a d k ó w . 
P a to g e n e z a  p o tw o rn ia k ó w  ś ró d p ie r s ia  je s t  d o ty c h c z a s  n ie w y ja ­
śn io n a . N a jb a rd z ie j p r z y ję ta  je s t te o r ja  o d sz c z e p ie n la  b la s to -  
m e r  ( k o m ó re k  w s z e c h m o c n y c h ) . O s ta tn io  B u d d ę  tw ie r ­
dzi, że ro z w ija ją  s ię  o n e  z k o m ó re k  p ie rw o tn e j  ja m y  
u s tn e j.

P rz y p a d e k , k tó r y  sp o s trz e g a łe m  n a  s to le  se k c y jn y m  
w  Z a k ła d z ie  A n a to m ii  P a to lo g ic z n e j U . W . d o ty c z y ł 19 le tn ie g o  
u c z n ia  g im n a z ju m . C h o ry  b y ł le c z o n y  o d  m a rc a  1 9 3 0  ro k u  w  
sz p ita la c h  i k l in ik a c h  w a rsz a w sk ic h , gdzie  ro z p o z n a w a n o  k o le in o  
o to rb io n e  le w o s tro n n e  ro p n e  z a p a le n ie  o p łu c n v  i m ię sa k a  p łu c . 
C h o ry  z m a r ł 3 0  c z e rw c a  1 9 3 0  ro k u  w ś ró d  o b ja w ó w  n ie d o m o ­
gi se rc a .

S e k c ja  w y k a z a ła  w y b itn e  z a s in ie n ie  i o b rz ę k  p o w ło k , 
g łó w n ie  g łow y , tw a rz y  i szyi. ś ró d p ie r s iu  p rz e d n ie m  z n a ­
laz łem  o lb rzy m i guz, p rz e w y ż s z a ją c y  w ie lk o ść  g ło w y  d o ro s łe g o  
m ężczy zn y , w y c h o d z ą c y  z g ó rn e g o  o d c in k a  ś ró d p ie r s ia .  G uz 
te n  p o s ia d a ł w y ra ź n ie  d w a  p ła ty :  p ra w y  i lew y . P ie rw sz y  s ie ­
dzia ł, ja k b y  w  p o s ta c i g ło w y  g rz y b a , n a  p łu c u  p ra w e m , s p y ­
c h a ją c  je  k u  d o ło w i i n ie c o  n a  b o k . P ła t  lew y  g u za  b y ł n ieco  
n iże j p o ło ż o n y , n iż  p ra w y , s ię g a ł do  p rz e p o n y . G uz m ia ł p o ­
w ie rz c h n ie  nierów in 'a z c a ły m  sz e re g ie m  w y n io sło śc i. P o k ry tv  
b v ł to r e b k ą ,  d o ść  c ie n k ą , b y ł n a o g ó ł tw a rd y , m ie jsc a m i je d n a k  
c h e łb o ta ł. P o w ie rz c h n ia  p rz e k ro il i  gu za  b ^ ła  -różnorodna no d  
w zg lęd em  sp o is to śc i i b a r w 1'. W  d o ln y m  o d c in k u  lew eg o  p ła ta  
m a ła  ja m a , w  k tó r e j  w id ^ ć  k o ść . p rz y o o m iin a ; a c ą  szczotkow a. 
łęź ż u c h w y  z p a r u  zęb am i. T u  i ow dzie ja m k i, w y p e łn io n e  p ły ­
n em  su ro w ic z y m , b ^ d ź  ślu zem , b a d ź  w re sz c ie  g e s te m i m asam i 
k a s z o w a te m i z b lo n d  w ło sa m i. V /y s ła n ie  ty c h  o s ta tn ic h  stalnow i 
sk ó ra . W  o to c z e n iu  guza leżą  o d d z ie ln ie  liczn e  m n ie jsz e  i W i ę k ­

sze g u zk i je d n o lite , s z a ro b ia ło ró ż o w a w e , z m ie n n e j sp o is to śc i. P o ­
d o b n e  g u zk i w id a ć  w  p rz e p o n ie  i p łu c a c h .

G ra s ic y  n ie  zn a le z io n o .
N a  p o d s ta w ie  ta k ie g o  o b ra z u  ro z p o z n a łe m  p o tw o rn ia k a  

ś ró d p ie rs ia , d a ją c e g o  p rz e rz u ty  do  p r z e p d n y , g ru c z o łó w  lim ła- 
ty c z n y c h  ś ró d p ie r s ia  i p łu c .

B a d an ie  m ik ro s k o p o w e  p o tw ie rd z iło  ro z p o z n a n ie  m a k r o ­
sk o p o w e . W  u tk a n iu  g u za  z n a lez io n o  b e z ła d n ie  ro zm ieszcz o n e  
n a jro z m a its z e  tk a n k i :  sk ó ra  z w ło sa m i, g ru c z o ła m i ło jo w e m i
i p o to w e m i, g le j, k o m ó rk i  n e rw o w e , m ię śn ie  g ła d k ie  i p o ­
p rz e c z n ie  p rą ż k o w a n e , c h rz ą s tk a , k o ść , p o je d y n c z e  b e leczk i 
w ą tro b y  z w a łe c z k a m i żó łc io w em i w  św ie tle , n ie z u p e łn ie  d o b rze  
w y k sz ta łc o n e  o sk rz e la , w re sz c ie  ja k b y  ś lu z ó w k a  je l i t  z ty p o - 
w em i k o m ó rk a m i k u b k o w e m i. Z  tk a n e k ,  m a ło  z ró ż n ic o w a n y c h , 
w y s tę p o w a ły  ró ż n e j w ie lk o śc i to rb ie le , cew k i g ru c z o ło w e , tk a n ­
k a  łą c z n a , c h rz ę s tn a , m ię sn a . G łó w n ą  je d n a k  część  u tk a n ia  
gu za  s ta n o w i z a ro d k o w a  tk a n k a  n e rw o w a . Z n a jd u je m y  w n ie j 
b a rd z o  liczn e  cew y  i w s tę g i, w y g lą d e m  p rz y p o m ih a ją c ę  p ie r ­

w o tn ą  cew ę n e rw o w ą . W  in n y c h  o d c in k a c h  g u za  z n a jd u je m y  
b a rd z o  liczn e  ró ży czk i p ra w d z iw e . Ś w ia tło  ró ż y c z k i je s t p u s te . 
P o d o b n e  u tk a n ie , ty lk o  m ie jsc a m i m n ie j d o k ła d n ie  w y k s z ta łc o ­
n e , z n a jd u je m y  w  p rz e rz u ta c h .

M ie liśm y  z a te m  do  c z y n ie n ia  z  m edulloepithelioma ct 
neurocpithcliomci e teratomate  embryonali  m ediasłini cum m e- 
tasłasibus ad lym phcglandulas m ediast ina łes , diaphragma et 
pulmonem.

P rz y p a d e k  p o d  w z g lę d e m  a n a to m ic z n y m  je s t  c ie k a w y  
n ie ty lk o  p rz e z  u m ie jsc o w ie n ie  p o tw o rn ia k a , lecz ta k ż e  ro d za j
1 je g o  w y ra ź n ą  z ło ś liw ość .

Ź ró d łe m  z ło ś liw e g o  ro z p le m u  b y ła  z a ro d k o w a  tk a n k a  
n e rw o w a , b ę d ą c a  sk ła d n ik ie m  p o tw o rn ia k a ,  z a te m  n ie p ra w i­
d ło w o  ro z w ija ją c y  się  z aw iąz ek  m ó z g u  lub  o k a  ( o b ra z y  b a rd z o  
p o d o b n e ) .

R o z p o z n a n ie  k lin ic z n e  p o tw o rn ia k a  je s t  b a rd z o  t ru d n e . 
D a ją  o n e  b o w iem  o b ja w y  ta k ie  sa m e , ja k  ilnln e  g u zy  k la tk i 
p ie rs io w e j. D o  o b ja w ó w  w ła śc iw y c h  ty lk o  p o tw o rn ia k o m  n a ­
le ż ą : 1. o d p lu w a n ie  w ło só w  i ło ju , 2 . w y d o b y c ie  p rz y  n a k łu c iu  
w  p ły n ie  k o m ó re k  n a s k ó rk a ,  w ło só w  i c h o le s te ry n y , 3 . d a n e  
b a d a n ia  r e n tg e n o w sk ie g o , gd y  w  re n tg e n o g ra m ie  z n a jd u ją  się 
c ie n ie  częśc i tw a rd y c h  o śc iś le  o k re ś lo n y c h  k sz ta ł ta c h  (z ę b y , 
s z c z ę k a ) .

C ie rp ie n ie  m oże trw a ć  do  ro k u  i d łu że j.
W ła śc iw e  leczen ie  p o tw o m n iak ó w  ś ró d p ie r s ia  m o że  b yć  

ty lk o  o p e ra c y jn e .
O s ią g a n o  w  te n  sp o s ó b  w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  z u p e łn e  

w y lecze n ie .
W  p o tw o rn ia k a c h  k la tk i  p ie rs io w e j n a le ż y  p ra w ie  bez  

w y ią tk u  p o s tę p o w a ć , ja k  w  n o w o tw o ra c h  z ło ś liw y c h , d ą ż ą c  do 
c a łk o w ite g o  u su n ię c ia , k tó r e  b y w a  n ie k ie d y  t r u d n e  ze w zg lęd u  
n a  z ro s ty  z o to c z e n ie m .

P o s tę p o w a n ie  ta k ie  je s t  w sk a z a n e  z 4 g łó w n y c h  
w zg lęd ó w :

1. u c isk u  n a  n a rz ą d y  w a ż n e  d la  ż y c ia  ( s e r c e , p łu c a , 
n a c z y n ia , tc h a w ic a ) .

2. m o ż liw o ść  z ło ś liw o śc i, k tó r a  s p o ty k a  się w  o k o ło
2 1 %  p rz y p a d k ó w ,

3 . p rz e b ic ie  do  n a rz ą d ó w  ja m is ty c h  ( s e r c e ,  o sie rd z ie , 
o p łu c n e ) ,

4 . z ro p ie n ia  i n a s tę p c z y c h  p rz e b ić  do  o p łu c n y .
4. D y s k u s j a .  K ol. K . D ą b r o w s k i  p o d k r e ­

śla , iż p rz y p a d e k , p rz e d s ta w io n y  p rz e z  P re le g e n ta ,  n ie  m ia ł w y ­
g lą d u  n o w o tw o ro w e g o ; n ie  w y k a z y w a ł w y ra ź n e g o  u p o ś le d z e n ia  
o d ż y w ia n ia , a n i  też  n ie d o k re w n o śc i.

K ol . S i e d l e c k i  z a z n a c z a , iż g u z a  w  p rz y p a d k u  
p rz e d s ta w io n y m  n ie  m o ż n a  w  c a ło ś c i u w a ż a ć  za  z ło ś liw y . C o 
się zaś ty c z y  b r a k u  w y n isz c z e n ia  u o s o b n ik ó w  z n o w o tw o ra m i 
zło ś liw em i, to  s p o ty k a m y  si!e z te rn  c zęs to , m ó w c y  w y d a je  się 
d z iw n ą  n ie c h ę ć  k lin ic y s tó w  do  ro z p o z n a w a n ia  sp ra w y  n o w o tw o ­
ro w e j w  p rz y p a d k a c h  z d o b re m  o d ż y w ia n ie m .

K ol. E l e k t o  r o w i c z  p r z y ta c z a  o b se rw o w a n y  p rzez  
s ie b ie  p r z y p a d e k  ła g o d n e g o  g u za  śró d tp ie rsia . P ie rw sz e  re n tg e -  
n o g ra m v  z o s ta ły  w y k o n a n e  w  ty m  p rz y p a d k u  p rz e d  22  la ty .

K ol. M a ń k o w s k i  u w a ż a , iż cew k i z k o m ó re k  
w a lc o w a ty c h , w c h o d z ą c e  w  sk ła d  g u za , n ie  m o g ą  b y ć  n a z w a n e  
n e u ro e p i te l jo m a ta m i. N a k o m ó rk i  w ą tro b o w e , z a w a rte  w  g u z ’e, 
n a leży  się z a p a try w a ć , ia k  n a  foetus in fostu.  O g n isk a , z n a le ­
z io n e  w  p łu c u , m a g ą  b y ć  ró w n ie  d o b rz e  n ie z a le ż n e m i n o w o ­
tw o ra m i p ie rw o tn e m i, n ie  zaś p rz e rz u ta m i.

K ol. K . D ą b r o w s k i  z a z n a c z a , iż ch o d z iło  m u  
o p o d k re ś le n ie , że c h o ry , m im o  d łu g o tra w o śc i  s p ra w y , w y n isz ­
c z e n ia  n ie  p rz e d s ta w ia ł.

K ol. C h o d k o w s k i  (S tre s z c z e n ie  w ła s n e j .
N ie za licza  o m a w ia n e g o  p o tw o rn ia k a  w  c a ło śc i do  z ło ­

ś liw y c h . W  o s ta te c z n e m  ro z p o z n a n iu  w y ra ź n ie  p o d k re ś lił, iż je s t  
to  medulloepitheliom a  i neuroepithelioma,  w y c h o d z ą c e  z p o ­
tw o rn ia k a  i d a ją c e  p rz e r z u ty  do  p łu c , g ru c z o łó w  lim fa ty c z n y c h  
ś ró d p ie r s ia  i p rz e p o n y . M iędzy  p o tw o rn ia k a m i d o jrz a łe m i i n ie- 
d o jrz a łe m i t r u d n o  p rz e p ro w a d z ić  o s tre  g ra n ic e . I s tn ie je  bow iem  
ca ły  sz e re g  p o s ta c i  p rz e jśc io w y c h . P rz y p a d e k  o m a w ia n y  z a ­
liczo n o  do  n ie d o jrz a ły c h  ze w zg lęd u  n a  p rz e w a g e  tk a n e k  nie- 
z ró ż n ic o w a n y c h  ( z a ro d k o w y c h )  n a d  d o jrz a łe m i. W  o z n a c z e n iu  
p o s ta c i  n o w o tw o ru , w y c h o d z ą c e g o  z p o tw o rn ia k a , o p a r to  się 
n a  p o d z ia le  g le ja k ó w , p o d a n y m  p rz e z  B a i l e y a  i C u s -  
h  i n g a , k tó rz y  z a lic z a ją  n o w o tw o ry  o p o d o b n e m  u tk a n iu  do 
medulloepitheliom aia  i neuroepitheliomata.  W s p o m n ia n e  w  o p i­
sie c ew y  w y b itn ie  p r z y p o m in a ją  z a ro d k o w ą  cew ę n e rw o w ą ; n a j ­
p r a w d o p o d o b n ie j  z ą te m  p o c h o d z ą  o n e  z z e w n ę trz n e g o  lis tk a
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z a ro d k o w e g o . P o z o s ta łe  lis tk i  p o d o b n y c h  o b ra z ó w  n ie  d a ją . 
R o z p o z n a n ie  z k o n ie c z n o śc i m usi się o p rz e ć  w y łą c z n ie  ty lk o  
n a  c e c h a c h  m o rfo lo g ic z n y c h  z e sp o łó w  k o m ó re k  i ich  u k ła d ó w . 
B a rw ie n ia  s p e c ja ln e , z a s to so w a n e  do tk a n k i  z b a rd z o  w c z e sn y c h  
o k re s ó w  ro z w o ju , za te m  tk a n e k  m a ło  z ró ż n ic o w a n y c h , n ie  d a ją  
w y n ik ó w  d o d a tn ic h , i n ie  m o ż n a  u w a ż a ć  ic h  za  ro z s trz y g a ją c e . 
Z a w io d ły  o n e  ró w n ież  w  o m a w ia n y m  p rz y p a d k u . G u zk i w  p łu ­
c a c h  b y ły  'n iew ą tp liw ie  p rz e rz u ta m i:  Inie p o s ia d a ły  o n e  c ią g łe j 
łą c z n o ś c i  z o g n isk ie m  p ie rw o tn e m . L ic zn e  k o m ó rk i u tk a n ia  
z ło ś liw e g o , z a m y k a ją c e  św ia tło  n a c z y ń  w ło so w a ty c h  p łu c , s tw ie r ­
d z a ją  d o s ta te c z n ie  ich  p rz e rz u to w e  p o c h o d z e n ie . W  p o d o b n y c h  
p r z y p a d k a c h  t ru d n o  z p u n k tu  w id z e n ia  a n a to m ji  p a to lo g ic z n e j  
n ie  m ó w ić  o z łośliw ości u tk a ln ia  ja k ie g o ś  g u z a  n o w o tw o ro w e g o , 
n a w e t  g d y b y  on  w y ch o d z ił z  tk a n k i  n e rw o w e j.

5 . K ol. A . T r o j a n o w s k i  p rz e d s ta w ił , ,Wnioski  
do tyczą ce  anatomji pato logicznej  raków  płuc i oskrzeli ,  na p o d ­
s taw ie  sekcyjnego m aterjału s ta tys tycznego  Z akładu Anatom ji  
Patologicznej  U. W."  ( 1 9 1 9 — 1 9 3 0 ) .  (S tre sz c z e n ie  w ła s n e ) .

P re le g e n t  n a  z a sad z ie  1 0 3 8 3  s e k c y j ,  w ś ró d  k tó r y c h  9 8  
r a z y  sp o s trz e g a n o  r a k a  p łu c  i o sk rz e li , d o ch o d z i do  n a s tę p u ją ­
c y c h  w n io sk ó w .

1) w  o k re s ie  6 l a t  o s ta tn ic h  ( 1 9 2 5 -----1 9 3 0 )  s tw ie rd z a  się
w  s to s u n k u  dó p o p rz e d n ic h  6 la t  ( 1 9 1 9 — 1 9 2 4 )  rzeczy w is te  
z w ię k sz e n ie  (b lisk o  t r z y k ro tn e )  liczb y  r a k ó w  p łu c  i o sk rze li,

2 )  ra k i p łu c  i o sk rz e li p rz e sz ło  t r z y  ra z y  częśc ie j w y ­
s tę p o w a ły  u m ężczyzn , n iż  u  k o b ie t , je d n a k ż e , p o d c z a s  gdy 
lic z b a  ra k ó w  p łu c  i o sk rze li w  o s ta tn ic h  6 la ta c h  w z ro s ła  u  m ę ż ­
czy zn  ty lk o  d w u k ro tn ie , to  u  k o b ie t  aż  d z ie w ię c io k ro tn ie ,

3 )  ra k  p łu c  i o sk rz e li w y s tę p u je  n a jc z ę ś c ie j w  la ta c h  
4 0  —  69  i n a leży  w  ty m  w ie k u  do  c h o ró b  c z ę s ty c h  ( 2 ,7 8 %  
w s z y s tk ic h  se k c y j i  1 4 ,2 %  w sz y s tk ic h  n o w o tw o ró w  z ło ś li­
w y c h ) ,  zw łaszcza u m ężczy zn  ( 3 ,8 %  w sz y s tk ic h  se k c y j i 2 2 ,0 %  
w sz y s tk ic h  n o w o tw o ró w  z ło ś liw y c h ) ,

4 )  p o s ta ć  o g ra n ic z o n ą  r a k a  p łu c  s p o s trz e g a n o  34  razy , 
p ła to w ą  -----  18, ś ró d p ie r s io w ą -p łu c n ą  ------ 13,-o sk rz e lo w ą--c z y ­
li w n ę k o w ą  ---- 1 1, m asyW ną czy li zb itą  ----  10, o p łu c n o w ą   
7 , g u z k o w ą  —  5, p rz y c z e m  p ie rw o tn e  o g n isk o  ra k o w e  ro z p o ­
z n a w a n o  81 razy  w  p łu c a c h , 1 1 —  w  d u ż y c h  o sk rz e la c h ,
4 ----  w  o p łu c n ie ; p ła ty  g ó rn e  c z ę śc ie j b y ły  z a ję te ,  n iż  d o ln e ,

5 )  n a  98  p rz y p a d k ó w  r a k a  p łu c  i o sk rz e li p r z e rz u ty  
s tw ie rd z o n o  92 razy , z  czeg o  3 0  ra z y  do  c e n tr a ln e g o  u k ła d u  
n e rw o w e g o ,

6 )  p ra w id ło w e  ro z p o z n a n ie  k lin ic z n e  p o s ta w io n e  b y ło  
w  2 5 %  p rz y p a d k ó w , In a to m ia st w ś ró d  b łę d n y c h  ro z p o z n a ń  w  25 
p r z y p a d k a c h  u w a ż a n o  za  p ie rw o tn e  z m ia n y , w y w o ła n e  p rzez  
p r z e r z u ty  d o  c e n tra ln e g o  u k ła d u  n e rw o w e g o .

( D e m o n s tr a c ja  ta b l ic  s ta ty s ty c z n y c h , w y k re só w  o ra z  p r e ­
p a r a tó w  m a k ro -  i m ik ro s k o p o w y c h ) .

6. D y s k u s j a .
K ol. J. D ą b r o w s k a  (s tr e s z c z e n ie  w ła s n e ) .
W  sz p ita lu  P rz e m ie n ie n ia  P a ń s k ie g o  n a  P ra d z e  za o k re s  

c z a su  1919  —  1 9 3 0  r. b y ło  3 4 3 8  s e k c y j, w  te rn  2 021  m ężczy zn  
i 1 4 1 7 k o b ie t.

O g ó ln a 1 liczb a  n o w o tw o ró w  z ło ś liw y c h  w y n o s i za  te n  
c z a s  1417  w  te rn  2 8 4  m ężczy z n  i 2 1 3  k o b ie t.

O d s e te k  n o w o tw o ró w  z ło ś liw y c h  od  licżb y  se k c y j w y n o s i
1 4 ,4 5 6 %  ( 1 4 % ,  1 5 % ) .

R a k ó w  p łu c  i o sk rz e li w  ty m  czas ie  b y ło  4 7 , w  tern  
4 1 m ężczyzn  i 6 k o b ie t. O d s e te k  r a k ó w  p łu c  i o sk rz e li o d  o g ó l­
n e j  liczb y  se k c y j w y n o s i 1, 3 6 7 % ,  o d se te k  ra k ó w  p łu c  i o s k r z e ­
li o d  liczby  n o w o tw o ró w  złośl. 9 , 4 5 6 % .

N a jw ię k sz a  liczba  ra k ó w  p łu c  i o sk rz e li p rz y p a d a  n a  
la ta  1927  ( 7 )  i 1 9 2 9  ( 5 ) .  P rz e c ię tn a  liczb a  ro c z n a  n o w o tw o ­
ró w  z ło ś liw y c h  p łu c  i o sk rz e li w y n o s i 4 —  5. P ra w e  p łu c o  czę-
. • • i • . .. i pr 28sc ie j b y w a  z a je te  m z  lew e  —  =  —

L 19
N a jc z ę stsz y m  p u n k te m  w y jśc ia  je s t  n a b ło n e k  o sk rz e li 

d u ż y c h  i p o s ta ć  r a k a  w n ę k o w a , rzad z ie j w y s tę p u ją  o g ra n ic z o ­
n e  o g n isk a  w  d o ln y c h  p ła ta c h  lu b  p o s ta ć  z a jm u ją c a  c a ły  p ła t, 
n a jrz a d z ie j n o w o tw o ro w e  z a p a le n ie  p łu c .

M ik ro sk o p o w o  n a jc z ę ś c ie j  s p o ty k a ła m  r a k a  w a lco w a - 
to k o m ó rk o w e g o  i d ro b n o k o m ó rk o w e g o  i n a jrz a d z ie j  ślu z o w eg o .

P rz e rz u ty  n a jc z ę śc ie j w y s tę p u ją  w  g ru c z o ła c h  c h ło n ­
n y c h  o k o ło o sk rz e lo w y c h  ( 9 6 % )  ś ró d p ie rs io w y c h  ( 4 2 % ) ,  w 
w ą tro b ie  ( 3 6 % ) ,  o p łu c n ie  ( 2 7 , 7 % ) ,  k o śc ia c h  ( 2 1 , 3 % ) ,  r z a ­
d zie j w  n e r k a c h  ( 9 % ) ,  m ó z g u  ( l 0 ,6 ) ,  n a jrz a d z ie j  w  n a d n e rc z u , 
tr z u s tc e ,  ta rc z y c y .

Z  in n y c h  c h o ró b  p rz e w le k ły c h  w  4 p r z y p a d k a c h  s tw ie r ­
d z iłam  g ru ź lic ę  w łó k n is tą  p łu c  i w  je d n y m  k iłę .

N a jw ię k sz a  liczba  n o w o tw o ró w  z ło ś liw y c h  p łu c  i o s k rz e ­
li p r z y p a d a  n a  w iek  p o m ię d z y  45  —  65 .

K o l. P ó ł t o r z y c k a  ( s tre sz c z e n ie  w ła s n e ) .
W  sz p ita lu  W o lsk im  w y k o n a n o  w  czas je  od  l- g o  k w ie t­

n ia  19 2 8  ro k u  do l- g o  l is to p a d a  193 l-g o  ro k u , t. j . w  c iąg u  
3 J/ 2  l a t  10 9 1 s e k c y j. Z  te g o  se k c y j n o w o tw o ro w y c h  82  czyli 
7 ,4 2 %  o g ó ln e j liczby  s e k c y j, ra k ó w  zaś p łu c a  14, co  w y n o s i 
1 ,2 7 %  o g ó ln e j liczb y  s e k c y j, a  o k o ło  1 7 %  w  s to s u n k u  do  
se k c y j n o w o tw o ro w y c h . P ra w ie  w szy scy  zm arli ina r a k a  p łu c  
b y li p r a c o w n ik a m i f izy czn y m i; szew c, s to la rz , d o z o rc a , w y r o b ­
n ik , ro b o tn ik  i t. d ., w  te rn  12 m ężczy zn  i 2 k o b ie ty . W ie k  
w a h a ł  się  m iędzy  3 0  i 68  1., p rz e w a ż a ł w iek  p o w y ż e j la t 4 0 . 
W  p rz e w a ż a ją c e j  liczb ie  p rz y p a d k ó w , g dyż w  12, r a k  u m ie js c o ­
w ił się  w  p łu c u  p ra w e m  (8  ra z y  w  p ła c ie  g ó rn y m , 2 w  d o ln y m  
i 2 w e w sz y s tk ic h  3 p ła ta c h  sz e rz ąc  się  od  w n ę k i) ,  2 razy  
ty lk o  w  p łu c u  lew em  (iw p ła c ie  g ó r n y m ) .

W e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h , z w y ją tk ie m  l -g o  (w c z e s ­
n y  o k re s )  r a k  d a w a ł p rz e rz u ty :  n a jc z ę ś c ie j do  g ru c z o łó w  —
13 razy , do  w ą tro b y  3 razy , do  n a d n e rc z a  p ra w e g o  —  3 razy , 
n a d n e rc z a  lew eg o  —  3 razy , do  tr z u s tk i  1 raz , k rę g o s łu p a
1 ż e b e r  1, m ó zg u  2 ra z y , do  o p łu c n y  2 ra z y  (p leuri tis  carcino- 
matosa),  do  w o rk a  o s ie rd z io w e g o  1 raz  ( pericarditis  carcino- 
matosa).  W  2 p r z y p a d k a c h  n o w o tw ó r  w ra s ta ł  do  ży ły  p r ó ż ­
n e j g ó rn e j  i z a m y k a ł je j św ia tło , p o w o d u ją c  z a s tó j w  g ó rn e j  
p o ło w ie  c ia ła . W  1 p rz y p a d k u  g u zy  p rz e rz u to w e  w  g ru c z o ła c h  
c h ło n n y c h  szyi i k la tk i  p ie rs io w e j u c is k a ły  n e rw  p rz e p o n o w y  
p ra w y , n e rw  k r ta n io w y  d o ln y  (recurrens vagi)  o ra z  p rz e ły k ;
2 p rz y p a d k i z a k o ń c z y ły  się śm ie r te ln y m  k rw o to k ie m . C z asam i 
n o w o tw ó r , s z e rz ą c  się d ro g a m i lim fo n o śn e m i, w y s ie w a ł się  
w zdłuż n a c z y ń  w  p o s ta c i  g u zk ó w , p rz y p o m in a ją c y c h  g ru z e łk i. 
W s p ó łis tn ie n ie  r a k a  z in n e m i c h o ro b a m i p łu c a  z d a rz a ło  się lnie 
częs to . W  2 p r z y p a d k a c h  ro z w in ą ł się  ra z  w  p łu c u  g ru ź liczem  
( 1 ra z  łą c z n ie  z g ru ź lic ą  g ro n ia s to  - g u z k o w ą  ja m is tą , w  d r u ­
g im  zaś łą c z n ie  z z a p a le n ie m  s e ro w a te m  p łu c a ) ,  w  1 p rz y p a d k u  
o b o k  p rz e w le k łe g o  z a p a le n ia  ś ró d m ią ż sz o w e g o  p łu c a .

W sz y s tk ie  p rz y p a d k i T ak a  p łu c a  b y ły  z b a d a n e  m ik ro ­
sk o p o w o . N a jc z ę s tsz ą  p o s ta c ią  h is to lo g ic z n ą  b y ł ra k  d ro b n o -  
k o m ó rk o w y  ( 7 )  (ca.  microcellulare),  rz ad z ie j r a k  k o lc z y s to -  
k o m ó rk o w y  (ca. spinocellulare),  ( 5 ) ,  p o je d y ń c z y  b y ł p r z y p a ­
d ek  b ro d a w c z a k o w a te g o  r a k a  w a lc o w a to k o m ó rk o w e g o , w  2 
p rz y p a d k a c h  n o w o tw ó r  m ia ł b u d o w ę  r a k a  g ru c z o ło w e g o  
( adenocarcinoma)  i w  o b u  p r z y p a d k a c h  d a w a ł p r z e rz u ty  do  
m ó zg u .

R o z p o z n a h ie  k lin ic z n e  r a k a  p łu c a  u s ta lo n e  b y ło  w  3 ty l ­
k o  p r z y p a d k a c h  ma 14.

K ol. P  ł o ń  s k  i e r  'p rz e d s ta w ia  d a n e  s ta ty s ty c z n e , 
o p a r te  n a  m a te r ja le  s e k c y jn y m  S z p ita la  n a  C z y stem . N a  o g ó ln ą  
liczb ę  se k c y j 1 6 2 2 , zw ło k  ży d ó w  b y ło  1 1 5 4 , c h rz e ś c ija n  4 6 8 . 
O g ó  Ina  liczb a  s tw ie rd z o n y c h  n o w o tw o ró w  31 1 p rz y p a d k ó w , 
co  s ta n o w i 1 9 % . O g ó łe m  b y ło  24  p rz y p a d k i r a k a  p łu c , co  
s ta n o w i 13 %  o g ó ln e j liczb y  ra k ó w , a  8 %  liczb y  n o w o tw o ró w  
w o g ó le , 14 p rz y p a d k ó w  r a k a  p łu c  ty c z y ło  ży d ó w , 10 zaś c h rz e ś -  
ć ja n . N a  5 p r z y p a d k ó w  r a k a  p łu c  u  k o b ie t  —  w s z y s tk ie  t y ­
c zy ły  ży d ó w ek . N a jm ło d sz y  w iek  o so b n ik a , u k tó r e g o  s tw ie rd z o ­
no  s e k c y jn ie  r a k a  p łu c , w y n o s ił 1 8 la t, i d o ty c z y ł ży d ó w k i. R a k i 
o b e jm o w a ły  p rz e w a ż n ie  p ła t  g ó rn y ;  p o z a te m  s tw ie rd z o n o  4 
p o s ta c ie  w n ę k o w e  o ra z  w  2 'p rz y p a d k a c h  z a ję c ie  c a łe g o  p łu c a . 
Z w ię k sz e n ie  się liczb y  ra k ó w  p łu c  m ó w c a  n a  sw y m  m a te r ia le  
s tw ie rd z ił ty lk o  w  1931 r . ; ilc zb a  p rz y p a d k ó w  w y n o s iła  b o ­
w iem  8. R a k  p łu c a  d a je  p r z e r z u ty  do  w n ę k i p łu c , w ą tro b y , do  
d ru g ie g o  p łu c a , n e r e k  o ra z  o ś ro d k o w e g o  u k ł. n e rw o w e g o , 
o g ó ln e j l ic z b y ) . P ra w ie  w e w sz y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  p r z e r z u ­
tó w  do u k ła d u  n e rw o w e g o  p ie rw o tn e  s k a rg i  c h o ry c h  ty c z y ły  
się z a k re s u  n e u ro lo g ji .  W  2 p r z y p a d k a c h  w y s tą p iły  o b ja w y  
p sy c h o z y .

K ol. S i e d l e c k i  u w a ż a , iż u d o sk o n a le n ie  m e to d  
ro z p o z n a w c z y c h  w p ły n ę ło  'na  c z ę s tsze  ro z p o z n a w a n ie  ra k ó w  o łu c  
w  o s ta tn ic h  la ta c h . M ó w c a  p rz e s trz e g a  p rz e d  w y c ią g ie m  d a le ­
k o  id ą c y c h  w n io sk ó w  ze  s ta ty s ty k , o p a r ty c h  n a  m a ły m  m a ­
te r ja le .  P o d a je  d a n e , z e b ra n e  n a  m a te r ja le  s e k c y jn y m  sz p i­
ta la  św . D u c h a  i  św . Ł a z a rz a . W  o k re s ie  sp ra w o z d a w c z y m  
p rz y p a d k ó w  r a k a  p łu c a  w  o b u  ty c h  s z p ita la c h  b y ło  6 3 , co  s t a ­
n o w i 2 ,2 %  se k c y j. W sz y s tk ie  zaś  ra k i  w y n o sz ą  1 4 %  o g ó ln e j 
liczb y  s e k c y j. P o d k re ś l ić  n a le ż y  p rz e w a g ę  p łc i m e sk ie j. N a j­
c zę śc ie j r a k  p łu c  s p o ty k a n y  b y ł w  w iek u  la t 4 0  —  60 .

K ol. M a ń k o w s k i  rad z i p o łą c z y ć  w szy stk ie  d a ­
n e , p rz y to c z o n e  p rz e z  w sz y s tk ic h  m ó w có w , g d y ż  s ta ty s ty k a  m o ­
że d a ć  p e w n e  w y n ik i ty lk o  w te d y , gd y  je s t  o p a r ta  n a  w ie lk ich  
liczb ach .

K o l. L a s k o w s k i  u w aża , iż k la s y f ik a c ja , u ż y ta  
p rz e z  k o l1. T  r  o j a  >n o w  s k  i e g o , je s t  w ad liw a , g dyż w y ­
k a z u je  m . in ., iż p o s ta ć  o sk rz e lo w a  ra k ó w  p łu c  je s t  rz a d k a . 
M ó w ca , s to s u ją c  in n ą  k la s y f ik a c ję , n a  z asad z ie  te g o  sa m eg o  
m a te r ja łu  s tw ie rd z ił, iż p o s ta ć  o sk rz e lo w a  je s t  n a jc z ę s tsz ą  p o ­
s ta c ią  r a k a  p łu c .

K ol. J. R  o  g  u  s k  i p o d k re ś la , iż w  w n io sk a c h , p r z y ­
to c z o n y c h  p rz e z  m ó w có w , o d g ry w a  ro lę  z a sa d n ic z ą  p rz y p a d k o -
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W y d o b ó r  m a te r ja łu ,  z k tó r e g o  sp o rz ą d z a n o  s ta ty s ty k ę . M ów cy, 
o p ie r a ją c y  sw e d a n e  n a  m a te r ja le ,  p o c h o d z ą c y m  ze  szp ita li, 
n ie  p o s ia d a ją c y c h  o d d z ia łó w  n e rw o w y c h , .p o d k re ś la ją  b ra k  

p rz e rz u tó w  do u k ła d u  n e rw o w e g o . C i zaś, k tó ry c h  m a te r ja łu  
d o s ta rc z a ją  ró w n ież  i o d d z ia ły  n e u ro lo g ic z n e , p o d k re ś la ją  w ła ­
śn ie  c z ęs to ść  w y s tę p o w a n ia  p rz e rz u tó w  do u k ła d u  n e rw o w e g o  
( s tre s z c z e n ie  w ła s n e ) .

K ol. W . O r ł o w s k i  (s tre sz c z e n ie  w ła s n e ) .
U z n a je  za p o ż ą d a n e  do  w y sn u c ia  w n io sk ó w  s ta ty s ty c z ­

n y c h , d o ty c z ą c y c h  r a k a  p łu c , z e b ra n ie  w ięk szeg o  m a te r ja łu , 
co  ju ż  dziś d a ło b y  się u sk u te c z n ić  p rz e z  u w z g lę d n ie n ie  m a te r ja ­
łu  s e k c y jn e g o  n ie  sa m e j ty lk o  W a rsz a w y , lecz i in n y c h  d u ży ch  
o ś ro d k ó w  p r a c y  n a u k o w e j w  P o lsc e . W  tem sp o só b  o trz y m a li­
b y śm y  w ła sn ą  s ta ty s ty k ę  d la  ra k ó w  p łu c .

K ol. A . T  r o  j a n o w s k i  z d a je  so b ie  sp ra w ę  z n ie ­
d o sk o n a ło śc i s ta ty s ty k i  w o g ó le  o ra z  k la s y f ik a c ji , u ż y w a n e j p rzez  
s ieb ie . S ta ty s ty k a , p rz e z e ń  poda/na, s to i je d n a k  w  rzęd z ie  n a j ­
w ię k sz y c h  s ta ty s ty k  e u ro p e js k ic h .

7. K ol. A . K a p ł a n  w y g ło sił o d c z y t , , 0  nadciśnie­
niu tę tn iczem “ ( s tre sz c z e n ie  w ła s n e ) .

N a d c iśn ie n ie  —  n ie z a le ż n ie  o d  e t jo lo g ji  —  p o w s ta je  n a- 
9 k u tek  sk u rc z u  n a jd ro b n ie js z y c h  tę tn ic z e k  ia m y  b rz u sz n e j. S k u r ­
cze te  m o g ą  b y ć  w y w o ła n e  p rz e z  cz y n n ik i, d z ia ła ją c e  b e z p o ­
ś re d n io , lu b  n a  o ś ro d e k  n a c z y tn io ru c h o w y  lub  p rz e z  n a d m ie rn ą  
p o b u d liw o ść  (w ra ż liw o ść )  o ś ro d k a  n a c z y n io ru c h o w e g o  n a  b o d ź ­
ce fiz jo lo g icz n e , r e g u lu ją c e  c iśn ie n ie  (n p .  C O 2 ) .

N a d c iśn ie n ie  (N )  w  o s tre m  k łę b u sz k o w e m  z a p a le n iu  n e ­
re k  je s t  p ie rw sz y m  i n a jw a ż n ie js z y m  o b ja w e m , w y p rz e d z a ją c y m  
często  o b ja w y  m o czo w e  i o b rzęk i. Je s t on o  tu  w y ra z e m  zm ian , 
z a c h o d z ą c y c h  'n ie ty lk o  w  n a c z y n ia c h  n e rk o w y c h , lecz w e w szy st­
k ic h  w ło śn ic z k a c h  u s tro ju ,  a  p ra w d o p o d o b n ie  i w  ś ró d b ło n k u  
ca łe g o  n a rz ą d u  k ra ż e n ia . Z  p rz e b ie g u  i d łu g o trw a ło śc i N . s ą ­
dz im y  o c iężk o śc i c h o ro b y  i ro k o w a n iu . S p a d e k  c iśn ie n ia  św ia d ­
czy  tu  o z a k o ń c z e n iu  c a łk o w ite m  lu b  z d e fe k te m .

In a c z e j w  n e rc e  m arslk ie j. N. je s t  tu  o b ja w e m  k la s y c z ­
n y m  i cz ę s to  p ie rw sz e  z w ra c a  n a s z ą  u w a g ę  n a  n e rk i .  Z  sa m ej 
je d n a k  w y so k o śc i c iś n ie n ia  n ie  są d z im y  o s p ra w n o ś c i  n e re k  
i c iężk o śc i c h o ro b y . O b s e rw a c ja  d iu re z y , w a h a ń  c ię ż a ru  g a ­
tu n k o w e g o , z a so b u  za sa d  w e k rw i i t. p ., n ie  m ó w ią c  ju ż  o b a ­
d a n ia c h  c z y n n o śc io w y c h , d a je  n a m  b ez  p o ró w n a n ia  w ięce j d la  
o c e n y  i ro k o w a n ia .

Z d a rz a ją  się p rz y p a d k i n e rk i  m a rsk ie j  bez  w z ro s tu  c iś­
n ie n ia  i, o d w ro tn ie , p rz y  z a s to ju , m im o  b r a k u  z m ia n  a n a to m ic z ­
n y c h  w  n e rk a c h  (w y so k i c ię ż a r  g a tu n k o w y ) .

P rz y c z y n ą  n a d c iś n ie n ia  je s t  z a trz y m a n ie  w  u s tro ju ,  w s k u ­
te k  n ie w y d o ln o śc i n e re k , pew nych , s u b s ta n c y j ,  p o b u d z a ją c y c h  
o ś ro d e k  naczyini t r u c h o w y . T e g o ż  od rv :ch o w eg o  p o c h o d z e n ia  
je s t  z a p e w n e  i N ., sp o s trz e g a n e  w  c h o ro b a c h  d ró g  m o czo w y ch , 
p ro w a d z ą c y c h  do  z a trz y m a n ia  m o czu .

O b o k  p rz y p a d k ó w  N. p o c h o d z e n ia  n e rk o w e g o  sp o ty k a m y  
g ru p ę  ludzi z W ysokiem  c iśn ie n ie m  bez  o k re ś lo n e j  e tjo lo g ji . 
W c h o d z i tu  w  ra c h u b ę  c z y n n ik  d z ied z iczn y  i k o n s ty tu c y jn y . B a­
d a n ia  n a d  w lo d n ic z k a m i z k lin ik i M u l l e r a  d a ły  czy n n ik o w i 
k o n s ty tu c y jn e m u  p o d ło ż e  a n a to m ic z n e  (o d m ie n n y  k sz ta ł t  i ro z ­
m iesz czen ie  w ło śn ic z e k ) .

N a s tę p n ie  p r e le g e n t  o m a w ia  o d ró ż n ie n ie  n a d c iś n ie n ia  
u s tro jo w e g o , w ro d z o n e g o , k o n s ty tu c y jn e g o , z e w n ą trz p o c h o d n e -  
go , p o w s ta łe g o  n a  tle  sk a zy  n a c z y n io w e j, od  N. n a b y te g o , 
z z e w n ą trz p o c h o d n e g o , ja k  !np. w  .c h o ro b a c h  n e re k  lub  w  k ile ; 
o ra z  p o s ta c i  m iesz an e .

B a d a n ia  R  a  a  b a z k lin ik i W e n k e b a c h a  w y ­
k a z a ły  u o só b  z n a d c iś n ie n ie m  u s tro jo w e m  w ięk szą  p o b u d liw o ść  
o ś ro d k a  n a c z y n io ru c h o w e g o  n a  p o z io m  C O 2 .

N a d c iś n ie n ie  k o n s ty tu c y jn e  —  u w a ż a ć  n a le ż y  za skazę  
n a c z y n io w ą  lub  n e rw o w ą  u k ła d u  w e g e ta ty w n e g o . P re le g e n t  
p o d k re ś la  w y s tę p o w a n ie  N . u s tro jo w e g o  w  ro d z in a c h , gdzie  są 
in n e  p rz e ja w y  sk a z y  (d n a ,  m ig re n a , d y c h a w ic a , m iażd ży ca , o ty ­
ło ść , c u k rz y c a  i t. d . ) ,  o d c h y le n ia  w  p rz e m ia n ie  w ęg lo w o d a n ó w , 
so li, k w a su  m o c z o w e g o , c h o le s te ry n y  w  N. u s tro jo w e m . Is tn ie je  
o d m ie n n y  ty p  ludzi w  N . U . R o z p o z n a n ie  u s ta la  się  tu  s y n te ­
ty c z n ie , a  'n ie a n a li ty c z n ie . . ,S tv ld ia g n o se “ , , ,A n th ro p o d ia g n o s e “ .

H ip e r to n ic y  częs to  —  bez  s k a rg , w y k a z u ją  ty lk o  p e w n ą  
n e rw o w o ść . N a jw a ż n ie js z e  n ie d o m a g a n ia :  sz y b k ie  i ła tw e  m ę ­
czen ie  się , sk ło n n o ść  do  lo k a ln y c h  sk u rc z ó w , , ,a s y n e rg j i“ , i z a ­
b u rz e ń  (m ie js c o w y c h )  w  ro z m ie sz c z e n iu  k rw i, z a b u rz e n ia  k r ą ­
żen io w e.

Ł ą c z n o ść  s k a rg  w y s tę p u je  n ie  z w y s o k o śc ią  c iśn ie n ia , 
lecz  je g o  w a h a n ia m i. I s tn ie je  z m ie n n o ść  c iś n ie n ia  u h ip e r to n i-  
k ó w  i za le ż n o ść  ty c h  z m ia n  od  m o m e n tó w  p sy c h ic z n y c h , 
b ó lu  e tc .

Z n a c z n e  w a h a n ia  i za le ż n o ść  od  s ta n u  p sy c h ic z n e g o  p o d ­
k re ś la ją  c z y n n o śc io w y  c h a r a k te r  n a d c iś n ie n ia . D łu g o trw a łe  
z m ia n y  c z y n n o śc io w e  z b ie g ie m  czasu  p ro w a d z ą  do  zm ian  o r-
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galn iczn y ch . D łu g o trw a łe  n a d c iśn ie n ie  p o c z ą tk o w e , n ie  m a ją c e  
n ic  w sp ó ln e g o  z m ia ż d ż y c ą , z czasem  m oże p ro w a d z ić  do  m ia ż ­
d ż y c y  d ro b n y c h  tę tn ic z e k . P re le g e n t  z w ra c a  u w a g ę  n a  a d re n a -  
lin o w y  i c h o le s te ry n o w y  ty p  d o św ia d c z a ln e j m iażd ży cy  o ra z  n a  
p rz e b ie g  w a h a ń  i k rz y w e j c iś n ie n ia  w  za le ż n o śc i od  s ta n u  a n a ­
to m ic z n e g o  n a c z y ń . R e n a tn y  ty p  k rz y w e j w  p o su n ię ty c h  o k r e ­
sa c h  c ie rp ie n ia .

O m a w ia  też  w p ły w  n a d c iś n ie n ia  n a  s e rc e , m ó zg  i n e rk i.
P o z a  g o ść c e m  i k iłą , n a d c iś n ie n ie  je s t  n a jc z ę s tsz ą  p rz y ­

c z y n ą  z m ia n  w  m ię śn iu  se rc o w y m  i z e jś c ia  ś m ie r te ln e g o . S ta ­
ty s ty k i  T  e e r a.

U d a ry  m ó zg o w e  p o w s ta ją  n ie  n a  s k u te k  p ę k n ię c ia  sk le ­
ro ty c z n ie  z m ie n io n e g o  n a c z y ń k a  p rz y  p o d n ie s ie n iu  się c iśn ie ­
n ia , p ie rw o tn e m  z ja w isk ie m  je s t  tu  s k u rc z  m ie jsc o w y  te tn icz -  
ki m ó zg u , p ro w a d z ą c y  d o  n ie d o k rw ie n ia  i e w e n t. ro z p a d u  z a ­
ję te j  o k o lic y  m ó zg u . W y le w  n a s tę p u je  w tó rn ie  z u sz k o d z o n y c h  
p rz y te m  n a c z y ń . C z ęsto  w y s tę p u ją c e  u  h ip e r to ń ik ó w  z a w ro ty  
g ło w y , p rz e m ija ją c e  n ie d o w ła d y  i p a r e s te z je  są  to  z ja w isk a  
p rz e d u d a ro w e , p rz e ło m y  n a c z y n io w e , o g ra n ic z a ją c e  się  do  s a ­
m e g o  ich  sk u rc z u , m o g ą  o n e  w  p o rę  o s trz e c  p rz e d  n ie b e z p ie ­
czeń s tw e m .

K o ń c o w y  e ta p  N. ---- to  s to p n io w o  ro z w ija ją c a  się m a r ­
sk o ść  n e re k . M ó w im y  o n e rk a c h ,  b o  n ie d o m o g a  ic h  k lin iczn ie  
n a jb a rd z ie j  rz u c a  się  w  oczy .

W  rz eczy w is to śc i n ie m a  iz o lo w a n e g o  z a ję c ia  n e re k , ja k  
n ie m a  z a ję c ia  w sz y s tk ic h  n a rz ą d ó w . T o , co  n a z y w a m y  p o w ­
sz e c h n ą  m ia ż d ż y c a  o b w o d o w ą  h ip e r to ń ik ó w , z re g u ły  sp ro w a d z a  
się  do  z m ia n  ty lk o  je d n e j  g r u p y :  n e rk i ,  ś le d z io n a , t r z u s tk a , 
e w e n t. i n a c z y n ia  m ó zg o w e . Z m ia n y  d o ty c z ą  p rz e d w ło śn ic z e k  
i D o leg a ją  n a  sz k lis tem  z w y ro d n ie n iu  i z a m k n ię c iu  ich  św ia tła . 
W sz y s tk ie  in n e  z m ia n y  —  ro z s ia n e  p o  c a ły m  u s t r o ju  —  są 
z w iąza n e  z w iek iem , a  -nie z n a d c iśn ie n ie m .

O k re s y  h ip e r to n ji :  O k re s  c h w ie jn e g o  c iśn ie n ia  i p rz e m i­
ja ją c y c h  z a b u rz e ń  c z y n n o śc io w y c h . O k re s  p r e s k le ro ty c z n y  —  
ś m ie rć  z u d a ru . O k re s  p o s u n ię te j  w y d a tn e j  m ia ż d ż y c y  łu b  m a r ­
sk o śc i n e re k . N ie w szy scy  h ip e r to n ic y  p rz e c h o d z ą  w sp o m n ia n e  
k o le je . T e m p o  ró ż n e . C z ę sto  p rz e b ie g  b . ła g o d n y , i N . do  s ta ­
ro śc i p o z o s ta je  iz o lo w a n y m  o b ja w e m .

N a d c iśn ie n ie  m ło d y c h . N. n a p a d o w e .
M iażd ży ca  i n a d c iśn ie n ie . P re le g e n t  o m a w ia  zm ia n y  m iaż ­

d ży co w e  a o r ty  (artheriosclerosis aortae),  d u ż y c h  i ś r e d n ic h  t ę t ­
n ic  ( m esarter ii t is ) o ra z  d ro b n y c h  tę tn ic z e k  w  zw ią z k u  z c z y n ­
n o śc ią  p o sz c z e g ó ln y c h  o d c in k ó w  u k ła d u  n a c z y n io w e g o . Z m ia ­
n y  te  n a  c iśn ie n ie  n ie  w p ły w a ją :  8 0 %  m iażd ży cy  p rz e b ie g a  bez 
h ip e r to n ji .  N ie p o w ik ła n a  m iaż d ż y c a  i n ie p o w ik ła n e  n a d c iśn ie n ie  
sa  to  s ta n y  ró ż n e , d a ją c e  się  z ró ż n ic z k o w a ć  k lin ic z n ie . W  życiu  
ob ie  sp ra w y  częs to  s ię  p r z e p la ta ją .  W a ż n e  je s t  b a d a n ie  o k a .

N. i k rą ż e n ie .
I. W  p o c z ą tk a c h  n a d t i ś n ie n ia  —  w ię k sz a  p o z o s ta ło ść  

sk u rc z o w a , w re sz c ie  w y p e łn ie n ie  ro z k u rc z o w e , w ięk szy  rzu t. 
D o s to so w a n ie  się s e rc a  p rz e z  ro z s trz e ń  to n o g e n n a  ( k o m p e n ­
s a c y jn ą )  i w y k o rz y s ta n ie  re z e rw y  s e rc a . S k u tk i  d la  k r ą ż e n ia :  
w iek sze  n a p e łn ie n ie  k o m ó r  i p rz e d s io n k a  s p r z y ja  p o w s ta w a n iu  
z a b u rz e ń  ry tm u , (p rz y ś p ie sz e n ie  t ę tn a ,  s k u rc z e  d o d a tk o w e ) . 
O d ru c h  B a  i n b r i g e a, s e n sa c je . Z m ie n io n y  s to s u n e k  k rw i 
k rą ż ą c e j  do  z a le g a ją c e j .

II. Maximum  rz u tu  w y p rz e d z a  optimum  p ra c y , p o w s ta ie  
p rz e ro s t  s e rc a  w  n a s tę p n y m  o k re s ie . N o rm a ln y  rz u t i b ra k  
sk  a rg  w  ty m  o k re s ie .

III. W  p o su n ię ty c h  o k re s a c h  —  o s ła b ie n ie  s e rc a , w zro st 
o p o ró w  n a  o b w o d z ie , m n ie jsz y  rz u t, w ięk sza  d y s s o c ja c ja  tle n u . 
P re le g e n t  o m a w ia  w y k o rz y s ta n ie  re z e rw y  o b w o d o w e j, w z a je m ­
n e  d o p e łn ia n ie  się  re z e rw y  s e rc a  i re z e rw y  o b w o d o w e j, m ałą  
re z e rw ę  o g ó ln ą  w  p o su n ię te j  h ip e r to n j i  lu b  p o s u n ię te j  m ia ż ­
d ży cy .

S k u tk i  d la  k r ą ż e n ia :  k u rc z e  m ie jsc o w e  n a c z y ń  w  o k ra ­
sie  d o b re g o  u k rw ie n ia  p rz e c h o d z ą  b ez  ś la d u , p rz v  m a ły m  rau c ie  
i z łem  u k rw ie n iu  m o g ą  p ro w a d z ić  do  z a b u rz e ń  o d ży w cz y ch  i n ie ­
d o k rw ie n ia .

D o s to so w a n ie  się rz u tu  do  o p o ró w  n a  obw o d zie  i s p ra w ­
n o śc i s e rc a  —  tłu m ik  c h ro n ią c y  k rą ż e n ie  o d  z a b u rz e ń . P rz y  
je d n a k o w e j liczb ie  tę tn a  n a  m in u tę  i je d n a k o w e j w y so k o śc i c iś ­
n ie n ia  o b a rc z e n ie  i p r a c a  s e rc a  m o g ą  b y ć  ró żn e . C iśn ien ie , bez 
u w z g lę d n ie n ia  in n y c h  c z y n n o ś c i je s t  m ia r ą  o p o ró w  o b w o d o ­
w y c h , a n ie  zm ian  w  se rc u . P re le g e n t  o m a w ia  p ró b y  o c e n y  
sp ra w n o ś c i  k r ą ż e n ia  z z a c h o w a n ia  się  c iśn ie n ia , w zg lęd n ie  ich  
w a r to ś c i  i p o d k re ś la  w ie lk ie  i liczn e  p rz y  te m  zas trz e ż e n ia . 
N d . n ie d o k ła d n o ś ć  p o m ia ró w  c iś n ie n ia  i n ie u w z g lę d n ie n ie  c z y n ­
n ik a  ---- c zasu . N a s tę p n ie  p re le g e n t  o m a w ia  ś re d n ie  c iśn ie n ia ,
s ta łe  f iz jo lo g ic z n e ; N. i k iłę . K iła  u s p a s a b ia  do w yższego  c iś­
n ie n ia . K iła  a o r ty ,  zw ł. w s tę p u ją c e j ,  p rz e b ie g a  z n a d c iśn ie n ie m . 
O d ru c h  a o r ta ln o -  o p u sz k o w o -n a c z y n io w y . N ie p e w n e  sa p rz y ­
p a d k i n a d c iś n ie n ia  sa m o is tn e g o , k tó r e  m a ją  b y ć  sk u tk ie m  k iły .
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N. i c h o ro b y  k o b ie c e . Z n a c z e n ie  c iś n ie n ia  w  c iąży . W a ­
h a n ia  je g o  p o d c z a s  p o ro d u . N. w  zw iązk u  z z a b u rz e n ia m i h o r -  
m o n a ln e m i w  o k re s ie  p o k w ita n ia  i p rz y  m ię śn ia k a c h .

L e c z e n ie  N. P ró b a  o b n iż e n ia  c iś n ie n ia  n ie  je s t  leczen iem  
h ip e r to n ik a .  W a ż n e  s ą :  sp o k ó j f izy czn y  i p sy c h ic z n y , u r e g u lo ­
w a n ie  t r y b u  ż y c ia  i d je ty , z m ia n a  o to c z e n ia , r u c h  i g im n a s ty k a . 
K ą p ie le  p o w ie trz n e  (w y s tr z e g a ć  się  n a ś w ie tla n ia  s ło n e c z n e g o ) . 
L ek i u s p a k a ja ją c e ,  p r e p a r a ty  te o b ro m in o w e , e w e n t. z jo d e m . 
N iem a  lek ó w , o b n iż a ją c y c h  c iśn ie n ie , n a to m ia s t  je s t  leczen ie , 
p ro w a d z ą c e  do  o b n iż e n ia  c iś n ie n ia .

8 . D y s k u s j a .
K ol. F i d l e r  p o d k re ś la  is tn ie n ie  b r a k u  ró w n o le g ło śc i 

p o m ię d z y  s ta n e m  c iśn ie n ia  w  ró ż n y c h  tę tn ic a c h  u s tro ju .  N ic 
m o ż n a  m ó w ić , iż w  n a d c iś n ie n iu  s tw ie rd z a  się  zw ię k sz e n ie  się 
o b ję to śc i  m in u to w e j s e rc a :  w a h a ń  ta k ic h , ja k  p o d a je  P re le ­
g e n t, n ie m a .

K ol. P  e k e 1 i s p o w o łu je  się n a  P  a  h  1 a , k tó ry  
u o so b n ik ó w  z n a d c iś n ie n ie m  n ie  s tw ie rd z a ł m ia ż d ż y c y . M ó w ca  
p o ru s z a  s p ra w y  u p u s tó w  k rw i, k tó r e  w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  d a ją  
d o b re  w y n ik i. D o  ta k ic h  p rz y p a d k ó w  n a le ż ą  p rz y p a d k i, p rze -  
b ie g ja ą c e  z b ó la m i g ło w y , u c z u c ie m  c ię ż a ru  w  g ło w ie , z n a ­
p a d a m i s te n o k a rd ja ln e m i.  M ó w c a  w id z ia ł d o b re  w y n ik i le c z e n ia  
d o ż y ln e g o  w s trz y k iw a n ia m i c u k r u  g ro n o w e g o  w  ro z tw o rz e
3 0  -----  5 0 % .  K ą p ie le  k w a so w ę g lo w e  m o g ą  d a ć  d o b ry  w y n ik  w e
w c z e sn y c h  o k re s a c h  c h o ro b y .

K ol. W  a g n e r  p o d k re ś la  w a ż n o ść  z a b u rz e ń  w  p r z e ­
m ia n ie  c h o le s te ry n y  d la  p o w s ta w a n ia  m ia ż d ż y c y  tę tn ic . P r e ­
le g e n t  sąd z i, że sk le ro łiizy n a  n a d a je  się do  le c z e n ia  p rz y p a d k ó w  
n a d c iś n ie n ia , p o łą c z o n y c h  z h ip e rc h o le s te ry n e m ją .  W  w ię k sz o ś­
ci p rz y p a d k ó w  n a d c iś n ie n ia  m a m y  do c z y n ie n ia  ze z m ia n a m i 
o rg a n ic z n e m i. N a d c iśn ie n ie  n a  t le  k iły , u le g a  p o p ra w ie  p o d  w p ły ­
w em  jo d u . Jo d  d a je  d o b re  w y n ik i ró w n ie ż  w  p r z j ’p a d k a c h  
m ia ż d ż y c y  z n a d c iś n ie n ie m  a w z m o ż e n ie m  II to n u  n a d  t. g łó w n ą .

K ol. W . O  r ł o w  s k i ( s tr e s z c z e n ie  w ła s n e ) .
Z a z n a c z a , że w  o s tre m  k łę b u s z k o w e m  z a p a le n iu  n e re k  

c iśn ie n ie  tę tn ic z e  je s t, is to tn ie , w zm o żo n e , to  n a d c iś n ie n ie  z ja ­
w ia  się  ja k o  o b ja w  w c z e sn y ; ja k o  z a leżn e  od  s ta n u  z a p a ln e g o  
n a c z y ń  w ło so w a ty c h  w  n e r k a c h  i p o z a  ich  o b rę b e m  ( Cnpilta- 
r i t i s ) , n ie  w y k a z u je  o n o  zw y k le  d u ż y c h  w a h a ń , w b re w  z d a n iu  
p r e le g e n ta ,  ta k  sa m o , ja k  ich  n ie m a  i w  p o su n ię ty c h  o k re s a c h  
n e rk i  m a rs k ie j ,  g d y  z n a c z n a  część  n a c z y ń  w  n e rc e  u ls g ła  z n isz ­
c z e n iu ; d u ż e  w a h a n ia  c iś n ie n ia  k rw i w y s tę p u ją  w  n a d c iś n ie n iu  
s a m o is tn e m , w  za le ż n o śc i od  ła tw e j z m ie n n o śc i w  tom  c ie rp ie n iu  
s ta n u  n a p ię c ia  d ro b n y c h  tę tn ic z e k . Z d a rz a ją  się  p r z y p a d k i o s t r e ­
go  k łę b u s z k o w e g o  z a p a le n ia  n e re k  z c iśn ie n ie m  p o z o rn ie  n ie- 
w z m o ż o n e m ; g dy  je d n a k  z b a d a ć  s ta n  c iś n ie n ia  k rw i u ty c h  c h o ­
r y c h  p o  u s tą p ie n iu  sp r a w y  n e rk o w e j, p r z e k o n a ć  s ię  m o ż n a , .że 
to  są  o so b y  z p o d c iśn ie n ie m . U  c h o r y c h  z m a r s k ą  n e r k ą  b ra k  
n a d c iś n ie n ia  k rw i s p o s trz e g a  się w  ty m  o k re s ie , g d y  c z y n n o ś ć  
s e rc a  z n a c z n ie  p o d u p a d n ie . C o  do  s ta n u  c iś n ie n ia  k rw i w  m ia ż ­
d ż y c y  n a c z y n io w e j, d a w n ie js z e  p o g lą d y  u le g ły  dziś d u ż e j z m ia ­
n ie . M iżdżyca  n a c z y n io w a  n ie  b y w a  c ie rp ie n ie m  u n iw e rs a łn e m , 
n a jw y ż e j je s t  c ie rp ie n ie m  ro z le g łe m . T o  cez n ie  s tw a rz a  o n a  
z w ię k sz o n y c h  o p o ró w  d la  p r a c y  s e rc a , k re w  b o w ie m , m a ją c  
n ie c o  u tru d n io n y  d o s tę p  do  tk a n e k  i n a rz ą d ó w  ze z m ie n io n e m i 
n a c z y n ia m i sk ie ro w u je  się  z ła tw o ś c ią  do  n a c z y ń , n ie  u le g ły c h  
m iażd ży cy . S tą d  b r a k  n a d c iś n ie n ia  tę tn ic z e g o  w n ie p o w ik ła n e j  
m ia ż d ż y c y  n a c z y n io w e j, n a  co  z w ró c ił u w a g ę  je szcze  D u n i n .  
N a d c iśn ie n ie  sp o s trz e g a  się  ty lk o  w  ro z le g łe j m ia ż d ż y c y  n a c z y ń  
ja m y  b rz u sz n e j, to  b o w ie m  c ie rp ie n ie  m o że  b a rd z o  w y b itn ie  
z m n ie jsz a ć  n o rm a ln ie  d u ż ą  p o je m n o ś ć  te g o  o d c in k a  u k ła d u  k r ą ­
ż e n ia . N ie m o ż n a  też  zg o d z ić  się  z te z ą  f r a n c u s k ą ,  że p rz e c h o le -  
s te ry n o w ie n ie  k rw i w  m ia ż d ż y c y  je s t  p rz y c z y n ą  n a d c iś n ie n ia  
k rw i. N a p o d s ta w ie  w ła sn y c h  lic z n y c h  b a d a ń , p ro w a d z o n y c h  
w  c ią g u  10 la t, m ó w c a  p rz e k o n a ł  się , że h ip e rc h o lo s to ry n e m ji  
w  p o c z ą tk o w y c h  o k re s a c h  m iażd ży cy  n ie m a ; je g o  z d a n ie m  
c h o le s te ry n a  o d k ła d a  się w tó rn ie  w  śc ia n a c h  a c z v ń , ju ż  zm ie ­
n io n y c h , ta k , ja k  to  w id z im y  w  retinił is albumin.  P rz e c h o d z ą c  
d o  le c z e n ia  n a d c iś n ie n ia  s a m o is tn e g o , m ó w c a  p o d k r e ś l i  z n a ­
c isk ie m  z n a c z e n ie  w y p o c z y n k u  p s y c h ic z n e g o  o ra z  u je m n e  d z ia ­
ła n ie  n a s ta w ie n ia  c h o ry c h ,  d o p ro w a d z a ją c e  n ie ra z  d o  is to tn y c h  
fo b ij, o m a w ia  w s k a z a n ia  i p rz e c iw w s k a z a n ia  do  k ą p ie l i  k w a - 
so w ę g lo w y c h , w y p o w ia d a  się p rz e c iw k o  z b y t w c z e sn e m u  s to ­
so w a n iu  u p u s tó w  k rw i, z a z n a c z a ją c  p rz y te m , że s k o ro  je  się 
ro b i, p o w in n y  b y ć  o n e  o b fitsze  ( 2 5 0  —  3 0 0  c m .3) i in d y w id u ­
a liz o w a n e  p o d  w zg lęd em  c z ęs to śc i. L e c z e n ie  jo d o w e  zw łaszcza  
sk u te c z n e  je s t  w  m ia ż d ż y c y  n a c z y ń  m ó z g o w y c h , ja k  to  p o tw ie r ­
d ziła  ró w n ie ż  a n k ie ta  w ś ró d  w y b itn y c h  k lin ic y s tó w  n ie m ie c k ic h , 
p r z e p ro w a d z o n a  w  sw o im  czas ie  p rz e z  M ed rz in isch e  K lin ik , n a ­
to m ia s t  w  m ia ż d ż y c y  n a c z y ń  ja m y  b rz u sz n e j n ie ra z  p o g a rsz a  
s ta n  c h o ry c h , p o w o d u ją c  z a b u rz e n ia  ż o łą d k o w o - je l i to w e ; w ie lk ą  
o s tro ż n o ś ć  n a le ż y  z a c h o w y w a ć , s to s u ją c  to  le c z e n ie , zw łaszcza  
w  n a d c iś n ie n iu , to w a rz y sz ą c e m  m a rs k o ś c i  n e r e k  p ie rw o tn e j

o ra z  w tó rn e j .  W  n a d c iś n ie n ia c h  s a m o is tn y c h  n ie k tó rz y  p o le c a ją  
p rz e w le k łe  le czen ie  m a łem i d a w k a m i p rz e tw o ró w  jo d o w y c h .

K ol. K a p ł a n  ( s tre s z c z e n ie  w ła s n e ) .
W  o d p o w ied z i kol.*' F i d l e r o w i ,  k tó ry  p o w o łu je  się 

n a  p r a c e  R e i c h e r ó w n y ,  p r e le g e n t  je szcze  raz  za z n a c z a , 
że p ró b y  o c e n y  sp ra w n o ś c i  k r ą ż e n ia  z z a c h o w a n ia  się c iśn ie n ia  
m a ją  w z g lę d n ą  ty lko , w a r to ś ć , w p ro w a d z o n e  w  N iem czec h  p rzez  
G r a u p n e r a ,  n ie  z n a la z ły  ta m  o g ó ln e g o  ro z p o w sz e c h n ie n ia , 
n ie  są  ró w n ie ż  u z n a w a n e  p rz e z  V a q u e z a  i je g o  szko łę . 
T e m b a rd z ie j  p ró b y  te  n a le ż y  p r z y ją ć  z z a s trz e ż e n ie m , jeże li k o l. 
F i d l e r ,  o p ie r a ją c  s ię  n a  p rz y to c z o n y c h  p rzez  s ie b ie  d o ­
św ia d c z e n ia c h  V  i 1 1 a  r e t a , sądzi, że z w y so k o śc i c iśn ie n ia  
w  je d n e m  ra m ie n iu  n ie  m o ż n a  w n io sk o w a ć  o c iśn ie n iu  w  ra m ie ­
n iu  lu b  w  n o d z e . Je szcz e  m n ie j w ięc  o se rc u .

R o z s trz e ń  k o m p e n s a c y jn a , to n o g e n n a  ( vide  p ra c e  
S t r a u b a ,  M o n h a ,  K i r c h a  i f iz jo lo g ó w  a n g ie l­
s k ic h ) ,  p r z e ro s t  s e rc a , g o rsze  u k rw ie n ie  u s ta rc ó w , o b se rw o ­
w a n e  n p . p o  a m p u ta c j i ,  —  są  to  z n a n e  fa k ty  k lin ic z n e . N a z a ­
c h o w a n ie  się d y s s o c ja c ji  t le n u  w s k a z u ją  p r a c e  L  a u  b a 
i B a u m a n n a  z k lin ik i T h a n h a u s e r a  w  D u s ­
se ld o rf ie , ro z p a d  o k sy h e m o g lo b in y  w  'ś ro d o w is k u  k w a śn e m  
o m a w ia n y  je s t  p rz e z  B a r c r o f f t a .

N a u w a g i k o l. P  e k  e  1 i s a  K. z a z n a c z a , że  s to s u je  
u p u s ty  ty lk o  w  n ie k tó ry c h  o d p o w ie d n ic h  p r z y p a d k a c h ,  i że n ie  
m o ż n a  s to so w a ć  ich  s c h e m a ty c z n ie .

P rz e m ija ją c y  sk u te k  k o rz y s tn y  z ja w ia  się  ty lk o  za p ie rw ­
szy m  razem .

N a d c iśn ie n ie  K. n ie  zaw sze  łączy  z m ia ż d ż y c ą . 8 0 %  
m iażd ży cy  w g. R o m b e r g a  p rz e b ie g a  b ez  n a d c iś n ie n ia . Jo d  
ty lk o  w  częśc i p rz y p a d k ó w  d z ia ła  k o rz y s tn ie , n ie k ie d y , zw ł. p rz e z  
ludzi n e rw o w y c h , m oże b y ć  źle zn o szo n y .

W a h a n ia  c iśn ie n ia  w  o s tre m  k łę b u sz k o w e m  z a p a le n iu  n e ­
re k  p re le g e n t  o b se rw o w a ł p rz y  sy s te m a ty c z n e m  b a d a n iu  n a  o d ­
d zia le  D ra  S k ł o d o w s k i e g o .  P o z a te m  K. zg ad za  się 
z w y w o d a m i P ro f . O r ł o w s k i e g o ,  k tó ry  p o tw ie rd z a  j e ­
go tezy .

P o s ie d z e n ie  z a m k n ię to  o godz. 1 1 m in . 3 0 .

S e k re ta rz  D o ro c z n y : P re z e s :
J a n  R o g u s k i. W ito ld  O  r  ł o w  s k i.

Z Towarzystw Lekarskich Zagranicznych.

N a p o s ie d z e n iu  B e rliń sk ie g o  T o w a rz y s tw a  L e k a rs k ie g o  
z d n ia  2 0  s ty c z n ia  1932  r. (K lin - W s c h r . N. 11, 1 9 3 2 )  m ó w ił 
F. U  m  b e r o losie chorych z m oczówką cukrową.  K to  się n ie  
u ro d z ił  z w y se p k o w ą  u je m n ą  c e c h ą , n ie  b ęd z ie  c h o ro w a ć  n a  c u ­
k rz y c ę . M o c zó w k a  c u k ro w a  n osi c h a r a k te r  d z ied z iczn o - ro d z in n y . 
W  n ie p o w ik ła n e j  n ie d o m o d z e  in su lin o w e j u  o so b n ik ó w  ze s ta łą  
p o d  w zg lęd em  w e w n ą trz w y d z ie ln ic z y m  k o n s ty tu c ją  le czen ie  d je - 
te ty c z n e  i in su lin o w e  u su w a  w sz y stk ie  o b ja w y  c u k rz y c y  
bez  ś la d u .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  te j p ra w d z iw e j c u k rz y c y  w y sep - 
k o w e j s to ją  p rz y p a d k i n ie w in n e g o  s y m p a ty k o to n ic z n e g o  p o za - 
w y se p k o w e g o  c u k ro m o c z u  p o d ra ż n ie n io w e g o , n ie  w y m a g a ją c e g o  
le c z e n ia  d je te ty c z n e g o , a n i in su lin y . P ro w a d z ą  o n e  do  o p o rn e g o  
n a  in su lin ę  c u k ro m o c z u , c zasam i do  p r z e c u k rz e n ia  k rw i. S ą  o n e  
rz a d k ie  i bez z n a c z e n ia  d la  sw y c h  n o sic ie li. C z asem , c h o ć  b a r ­
dzo rz a d k o , u o so b n ik ó w  o c h w ie jn y m  u k ła d z ie  w e w n ą trz w y ­
dz ie ln iczy m  m oże się  ro z p o c z y n a ć  m o c z ó w k a  c u k ro w a  ja k o  c z y s ­
ty  p o z a w y s e p k o w y  c u k ro m o c z  p o d ra ż n ie n io w y , d la te g o  też  w  
ty c h  p r z y p a d k a c h  n a leży  b y ć  s z c z e g ó ln ie  o s tro ż n y m . C ń k rz y c a  
w y se p k o w ą  ze w zg lęd n ą  o p o rn o śc ią  n a  in su lin ę  t łu m a c z y  się  
c h w ie jn o ś c ią  w e w n ą trz w y d z ie ln ic z ą , p o c ią g a ją c ą  za so b ą  b ły sk a ­
w iczn y  sp a d e k  k rz y w e j g lik e m ic z n e j, a  w  k tó r e j  w p ły w y  in- 
k r e c y jn e  ( a d re n a l in a ,  ty r o k s y n a )  z m ie n ia ją  w y se p k o w y  c h a r a k ­
te r  z a b u rz e ń  p rz e m ia n y  m a te r j i .  P o  u su n ię c iu  m o d y f ik u ją c e g o  
w p ły w u  w e w n ą trz w y d z ie ln ic z e g o  o d z y sk u je  z a b u rz e n ie  p rz e m ia n y  
m a te r j i  sw ó j c h a r a k te r  w y se p k o w y . O  lo sie  ta k ic h  c h o ry c h , k tó -  
ty c h  liczb a  s ta n o w iła  9 %  w  m a te r ja le  c u k rz y c o w y m  U  m  !> e r a, 
d e c y d u je  ty lk o  s to p ie ń  n ie d o m o g i w y se p k o w e j. W ię k sz o ść  p r z y ­
p a d k ó w  (z  g ó rą  9 0 % )  s ta n o w i c zy s to  w y s e p k o w ą  c u k rz y c a  u 
o s o b n ik ó w  ze s ta łą  k o n s ty tu c ją  w e w n ą trz w y d z ie ln ic z ą . O  lo jie  
ty c h  c h o ry c h  d e c y d u je  p la n o w e  p rz e p ro w a d z e n ie  leczen ia  d je te -  
.ty c z n o - in su lin o w e g o . O szcz ę d z a n ie  a p a r a tu  w y se p k o w e g o  p o p r a ­
w ia  to le r a n c ję .S ta łe  p rz e ła d o w a n ie  w ęg lo w o d a n a m i u sz k a d z a  s p r ę ­
ży s tą  p o z o s ta ło ść  w y se p k o w ą  dziec i c u k rz y c o w y c h . N a m ia s tk i d la  
z a s trz y k iw a ń  in su lin y  d o tą d  n ie m a , je d y n ie  s y n ta lin a  p o z w a la  z u ­
ż y tk o w a ć  20  ----- 30  g r . w ęg lo w o d a n ó w . D o u s tn e  s u ro g a ty  (c h o -
lo su lin a , a n tic o m a n , g lu k h o rm e n t,  s p le n o tr a t )  są  b ez  w a r to ś c i;  
m a ło w a r to śc io w y  je s t  lip en sy l do  s to s o w a n ia  w śró d m ię śn io w e g o . 
N a w e t leczen ie  śp ią c z k i sa m ą  in su lin ą  (b e z  p o d a w a n ia  z a s a d )
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je s t  zaw sze  sk u te c z n e , jeże li ro z p o c z y n a  się je  p rz e d  u p ły w e m  
8 g o d z in  o d  w y s tą p ie n ia  śp ią c z k i. L osow i p ra w id ło w o  n a s ta w io ­
n y c h  c h o ry c h  z c u k rz y c ą  z a g ra ż a ją  z a k a ż e n ia , g ru ź lic a  p łu c  (w  
k tó r e j  w y m a g a n e  je s t  p r z e in s u l in o w a n ie ) , w ik ła ją c e  sc h o rz e n ia  
w ą tro b y , d ró g  ż ó łc io w y c h , n a c z y ń , tr z u s tk i ,  n e r e k . P o w ik ła n ia  
w e w n ą trz w y d z ie ln ic z e  n ie  z m ie n ia ją  ziwykle zasa d n ic z o  lo su  c h o ­
ry c h  z c u k rz y c ą . C ią ż a  n ie  je s t  n ie b e z p ie c z n a , jeże li c h o re  są  
p ra w id ło w o  n a s ta w io n e . C h o rz y , p o d le g a ją c y  le c z e n iu  c h i r u r ­
g ic z n e m u , jeże li są  p rz e in su lin o w a n i, n ie  są  b a rd z ie j z a g ro ż e n i,

9 c .e iW .a  1932 r.

an iże li lud z ie  o n o rm a ln e j  p rz e m ia n ie  m a te r j i .  U ra z o w e j c u k rz y ­
cy  r e fe re n t  n ie  u z n a je . N a los d o b rz e  w y s z k o lo n y c h  c u k rz y c o w o  
c h o r y c h  z a p a t r u je  się  r e fe re n t  o p ty m is ty c z n ie . Z p o ś ró d  6 4 5  c h o ­
ry c h  z c u k rz y c ą  z m a r ło  w  r . 1931 4 .3 % , z te g o  je d n a k  ty lk o  
1,2 %  z p o w o d u  sw ej c u k rz y c y  i to  w s k u te k  te g o , że  d o s ta rc z o n o  
ic h  zb y t p ó ź n o  ( t .  j .  p o  u p ły w ie  8 g o d z in  o d  w y s tą p ie n ia  śp ią c z ­
k i)  do  sz p ita la . W y n ik i  b y ły b y  je szcze  lep sze , g d y b y  ro z b u d o w a ­
n o  le c z e n ie  c u k rz y c o w o  c h o ry c h  w  sp e c ja ln y c h  p rz y c h o d n ia c h  
z o d p o w ie d n io  w y sz k o lo n y m  p e rs o n e le m .

M e d y c y n a
pod kierunkiem 

Groźba wyludnienia a ograniczanie potom stw a.*)

P o d a ł  

M. K A C P R Z A K  ( W a r s z a w a ) .

(D o k o ń c z e n ie  —  p a t r z  N r. 2 2 ) .

To niepokojące wyradzanie się elementów naj­
bardziej kulturalnych nie zmniejsza bynajm niej ciężkiej 
bardzo sytuacji licznych rodzin. Stąd pewna grupa 
działaczy społecznych, higjenistów, publicystów, ludzi 
wszelkich zawodów wszczęła propagandę konieczności 
„świadomego macierzyństwa“ . Na tę sprawę można 
patrzeć ze strony sentymentu— dobrego serca, jak to 
zwykle czynią działacze nasi i obcy. Operują oni zwykle 
kazuistyką, rysują rzeczywiście dramatyczne obrazy nie­
szczęśliwych przypadków, ofiar fatalnego zbiegu okolicz­
ności, które, zresztą, można znaleźć nietylko w tej, 
lecz i w innych dziedzinach życia społecznego. Nie ne­
guję znaczenia tej propagandy dla wytworzenia niezbę­
dnej opinji publicznej, ale niewątpliwie jest to ujmowa­
nie sprawy dość jednostronne, często nawet wiecowe!

Ażeby wytworzyć sobie jasny pogląd na sprawę, 
spróbujm y stanąć na fundamencie chłodnego rozsądku, 
możliwie bez zabarwienia uczuciowego. Zacznijmy od 
ustalenia zasadniczego punktu, polegającego na tern, 
czy pragniemy, aby ludzkość trwała nadal, czy też jest 
nam  to obojętne. Naturalnie, z tymi, którym  obojętne 
jest dalsze istnienie rodzaju ludzkiego, niema dyskusji. 
Dyskutować możemy tylko z tymi, którzy chcą żyć d a­
lej w przyszłych pokoleniach, nie wchodząc wcale, ja ­
kie pobudki ich do tego skłaniają. Otóż ci, którzy 
stoją na tym ostatnim punkcie widzenia, muszą sobie 
jasno zdawać sprawę, że groźba wyludnienia d la państw 
kulturalnych jest zupełnie realna. Ze stwierdzenia tego 
faktu wypływa potrzeba ustosunkowania się do omawia­
nego zjawiska. Naturalnie, m ając przed oczyma tę ko­
nieczność itrwania rodzaju ludzkiego, zgadzamy się 
również wszyscy, że nie jest obojętne, jakie warstwy 
społeczne najbardziej przyczyniają się do utrzymania 
stanu liczebnego ludzkości na odpowiednim poziomie.
Z  tego założenia wychodząc, należy się głęboko zastano­
wić nad zagadnieniem  świadomego macierzyństwa. Czy 
należy je propagować, a jeżeli tak, to gdzie?

M ożnaby utrzymywać, że świadome macierzyń­
stwo jest drogą do poprawy rasy. Ale najpierw nie wie­
rzę w to, aby ludzie w dzisiejszych warunkach ekono­
micznych i społecznych c h c i e l i  posiadać już nie 
duże, lecz przynajmniej wystarczające do utrzymania 
stałej ludności rodziny. Sądzę, że świadome macierzyń­
stwo jest zawsze równoznaczne z wymieraniem tych,

* )  S tre sz c z e n ie  o d c z y tu  w y g ło sz o n e g o  n a  p o s ie d z e n iu  T o ­
w a rz y s tw a  M e d y c y n y  S p o łe c z n e j 19 m a ja  1 932  r.

s p o ł e c z n a
M . K H C P R Z R K fl

którzy je wyznają i praktykują. Nawet zwiększenie do­
brobytu może tu odegrać rolę bodźca tylko bardzo 
krótko. Rzut oka na rodziny warstw zamożnych i tych, 
którzy są za świadomem macierzyństwem, i tych, któ­
rzy je najgoręcej zwalczają, wskazuje dobitnie, że lu­
dzie dzisiejsi (nie wie.m, czy kiedykolwiek) świadomie 
dla dobra społecznego rodzić po 1 2 dzieci nie będą. 
A  z chwilą, kiedy się zgodzimy na redukcję z 1 0— 1 2-tu 
(naturalnej liczby dzieci na rodzinę) na 6, nieuniknie- 
nie dojdziem y do trzech, dwóch, jednego dziecka na 
małżeństwo.

O poprawie rasy na tej drodze mówić_ trudno 
i dlatego, że w zróżniczkowanem społeczeństwie zawsze 
warstwy najuboższe m nożą się najwięcej— bez zastrze­
żeń dlatego tylko, że czynią to nieświadomie, że nie 
m ają żadnych hamulców, i nawet myśl o tern, co będą 
robili ci liczni potomkowie, jak będą żyli, ich nie nie­
pokoi, bo, czy będzie ich 4 czy 8, będą żyli w jedna­
kowej nędzy. Dzięki tym  warstwom odbywa się przy­
rost ludności. Natomiast uprzywilejowane warstwy lud­
ności, które powinny posiadać liczne rodziny, na lep 
żadnych haseł, najbardziej szczytnych, i obietnic na 
przyszłość nie pójdą. Dobitnie myśl tę wyra­
ził M u s s o 1 i n i, mówiąc o próbach pod­
niesienia rozrodczości: „Zdaniem  m ojem  próby te
powinny były być uczynione, nawet o ileby się 
okazało, że są one bezowocne. T ak samo, jak 
się próbuje wszystkich środków lekarskich właśnie w naj­
groźniejszych przypadkach. Wierzę jednak, że o ile or­
ganizm społeczny zdolny jest jeszcze do reakcji, odpo­
wiednia polityka ludnościowa może złagodzić, albo zwol­
nić bieg wypadków. Mniej jednak tu może prawo for­
malne, niż moralne, a przedewszystkiem uczucia religij­
ne jednostki. O ile człowiek nie doznaje uczucia radości 
i dumy na myśl, że może żyć dalej jako indywiduum, 
rodzina, jako naród, o ile człowiek nie wyczuwa wstydu 
i smutku, że musi umrzeć jako indywiduum, jako rodzi­
na, jako naród, w tedy nic nie pom ogą żadne, nawet n a j­
bardziej drakońskie praw a“ .

Wreszcie naukowych argumentów, przem awiają­
cych na korzyść koncepcji —  poprawy rasy przez świa­
dom e macierzyństwo, dotąd jest niewiele, bo brak  nam 
eugeniki ‘pozytywnej. Zupełnie błędnie niewielkie wia­
domości z dziedziny eugeniki o charakterze raczej ne­
gatywnym traktujem y jako realną podstawę do ulep­
szenia rodzaju ludzkiego.

Pozostaje, m ojem  zdaniem, do przyjęcia jedynie 
słuszny punkt widzenia, ażeby rozwijający się niezależ­
nie od nas ruch ująć w jakieś karby, uczynić najmniej 
szkodliwym. Ograniczenie potom stwa na całym świę­
cie jest szeroko stosowane i po dojściu ludności do pew­
nego poziomu dobrobytu, kultury i uświadomienia jest 
nieuniknione. Ograniczanie to jednak może odbywać 
się różnemi drogami, poczynając od poronień poprzez
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wszelkie niekiedy brutalne formy zapobiegania, aż do 
ascetycznej wstrzemięźliwości. W strzymać tego ruchu 
nie możemy, najsurowsze kary, najgroźniejsze następ­
stwa nie są dziś w stanie zatam ować tego żywiołowego 
.niemal pędu. Daleko lepiej więc uznać go w ostatecz­
ności, nawet jako zło konieczne i nadać mu formy rea­
lizacji najmniej szkodliwe dla zdrowia matki i przyszłe­
go pokolenia. Patrząc na sprawę oczyma rozumu i lo­
giki, bon gre mai gre, trzeba uświadamianie antykon­
cepcyjne uznać za konieczne. Spieszę jednak dodać, 
że nie należy się łudzić, żeby to uświadamianie mogło 
w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  odgrać jakąkolwiek 
rolę w złagodzeniu kryzysu ekonomicznego i rozwiąza­
niu wielu bolączek, o których patetycznie mówią pro­
pagatorzy ruchu. Być może, iż uświadamianie antykon­
cepcyjne łatwiej i prędzej da pomyśniejsze rezultaty, 
niż odwrotnie, ale z całą pewnością możemy powie­
dzieć, że nie należy przypuszczać, aby wyniki uświa­
damiania, nawet bardzo rozpowszechnionego, były wi­
doczne, powiedzmy, w ciągu kilkunastu lat. Uświada­
mianie nawet bardzo intensywne prędko nie zmniejszy 
rozrodczości, a tak, jak  może być prowadzone obecnie 
u nas, będzie bez efektu przez dłuższe lata. Rozrodczość 
będzie spadała, ale niezależnie od tej propagandy. Na 
podtrzym anie tego twierdzenia m ogę przytoczyć, że tak 
gwałtowny spadek rozrodczości w krajach zachodnio­
europejskich nie jest wynikiem ani uświadamiania pub­
licznego, ani poradni zapobiegawczych, które są wszę­
dzie nieliczne i wszędzie są wynalazkiem bardzo nie­
dawnym. Jeżeli przyjrzymy się bliżej różnym kra­
jom , musimy przyjść do wniosku, że spadek rozrod­
czości niewiele jest zależny od intensywności propagan­
dy, ani nawet od tego, czy jest ona zakazana, czy do­
zwolona, czy nawet prow adzona ex  officio-

H olandja, w której poradnie zapobiegawcze ist­
nieją dość dawno i rozwijają się bez jakichkolwiek ogra­
niczeń, posiada najwyższą rozrodczość na Zachodzie,

W i a d o m o ś
—  O k ó l n i k  M i n i s t e r s t w a  S p r a w  

W  e w n ę t r z n y c h  do  P a n ó w  W o je w o d ó w  i P a n a  K o ­
m isa rz a  R z ąd u  m . s t. W a rsz a w y .

W  w y k a z a c h  ty g o d n io w y c h  z a c h o r o w a ń  i z g o ­
n ó w  n a  c h o r o b y  z a k a ź n e ,  n a d s y ła n y c h  do  M i­
n is te r s tw a  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  .p rzez w ład ze  p o w ia to w e  a d m i­
n is t r a c j i  o g ó ln e j s to s o w n ie  do  o k ó ln ik a  N r. 2 0 6  z d n . 24  g r u d ­
n ia  I 93 l r o k u  (D e p . V  1. p . I I ) ,  n ie k tó r e  m ia s ta  r e je s t r u ją  n ie- 
ty lk o  p rz y p a d k i z a c h o ro w a ń  i z g o n ó w , zg ło szo n e  w  ty g o d n iu  
sp ra w o z d a w c z y m  z m ia s ta , lecz i p rz y p a d k i,  d o ty c z ą c e  c h o ry c h  
s z p ita ln y c h , p o c h o d z ą c y c h  z ipoza m ia s ta  i z in n y c h  powiatÓA-, 

p rz e z  co  o b c ią ż a  się  zb y tn io  s ta ty s ty k ę  c h o ró b  z a k a ź n y c h  w  ty c h  
m ia s ta c h , zaś M in is te rs tw o  S p ra w  W e w n ę trz n y c h , o p ra c o w u ją c  
n a d e s ła n y  m a te r ja ł  s ta ty s ty c z n y  n a  p o d s ta w ie  sz czeg ó ło w eg o  
p o d z ia łu  c z y n n o śc i (W y d z . Z . S. p . I ) ,  c z ę s to  p o d w ó jn ie  r e je ­
s t r u je  p rz y p a d k i z a c h o ro w a ń  i zg o n ó w , p o c h o d z ą c y c h  z o b c y c h  
p o w ia tó w , a le c z o n e  w  sz p ita la c h  ty c h  m ia s t, o. ile są  o n e  o d n o ­
to w a n e  je d n o c z e ś n ie  i w  w y k a z a c h  p o w ia tó w , s k ą d  p o c h o d z ą .

W o b e c  p o w y ższeg o  M in is te rs tw o  S p ra w  W e w n ę trz n y c h ,
n a w ią z u ją c  do  p o s ta n o w ie ń , z a w a r ty c h  w  Z b . Z a rz . s tr .  125 ----
128 poz . 1 i 2 , p ro s i o  w y d a n ie  z a rz ą d z e n ia :

1) a b y  m a g is tr a ty  m ia s t n a  o d w ro c ie  w y k a z ó w  ty g o d ­
n io w y c h  p o d a w a ły  p ró c z  m ie jsc a  p o c h o d z e n ia  ró w n ie ż  im io n a  
i n a z w isk a  c h o ry c h  o b c y c h , p o c h o d z ą c y c h  z in n y c h  p o w ia tó w , 
a  le c z o n y c h  w  s z p ita la c h  ty c h  m ia s t, i

a przyrost naturalny prawie tak duży, jak Polska. Ro­
sja, gdzie propaganda antykoncepcyjna jest uznana z 
urzędu i prowadzona bardzo szeroko, posiada najwięk­
szą rozrodczość w Europie, trzy razy prawie większą, 
niż Szwecja, przeszło dwa i pół razy większą, niż Fran­
cja, gdzie uświadamianie jest bardzo utrudnione.

Ażeby uświadamianie dało realne wyniki, musi 
być długotrwałe, umiejętnie prowadzone i dostosowa­
ne do poziomu kulturalnego ludności. Do propagandy 
masy muszą dojrzeć. Obecnie propaganda może mieć 
dwojaki efekt: a) zapobiec wielu dramatycznym wy­
padkom, uczynić tak czy inaczej stosowane metody za­
pobiegawcze bardziej skutecznemi, a mniej szkodliwe- 
mi, b )  przyczynić się do reformy życia seksualnego, co 
prawdopodobnie musi nastąpić. W aham się dotykać 
tego zagadnienia, powiem tylko, że jest to sprawa wiel­
kiej wagi, o której trzeba mówić bardzo ostrożnie, ale 
przypuszczam, że radykalne posunięcia będą tu nie­
zbędne. Kto wie, czy społeczeństwo, które wcześniej 
niż inne na tę drogę świadomie wejdzie, nie będzie po­
siadało wielkiego atutu we współzawodnictwie między- 
narodowem  o pierwsze miejsce. Być może, iż to, co 
dziś wydaje się nam wszystkim obrazą najdroższych 
uczuć, stanie się kiedyś realnością. Ale tu już wkracza­
my w granice czystej fantazji.

Na zakończenie chcę jeszcze dodać, że nie mogę 
się zgodzić z przeciwnikami ruchu antykoncepcyjnego, 
którzy dom agają się utrzymania jak największej rozrod­
czości warstw niższych w-obawie o przyszłe losy ludz­
kości i o zepsucie mas. Odpowiedzialność za przyszłe 
losy ciąży przedewszystkiem na warstwach uprzywile­
jowanych, i ci, którzy są zwolennikami wielkiej liczby 
dzieci powinni pierwsi doć dobry przykład. Obawy 
o zepsucie wydają mi się także płonne. Jestem wyraźnie 
wrogiem podwójnej moralności, tak w tej dziedzinie, 
jak i w innych. Co jest niemoralne, jest takie niezależnie 
od warstwy społecznej.

c i  b i e ż ą c e
2 )  a b y  w ład ze  p o w ia to w e  a d m in is tr a c j i  o g ó ln e j, p rz e s y ­

ła ją c  sw o ic h  c h o ry c h  z a k a ź n y c h  do sz p ita la  o b ceg o  m ia s ta , w  te n  
sa m  sp o só b  n a  o d w ro c ie  w y k a z ó w  ty g o d n io w y c h  p o d a w a ły  im io ­
n a  i n a z w isk a  ty c h  c h o ry c h  o ra z  m ia s to , do  k tó re g o  c h o rz y  n a  
le c z e n ie  sz p ita ln e  zo s ta li w y s ła n i, w e d łu g  w z o ru : c h o rz y  ( im io n a  
i n a z w is k a ) ,  p rz e s ła n i zo s ta li do  sz p ita la  w  m i e ś c i e ............................

W ład ze  p o w ia to w e  a d m in is tr a c ji  o g ó ln e j p o m im o  w y ­
s ła n ia  c h o ry c h  d o  sz p ita la  o b c e g o  m ia s ta  p o w in n y  k ażd y  ta k i 
p rz y p a d e k  c h o ro b y  z a k a ź n e j o d n o to w a ć  w  sw ym  ty g o d n io w y m  

w y k az ie  z a c h o ro w a ń  i zg o n ó w  n a  c h o ro b y  z a k a ź n e .
N a p o d s ta w ie  o trz y m a n y c h  d a n y c h  M in is te rs tw o  s k o ry g u ­

je  o trz y m a n e  w y k a z y  i k a ż d o ra z o w o  p o w ia d o m i W o je w ó d z tw o  
o p o c z y n io n y c h  p o p ra w k a c h  ce lem  u z g o d n ie n ia  w y k azó w  w o ­
je w ó d z k ic h  i p o w ia to w y c h  z w y k a z a m i M in is te rs tw a .

D r. P i e s t r z y ń s k i .
D y rd k to r  D e p a r ta m e n tu  S łużby  Z d ro w ia .

—  O k ó l n i k  M i n i s t e r s t w a  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  do  P a n ó w  W o je w o d ó w  i P a n a  K o m i­
sa rz a  R z ąd u  m . s t. W a rsz a w y .

W  m y śl o k ó ln ik a  N r. 2 0 6  z d n ia  2 4 .X I I . I 9 3 I  (N r . O L . 
4 5 1 6 /1 4 )  o p e r jo d y c z n y c h  sp ra w o z d a n ia c h  i w y k a z a c h , u p ra sz a  
się  P a n a  W o je w o d ę  ( P a n a  K o m isa rz a  R z ą d u )  o zaw ia d o m ie n ie  
w sz y s tk ic h  k ie ro w n ik ó w  p rz y c h o d n i le c z n ic z o -z a p o b ie g a w c z y c h , 
ja k o  to :  p rz e c iw g ru ź lic z y c h , p rz e c iw ja g lic z y c h , p rz e c iw w e n e -
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ry c z n y c h  i in n y c h , że, p o c z y n a ją c  od  1.1. b .r . ,  o b o w ią z a n i są 
p rz e d k ła d a ć  sp ra w o z d a n ia  k w a r ta ln e  z a m ia s t m ie s ię c z n y c h .

D o czasu  u s ta le n ia  n o w y c h  w z o ró w  sp ra w o z d a n ia  te 
n a le ż y  sp o rz ą d z a ć  n a  d o ty c h c z a so w y c h  d r u k a c h  m iesięc zn y ch , 
n a  k tó ry c h  ty lk o  n a leży  zm ien ić  o d p o w ie d n io  n azw ę o k re su  
sp ra w o z d a w c z e g o .

T e rm in  p r z e d k ła d a n ia  sp ra w o z d a ń  k w a r ta ln y c h  w łaśc i­
w em u  le k a rz o w i p o w ia to w e m u  u p ły w a  15-go  d n ia  m ie s ią c a  n a ­
s tę p n e g o  p o  u k o ń c z e n iu  k w a r ta łu  sp ra w o z d a w c z e g o .

D o sp ra w o z d a n ia  za c z w a rty  k w a r ta ł  n a leży  je d n o c z e ś ­
n ie  d o łą c z y ć  op is  ro c z n e j d z ia ła ln o śc i p rz y c h o d n i ze szczegól- 
n em  u w z g lę d n ie n ie m  zm ian  o rg a n iz a c y jn y c h  i p r a c  s p e c ja l­
n y c h , d o k o n a n y c h  w  c ią g u  ro k u .

P o w y że j w y sz c z e g ó ln io n e  sp ra w o z d a n ia , p o  sp ra w d z e ­
n iu  i w y k o rz y s ta n iu  ich  p rz e z  w łaśc iw e  o rg a n a  I i II in s ta n c ji , 
p o w in n y  b y ć  p rz e d k ła d a n e  D e p a r ta m e n to w i Służjby Z d ro w ia  
n a jp ó ź n ie j  w  c ią g u  m ie s ią c a  p o  u p ły w ie  o k re s u  sp ra w o z d a w c z e ­
go je d n o c z e ś n ie  ze w sz y s tk ic h  p rz y c h o d n i c z y n n y c h  n a  te re n ie  
W  oj ew ó d z tw a .

S p ra w o z d a n ia  te  p o w in n y  b y ć  z e b ra n e  w e d łu g  dzia łów , 
do  k a ż d e g o  d z ia łu  n a le ż y  d o łą c z y ć  w y k az  p rz y c h o d n i, n a  k tó ry m  
n a leży  o d n o to w a ć  z m ia n y , zasz łe  w  c ią g u  k w a r ta łu  (o tw a rc ie  
n o w y c h  p rz y c h o d n i, z a m k n ię c ie  is tn ie ją c y c h , zaw ieszen ie  p r a ­

cy  z p o w o d u  u r lo p ó w  i t. p . ) .
D y r e k to r  D e p a r ta m e n tu  S łu żb y  Z d ro w ia .

D r. P i e s t r z y ń s k i .

—  O k ó l n i k  M i n i s t e r s t w a  S p r a w  
W  e w n ę t r z n y c h  do  P a n ó w  W o je w o d ó w  i P a n a  K o m i­
sa rz a  R z ąd u  m . s t. W a rsz a w y .

N a k ła d e m  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  u k a z a ło  się w y d aw ­
n ic tw o  p. t. ,,S p is  le k a rz y  w e te ry n a ry jn y c h  w  R z e c z y p o sp o lite j 
P o ls k ie j" .

W o b e c  te g o , że  p o s ia d a n ie  p rz e z  a p te k i  w y k a z u  le k a rz y  
w e te ry n a ry jn y c h  u ła tw i o r je n to w a n ie  się , czy śro d k i leczn icze , 
a w  sz czeg ó ln o śc i s iln ie  d z ia ła ją c e , są  p rz e p isy w a n e  p rzez  o so b y  
do te g o  u p ra w n io n e , M in is te rs tw o  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  p ro s i
0 z a le c e n ie  n a b y c ia  w y m ie n io n e g o  w y d a w n ic tw a  p rzez  a p te k i, 
z n a jd u ją c e  się n a  p o d le g ły m  te re n ie .

„S p is  le k a rz y  w e te ry n a ry jn y c h  w  R z e c z y p o sp o lite j P o l­
s k ie j"  je s t  do  n a b y c ia  w e w sz y stk ic h  U rz ę d a c h  W o je w ó d z k ic h
1 K o m isa r ja c ie  R z ąd u  m . s t. W a rsz a w y . C e n a  e g z e m p la rz a  w y ­
nosi 3 zł. 50  g r.

D y r e k to r  D e p a r ta m e n tu  S łużby  Z d ro w ia .
D r. P i e s t r z y ń s k  i.

—  O d  p a n a  D y re k to ra  le k a rsk ie g o  se k c ji  H ig je n y  L i­
gi N a ro d ó w , D ra  L u d w ik a  R a j c h m a n a ,  o trz y m a liśm y  
z p ro śb ą  o w y d ru k o w a n ie  list n a s tę p u ją c y :

P o z w a la m  so b ie  sk o rz y s ta ć  z u p rz e jm o śc i  p a ń s k ie j , aby  
za p o ś re d n ic tw e m  p ism a  p a ń s k ie g o  p o d a ć  do  w iad o m o śc i K ie­
ro w n ik ó w  S łużby  h ig je n y  p u b lic z n e j, że O rg a n iz a c ja  H ig je n y  
L igi N a ro d ó w  m oże d o s ta rc z y ć  in fo rm a c y j sz c z e g ó ło w y c h  w 
sp ra w a c h  s to s o w a n ia  m e to d  h ig je n ic z n y c h , b ę d ą c y c h  w  uży c iu  
w  ro z m a ity c h  k r a ja c h .  O rg a n iz a c ja  ta  m oże ró w n ież  d o s ta rc z y ć  
in fo rm a c y j p o ró w n a w c z y c h , d o ty c z ą c y c h  s ta ty s ty k  ep id em jo - 
lo g ic z n y c h  i p ra w o d a w s tw a  z d ro w o tn e g o .

O r g a n iz a c ja  H ig je n y  L ig i N a ro d ó w  c h ę tn ie  s łu ż y ć  będzie , 
w  m ia rę  m o ż n o śc i, in fo rm a c ja m i ze w s p o m n ia n y c h  dziedzin  m e ­
d y c y n y  z a p o b ie g a w c z e j.

Z a p y ta n ia  p o c h o d z ić  je d n a k  m u sz ą  od  szefó w  w ie lk ich  
je d n o s te k  a d m in is t r a c y jn y c h  lu b  od  p o w a ż n y c h  in s ty tu c y j n a u ­
k o w y c h . W  o b u  w y p a d k a c h  p o ż ą d a n e  je s t  w y ra ź n e  i d o k ła d n e  
w y m ie n ie n ie  p r z e d m io tu  ż ą d a n e j  in fo rm a c j i  o ra z  ce ló w , do  j a ­
k ic h  m a ją  o n e  słu ż y ć , gdyż z a p y ta n ia , n ie d o s ta te c z n ie  o p r a c o ­
w a n e , s p o w o d o w a ły b y  ty lk o  n a d m ia r  p r a c y  z b y te c z n e j. P o z a  tern 
z a p y ta n ia  p o w in n y  o b r jm o w a ć  s p ra w y , n ie o g ło a z o n e  je szcze  w  
p ra s ie  le k a r sk ie j .

Z a p y ta n ia  k ie ro w a ć  n a leży  p o d  a d re se m :
D ir e c te u r  m e d ic a l, S e c tio n  d ‘H y g ie n e , , ,R e n s e ig n e m e n t 3 

d ‘H y g ie n e " ,  S o c ie te  des N a tio n s , G en ev e  (S u is s e ) .

Choroby zakaźne w Polsce.

RODZAJ CHOROBY 24 IV— 
30'IV

1 V -  
7' V

8/V -  
14'V

1 5 V - -  
21.V

D ż u m a ............................. 0 0 0 0
O s p a ................................... 0 0 1 (2 ) 0
C h o le r a ............................. 0 0 0 0
Dur brzuszny . . . 114(17)*) 103 (9) 144 (7) 971 (2)
Dur rzekomy . . . . 0 0 0 0
Dur osutkowy . . . 115 (13) 70 (7) 106 (4) 106 (5)
Dur powrotny . . . 0 0 3 (0 ) 0
Czerwonka . . . . 4 (1) 6 (0) 2 (0) 1 (0)
P ł o n i c a ............................. 287 (15) 201 (9) 251 (8) 205 (10)
B ł o n i c a ............................. 216 (10) 175 (7) 215 (10) 175 (7)
Zapal. op. mózg. . . 11 (2) 14 (4) 15 (2) 18 (4)
Odra ............................. 328 (3) 288 (5) 579 (4) 502 (4)
Róża ............................. 66 (2 ) 67 (3) 49 (10) 73 (3)
K r z t u s i e c ....................... 229 (18) 144 (7) 164 (13) 161 (7)
M a la r ja ............................. 6 (0) 7 (0) 2 (0 ) 3 (0)
P osoczn .  połog. . . 35 (8) 22 (6) 27 (12) 28 (6)
T r ą d .................................. 0 0 0 0
J a g l i c a ............................. 349 (0) 342 (0) 364 (0) 442 (0)
W ą g l i k ............................. 1 (0) 1 (0) o ( D 1 (0)
N o s a c i z n a ....................... 0 0 0 0
W ł o ś n i c a ....................... 2 (0) 1 (0) 2 (0) 1 (0)
Wścieklizna . . . . 0 0 (1) 0 0 (3)
Zatr. jad. kiełb. . . 0 7 (3 ) 3 (1 ) 4 (0 )
Chor. Heine-Medina . 0 0 0 0
T w a r d z i e l ....................... 0 0 1 (0) 0

inne choroby zakaźne 66 (4) 59 (1) 21 (6) 45 (3)

*' l iczby w nawiasach onaczają zgony.

K A LEN D A R ZY K  POSIEDZEŃ TO W A R ZY STW  
I.EKARSKICH. 

7. VI. Towarzystwo Lekarskie Warszawskie.
I . P r u s z c z y ń s k i  A . T łu sz c z a k  ję z y k a . 2 . Z  a- 

w a d o w s k i  W . R a d jo te r a p ja  p ie rw o tn y c h  n o w o tw o ró w  
p łu c . 3 . H  e 1 d  J. O  g a s tro c h ro m o s k o p j i  i je j  w a r to śc i 
ro z p o z n a w c z e j.

TREŚĆ: M. GANTZ. Z semiotyki gruźlicy płuc wieku dz iec ięcego .  (Dok.)  — E. SALMAN. Przyczynek do etjologji  
wrzodu żołądka. — H. HIGIER. N ow sze  poglądy na patologję i symptomatologję  próchnicy kręgów. (Str. pogl. Dok.) — A. LAN- 
DAU i J. WE1SMAN. O przemianie kwasu m lekowego w ustroju zdrowym oraz w stanach chorobowych. (Str. pogl. C. d ). — 
Streszczenia pojedyncze i oceny książek. — Wskazówki praktyczne. —  Posiedzenia  Towarzystw Lekarskich. — M. KACPRZAK. 
Groźba wyludnienia a ograniczanie potomstwa. (Dok.). — Wiadomości bieżące. —  Kalendarzyk posiedzeń Towarzystw Lekarskich.

SOMMA1RE DES ART1CLES GR1G1NAUX: M. GANTZ. Au sujet de la sem eiotique  de la tubercu lose  de l ‘age enfanfin.  
( f in .)—E. SALMAN. Contribution a l‘etiologie de 1‘ulcere gastrique. — H. HIGIER. Nouvel!es  opinions sur la pathologie et sym pto­
matologie de la carie des vertebres (soondylite  tuberculeuse).  (Rev. gen. fin.) — A. LANDAU et J. WE1SMAN. Sur la transfor  
mation de 1’acide lactique dans l‘organisme sain et dans des  etats  morbides.  (Rev. gen. su itę ) .  —  M. KACPRZAK. Menace de 
depopulation et la reduction de descendence .  (fin).
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